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Wychowanie
Pozornie jasne i proste pojęcia lub określenia 

powodują często najostrzejsze sprzeciwy, polemiki, 
walki. Zwalcza się propagatorów idei, zwolenni­
ków takiego czy innego kierunku, nie Dróbując 
przedtem zbadać dogłębnie, co jest istotną tre­
ścią pojęcia czy — założeniem, podstawa świato­
poglądu. Tak się dzieje obecnie z dwoma termi­
nami, na pierwszy rzut oka zupełnie prostemi, jak 
„wychowanie państwowe“ i „wychowanie naro­
dowe''.

Były już próby sprecyzowania elementów tre­
ściowych, mieszczących się w każdej z tvch koncep- 
cyj Ujmowano je wszakże zbyt jednostronnie, aby 
możliwe było ustalenie stosunku zachodzącego 
między nimi. Należy więc z zadowoleniem powi­
tać próbę terminologiczną, podjęta przez redakto­
ra miesięcznika „Prąd“, X. dr. Antoniego 
Szymańskiego, profesora Uniwersytetu Lu­
belskiego. W artykule p. t, „W ychowanie 
państwowe i narodowe“ autor analizuje 
te dwa terminy, dochodząc do wniosku, że

Państwo fest rzeczywistością prawną, jurydyczną 
Ma na celu utrzymanie pokoju i bezpieczeństwa ochro­
nę praw, czuwanie nad dobrem całości, społeczeństwa 
Jako organizacja jurydyczna ma ściśle określoną wła­
dze, która ma prawo rządzenia i posługiwania się 
przymusem.

Naród jest rzeczywistością obyczajową i kultural­
ną. a'e nie ma ściśle określonej widzialnej, jurydycznej 
władzy, której się należy posłuszeństwo i która może 
się posługiwać przymusem".

Takie postawienie sprawy ma te dobrą stro­
nę, że pozwala zauważyć różnicę zachodzącą po­
między rzeczywistością narodową i państwową. 
Definicja państwa jako pojęcia prawnego jest co- 
prawda fragmentaryczna, pomija bowiem inne, 
równie istotne elementy — państwa. Nowoczesne 
jednak teorie, których przedmiotem badań jest 
zagadnienie państwa, koncentrują sie niemal wy­
łącznie na prawnej stronie tego problemu. Defini­
cja taka może więc być pożyteczna. Trzeba jed­
nak dodać, że na skutek doniosłych przeobrażeń 
światopoglądu prawniczego, o których nisze prof. 
Wacław Makowski w artykule „O koncepcji 
prawa społecznego“ na łamach „Ruchu praw­
niczego, ekonomicznego i socjolo­
gie z n e g o“, pojęcie prawne państwa ma u współ­
czesnych myślicieli-prawników (Hauriou. Renard, 
Smend) już inną konstrukcję. 2e cechuie je mia­
nowicie wyraźna tendencja socjalizacji prawa, idea 
państwa społecznego. Forma prawna wypełnia się 
inną, głębszą, bogatszą treścią,

* *
Poświęciliśmy kilka słów najnowszym koncep­

cjom państwa, aby podkreślić doniosłe przeobra­
żenia, jakim ulega światopogląd w jednej tylko 
dziedzinie: prawa. A wychowanie jest integralną 
częścią światopoglądu, ulega więc również prze­
mianom właściwym danej epoce. Nie można bo­
wiem wychowania „doczepić“ tylko do takiego 
czy innego programu, skoro opierać sie ma na fi­
lozofii życia jako fundamencie.

Cóż stąd wynika? „Wychowanie państwowe“ 
może oznaczać, że należy wychować w przekona­
niu, iż władza państwowa ma prawo rządzenia, 
mówi X. prof. Szymański. Otóż jeśli państwo po­
siada niekwestionowane prawo rządzenia, to musi 
m;eć wpływ również na sprawy wychowania. In­
na rzecz, jak daleko wpływ ten ma sięgać i jak 
Ima być realizowany. Wydaje mi się. że właśnie 
koncepcja państwa w płaszczyźnie rzeczywistości 
prawnej pozwala na wydedukowanie celu i naj­
ważniejszych środków wychowania państwowego. 
Nie można państwu tego prawa odmawiać. Z dru­
giej strony istnieć też będzie w dobrze zorganizo- 
wanem państwie wychowanie narodowe i w pew­
nych dziedzinach, np. w literaturze, sztuce pla­
stycznej, teatrze idee narodowe będą sie nawet 
Wypowiadały w sposób dominujący. Nie ulega bo­
wiem wątpliwości, że — jak Pisze X. prof. Szy­
mański — „państwo i naród wzajemnie się uzu­
pełniają a ich współpraca stwarza normalne wa­
runki życia i rozwoju“.

W Polsce stuletnia niemal niewola wytworzy­
ła stan rzeczy wręcz wyjątkowy. Naród polski, roz­
bity na trzy zabory, poddany przepisom prawnym 
obcego, wrogiego państwa, wykreślił ze swego 
programu edukacji — wychowanie państwowe. 
Wytworzył się paradoksalny stan rzeczy, gdyż 
za dobrego Polaka uchodził właśnie ten. co nie 
Wypełniał lojalnie i posłusznie obowiązków oby­
watelskich. Psychika zbiorowa niewoli pod tym 
względem najbardziej utrwaliła stany patologiczne, 
które tu i ówdzie występują w formie chronicznej.

Te trudności nie istnieją w innych państwach, 
Francji, Bełgji czy Wielkiej Brytanii, toteż wy­
chowanie państwowe ma tam znacznie więcej 
Wspólnych cech i domen z wychowaniem narodo- 
wein. • «

Przykład Niemiec hitlerowskich wyraźnie ilu­
struje, w jakim stopniu rzeczywistość wychowaw­
cza zależy od kultury, cywilizacji i etycznych za­
łożeń narodu. Jednostronny system polityczny 
Podporządkował tam sobie całkowicie wychowa­
nie. W szkole i życiu prawdę zastąpił frazes, au-
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Szalejący pajac na nitce.

lozwfązame GWP. w całti Polsce
za dzżalaSaoSC. haTtMącą z kodekseim

karnym
Warszawa. (PAT) Minister spraw 

wewnętrznych wydał władzom administracji 
ogólnej polecenie rozwiązania z dniem 28 bm. 
wszystkich jednostek organizacyjnych Obozu 
Wielkiej Polski. Istniejących jeszcze na tere­
nach poszczególnych województw.

Zarządzenie to umotywowane jest tern, że 
działalność organizacyj i członków Obozu Wiel 
kiej Polski już prawie od samego zarania jego 
istnienia stanęła w wyraźnej kolizji z kodeksem 
karnym 1 nakazami władz państwowych.

Obóz Wielkiej Polski — wywołując stale 
ekscesy, zaburzenia i gwałty — stał się czyn­
nikiem. wprowadzającym w państwie zamęt, 
szerzaęym niepokój, naruszającym porządek i 
bezpieczeństwo publiczne, podsycającym nlena 
wiścl partyjne i rasowe.

Dwa zbrodnicze zamachy kolejowe na Wileńszczyźnie
Tajemnicza banda sabotażystów zbiegła do Prus Wschodnich

Wilno (Tel. wł.) Nocy wczorajszej do­
konano dwukrotnie zamachu na polskie linie 
kolejowe. Na odcinku Fidel — Mosty nieznani 
sprawcy porozkrecali na przestrzeni kilkunastu 
metrów szyny, układając z nich stożek. Wyko­
lejenia pociągu pośpiesznego Warszawa — 
Wilno uniknięto jedynie dzięki inspekcyjnej lo­
komotywie nr. 1263, która wpadla na stos szyn, 
sama ulegając wykolejeniu.

Wieczorem władze kolejowe otrzymały 
na odcinku Trakiszki — Suwałki depeszę, że 
próbowano dokonać zamachu na pociąg osobo­

Góra runęła na miasieczko
Sirasriwa katastrofa w Peru

Londyn. (Tel. wł.) Z Limy donoszą: 
Straszna katastrofa nawiedziła miejscowość 
Tandaday w prowincji Trujillo. Skutkiem usta­
wicznych deszczów i wylewów rzek miasteczko 
zostało odcięte od świata 1 częściowo zalane 
do wysokości pierwszego piętra domów. Mimo 
to mieszkańcy domów nie opuścili, czekając na 
wyższych piętrach i strychach Nagle podmyta 
deszczami i ulewami góra, wznosząca się nad 
Tandaday obsunęła się, przytłaczając miasteczko

torytet słowa — aparat propagandy (ministerjum 
propagandy Goebbels‘a). Ale przedewszystkiem 
hitleryzm oparł się w dziedzinie wychowania dzie­
cka i — mas na zrębie ideologji socjalistycznej, 
na — nienawiści. Namiętnością nienawiści, atmos­
ferą zemsty przepojony jest cały program Hitlera 
i jego wyznawców. Nienawiść może wy­
robić rewolucjonistę, nie może jed­
nak wychować — człowieka. Tylko 
wskazując pozytywne cele, do których należy dą­
żyć, można wychowywać. Nienawiść jako trwały

Władze państwowe wykazały daleko posu­
niętą tolerancję w stosunku do organizacji, li­
kwidując jej działalność sporadycznie tylko na 
terenie poszczególnych województw, lub podda 
jąc represjom wyłącznie pojedynczych człon­
ków O. W. P.. względnie stosując indywidualne 
środki prewencyjne.

Ostatnie jednak ekscesy na terenach woje­
wództw: lwowskiego, krakowskiego i biało­
stockiego, prowadzące do wywołania ogólnych 
zaburzeń, udowodniły, że dalsze tolerowanie 
Obozu Wielkiej Polski byłoby sprzeczne z inte­
resem państwa. Dlatego też minister spraw we­
wnętrznych zdecydował rozwiązać O. W. P. 
i na terenie tych województw, gdzie dotych­
czas nie został przez władze zlikwidowany.

wy, Idący w kierunku granicy Prus Wschod­
nich. Zaalarmowana policja aresztowała 2 osob­
ników. Jak wynika z dochodzeń, reszta bandy 
zamachowców, która dokonała zamachu n? 
obu tych linjach zbiegła na teren Prus Wschod­
nich. Późnym wieczorem władze policyjne 
otrzymały wiadomość, że na odcinku graniczą­
cym z Prusami Wsch. Litwą. Łotwą i Sowieta 
mi grasuje banda zamachowców kolejowych. 
Wyniki śledztwa prowadzą aż za kord m jedne 
go z państw ościennych. Władze policyjne są 
już na tropie przestępców. (M.)

warstwą rozmokłej gliny na kilkanaście metrów 
Spowodowało to śmierć kilkudziesięciu osób. 
Mimo, że obsuwanie ziemi trwa nadal przystą­
piono przy pomocy saperów do odgrzebywania 
części miasta pokrytych cieńsza warstwa gli­
ny. Dotąd wykryto 70 zwłok. Prace ratunkową 
wstrzymano, bo deszcze i wylewy trwają na­
dal. Warstwa gliny dochodzi do 40 metrów.

(Ar.)

system wychowawczy musi się załamać, o ile się 
przedtem nie „zreformuje“.

Przykład Niemiec hitlerowskich, sfanatyzowa- 
nycb i nie widzących rzeczywistości, jest zarazem 
instruktywny, jako realna karykatura jednostron­
ności w wychowaniu. Jednostronność doprowa­
dziła tam do absurdu.

W Polsce jesteśmy — zda je się — mimo pozor­
nego zaognienia, na drodze do stworzenia syntezy 
w dziedzinie celów wychowania.

Jerzy Gutsche.
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Za obrazę narodu polskiego
Pół roku więzienia w Poznaniu

W sądzie Okręgowym w Poznaniu toczył się 
wczoraj proces przeciwko redaktorowi odpowie­
dzialnemu „Nowego Kurjera“ p. Kaniastemu. oskar­
żonemu o zamieszczenie artykułu ubliżającego go­
dności narodu polskiego. W jednym z niedzielnych 
felietonów „Nowego Kurjera“ pozwolił sobie p. 
Brandowski na ubliżające wycieczki pod adresem 
narodu polskiego.

Po przeprowadzonej rozprawie sad uznał red. 
Kaniastego winnym zarzuconego mu przestępstwa i 
skazał go na 6 mieś, więzienia.

Skazanie Lasockiego w Warszawie
Na ławie oskarżonych warszawskiego sądu 

okręg, zasiadł w sobotę Stanisław Jan Lasocki, zie 
mianin z pod Kutna, oskarżony o znieważenie na­
rodu polskiego.

Tłem sprawy było głośne zajście, jakie wyda­
rzyło się przed miesiącem w kawiarni hotelu Furo 
pejskiego. Lasocki zwrócił się wówczas do kelne­
ra z zamówieniem w języku niemieckim. Gdy kel­
ner odrzekł. że nie rozumie, oskarżony krzyknął: 
.Wy polskie świnie! Jeżeli nie będziecie mówić 
po niemiecku, to będziecie bici w mordę!“

Oskarżony tłomaczył się przed sądem, że był 
zupełnie pijany i że nic nie pamięta.

Po wysłuchaniu zeznań świadka, prokuratora 
Grabowskiego i świadka Roszkowskiego, który 
zeznał, iż zachowanie się Lasockiego jako Polaka 
jest niewłaściwe, że zagranica wypierał sie polsko­
ści i udawał Niemca, dalej po stwierdzeniu, że 
oskarżony panował w zupełności nad sobą w chwi­
li zajścia, sąd skazał Lasockiego na 1 rok wie­
zienia. _

Japonia wystąpiła 
z Ligi Narodów

Tokio. (PAT.) Rząd japoński przesłał tele­
graficznie na ręce sekretarza generalnego Ligi Na­
rodów sir Erica Drummonda zawiadomienie o wy­
cofaniu się Japonji z Ligi Narodów.

Tokio. (PAT.) Zawiadomienie o wystąpieniu 
Japonji z Ligi Narodów, przesłane po uzyskaniu 
sankcji cesarza do Genewy, zawiera obszerne mo­
tywy, które skłoniły Japonję do wycofania się z in­
stytucji genewskiej. Dokument przesłany na ręce 
sir Erica Drummonda zarzuca Lidze Narodów, iż 
rzekomo przywiązywała większe znaczenie do 
utrzymania formuły, nie dającej się zastosować, do 
obrony tezy akademickiej, niż do usunięcia źródeł 
przyszłych konfliktów. Japonja była zmuszona 
stwierdzić istnienie niedającej się pogodzić różnicy 
poglądów pomiędzy Japonją a Ligą Narodów w 
sprawie polityki pokoju .

Stahlhelmowcy napadli 
na plebanję polską

Z Olsztyna donoszą nam:
Butryny w powiecie olsztyńskim były w tych 

dniach widownią niesłychanego gwałtu, dokona­
nego przez bojówki stahlhelniowców. W nocy z 
wtorku na środę do wioski zajechał samochód cię­
żarowy, wiozący uzbrojonych napastników. W 
wiosce, z okazji święta naród owego odbywały się 
w obu karczmach zabawy miejscowej polskiej lud­
ności. Napastnicy, nie chcąc widocznie zwrócić 
uwagi mieszkańców wioski, pozostawili samochód 
przed wioską, a sami pieszo udali sie na plebanję, 
z której podstępem usiłowali wywabić zasłużone­
go ks. proboszcza Osińskiego, wzywając go przez 
zamknięte drzwi, by udał się z nimi „do chorego“. 
Ks. proboszcz Osiński zorientował sie z kim ma 
do czynienia i nie zadośćuczynił wezwaniu. Wte­
dy, jak na komendę, zaczęto bombardować okna 
zasłonięte drewnianemi okiennicami i drzwi ze 
wszystkich stron, z czego wnioskować można, że 
plebania była otoczona znaczną liczba napastni­
ków, pragnących uniemożliwić proboszczowi opusz­
czenie domu. Bohaterski proboszcz nie uląkł się i 
zagroził napastnikom użyciem broni. Wtedy na­
pastnicy oddalili sie.

Plebania od zawnątrz przedstawia smutny obraz 
zniszczenia.

Ogólnie przypuszczają w tutejszych kołach pol­
skich. że napad był zemstą za to, iż proboszcz nie 
zezwolił stahlhelmowcom podczas pogrzebu przed

, kilku miesiącami na wkroczenie oddziału z niepo- 
święconym sztandarem na teren cmentarza.

Ks. proboszcz Osiński był ponadto w wybo­
rach do Sejmiku Powiatowego czołowym kandyda­
tem listy polskiej. Kandydatura ogólnie poważa­
nego i cenionego kapłana przyczyniła sie do wzro­
stu ilości głosów polskich a sam ks. proboszcz 
Osiński został wybrany. Krótko po wyborach ro­
zeszły się pogłoski, że ks. proboszcz Osiński nie 
dostanie sie do Kreistagu, bo będzie.... przedtem 
usunięty.

Jak dalece pogłoski te mają związek z napa­
dem, wyświetli niewątpliwie wdrożone śledztwo.
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Na widowni
MIN. BECK JEDZIE DO PRAGI I BEOGRADU?

Z Warszawy telefonuje (Z.): W kolach po­
litycznych utrzymują, że min. Beck ma jakoby wy­
jechać do Pragi i Beogradn w najbliższym czasie. 
Miałoby to nastąpić na początku kwietnia. Ewen­
tualny wyjazd iączą z ostatniemi naradami w Rzy­
mie.

POGRZEB SP. GENERAŁOWEJ KONA­
RZEWSKIEJ.

Z Warszawy donosi (PAT.): W poniedziałek 
w kościele garnizonowym odbyło sie uroczyste na­
bożeństwo żałobne, odprawione przez J. E. ks. 
biskupa Stanisława Galla za spokój duszy ś. p. 
Wincenty Konarzewskiej, małżonki inspektora ar­
mji, gen. dywizji Daniela Konarzewskiego. Po na­
bożeństwie i odprawieniu modłów nad trumną na­
stąpiło wyprowadzenie zwłok na dworzec wileński 
w celu przewiezienia do majątku rodzinnego Pun- 
żanki.

W uroczystościach Żałobnych wzięli udział 
oprócz rodziny zmarłej: p. premjer Prystor z mał­
żonką. panowie ministrowie, prezes NIK. gen. Krze- 
mieński, marszałek Senatu W. Raczkiewicz, J. E. 
nuncjusz msgr. F. Marmaggi, pp. wicemin. gen. 
Fabrycy i gen. F. Sfawoj-Składkowski. szef gabi­
netu wojskowego p. Prezydenta pułk. Głogowski, 
ppułk. Sokołowski, wyżsi oficerowie.

Na trumnie złożono wieńce od rodziny. Mar- 
szałkowstwa Piłsudskich, premjera A. Prystora i 
jego małżonki i wiele innych.

PRZED ZAMKNIĘCIEM SESJI IZB.
Po ukończeniu przez Senat prac ustawodaw­

czych w bieżącej sesji parlamentarnej, komisje 
sejmowe rozpatrują obecne poprawki Senatu, wpro 
wadzone do szeregu ustaw. Poprawkami temi 
Sejm zajimie się na dzisiejszem posiedzeniu, które 
rozpocznie się o godz. 4-tej popołudniu. Poprawki 
do reszty ustaw, a m. in. do budżetu państwa na 
rok 1933-34 Seim rozpatrzy w środę. Będzie to już 
ostatnie posiedzenie izby, poczem nastąpi zamknię­
cie sesji parlamentarnej.

PROTESTY WYBORCZE.
Z Warszawy telefonuje (ż): Sad Najwyższy 

rozpatrywał w poniedziałek dwa protesty przeciw 
wyborom do Sejmu w okręgu r. 19 Radom — Koń­
skie.

Protest, zgłoszony przez „Centrolew“, został 
oddalony, natomiast z powodu drugiego Protestu, 
zgłoszonego przez Str. Narodowe, sad zarządził 
badanie świadków i ekspertyzę.

Nauka pracuie dla wojny
Gandawa. (PAT.) Inżynier van den 

Stegen, który wynalazł radjowv aparat krótko­
falowy powodujący palenie sie przewodników 
elektrycznych na znacznej odległości dokonał , 
'doświadczenia z wybuchem prochu. Aparat z i 
odległości 12 kim. wysadził w powietrze ładu­
nek prochu.

Litwa rozbija blok
państw bałtyckich.

Rysia. (PAT.) Przewodniczący komisji 
spraw zagr. Sejmu łotewskiego, socjal-demo- 
krata Cellens, udzielił wywiadu przedstawicie­
lowi „Jaunakas Zinas“ w którym poruszył spra 
wę stanowiska Litwy wobec związku państw 
bałtyckich. Cellens uważa, że federacja państw 
bałtyckich Jest konieczna celem zapewnienia 
niepodległości tych państw. Litwa dzisiejsza 
nie chce takiego związku. Jej stanowisko w tej 
sprawie może się stać dla niej katastrofą. W 
społeczeństwie łotewskiem panuje przekonanie, 
że niepodległość Litwy jest ważnym czynnikim 
dla utrzymania niepodległości Łotwy. Jak ma­
ją się ułożyć nasze stosunki obecnie — pyta 
Cellens — gdy Litwa opowiedziała sie za hitle­
rowskimi Niemcami? Z uczuciem prawdziwego 
żalu musimy stwierdzić, że Litwa, jako sojusz­
nik Niemiec, przeszła do obozu naszych wro­
gów. W najlepszym wypadku możemy sie do 
tego ustosunkować z ubolewaniem. Może Litwa 
w ostatniej chwili, zanim nie będzie zapóźno, 
zmieni swe stanowisko i idąc ręka w rękę z 
małemi państwami bałtyckiemi zabezpieczy 
swą niepodległość. Nie wątpimy, że większość 
narodu litewskiego myśli temi samemi kate­
goriami, co i my, Łotysze.

Brytyjski projekt konwencji rozbrojeniowej
nie zadawala w pełni nikogo

Debata nad nim podjęta będzie w dn. 25 kwietnia
Genewa. (Tel. wł.) W toku poniedzia! 

kowej debaty nad brytyjskim projektem kon­
wencji rozbrojeniowej delegat polski min. hr. 
E. Raczyński podkreślił, że acz w projekcie fi­
guruje na czele problem bezpieczeństwa, to je­
dnak nie wskazano zgoła zakresu gwaraticyj. 
Eozatem stworzenie nowej instytucji, inter­
weniującej we wszystkich sprawach sporny«» 
zagroziłoby istnieniu Ligi Narodów. Co u, 
części projektu, dotyczącej rozbrojenia min. 
hr. Raczyński zażądał gwarancji, że hasło min. 
Simona: „żadnego rozbrojenia“ będzie rzeczy­
wiście zrealizowane. Min. Raczyński wysunął 
następnie zastrzeżenia co do projektowanego 
podziału sił lotniczych.

Ogółem komisja główna wysłuchała wczo­
raj 17 przemówień. Delegat niemiecki, Nadolny, 
wygłosił, jak zwykle, filipikę przeciwko trakta 
towi wersalskiemu, oświadczając, że sprawę 
równouprawnienia należy uznać za ostatecznie

Odpowiedź hitlerowców na bojkot żydowski
Drakońskie represje i powszechny numerus cl a u su 3 w Rzeszy

Berlin (PAT). W niedzielę Hitler odbył w 
Berchtesgaden kilkugodzinną konferencję z mini­
strem propagandy i uświadomienia narodowego 
Goebbelsem. Omawiana była m. in. sprawa podję­
cia „akcji obronnej przeciw zainscenizowanej przez 
zainteresowane koła żydowskie w Ameryce i An­
glii kampanji, zarzucającej nowemu regimowi naro­
dowemu w Niemczech stosowanie okrucieństw“.

W kołach poinformowanych, podkreśla w dal­
szym ciągu k-omunikat. oświadczają, że ruch naro- 
dowo-socjalistyczny już w najbliższych dniach za­
stosuje w Niemczech najostrzejsze, prawem prze­
widziane zarządzenia odwetowe, które godzić będą 
w intelektualnych sprawców i eksploatatorów „he­
cy“, noszącej piętno zdrady stanu i uprawianej za­
granicą. głównie przez żydów pochodzenia niemiec­
kiego.

W związku z tą zapowiedzią korespondencja 
narodowo-socjalistyczna informuje, że w łonie par­
tii istnieje plan rozpoczęcia akcji bojkotowej, prze­
ciw żydowskim sklepom i domom towarowym w 
Niemczech. Ala to być odpowiedź na groźbę boj­
kotu ze strony międzynarodowego żydostwa. Już 
we wtorek wydane mają być dyspozycje w tym 
kierunku. Przewidziane jest powołanie specjalne­
go komitetu, który stanie na czele masowej akcji 
za natychmiastowem wprowadzeniem numerus 
clausus dla żydów. Procentowy stosunek żydów na 
wyższych uczelniach, jak również w zawodach le­
karskim, adwokackim i sędziowskim odpowadać 
będzie procentowemu stosunkowi ludności żydow­
skiej do większości niemieckiej w Rzeszy. Rząd 
Rzeszy — oświadcza komunikat — zachowa s:ę 
wobec tei akcji w taki sam sposób, jak rządy za-

Stracfy ma wielkie oczy

Stahlhelm w Brnnśw-ku rozbrojony przez hitlerowców 
za rzekome przygotowywanie wespół z lewicą akcji antyrządowej

Berlin. (Tel. wł.) Wobec gremialnego 
wstępowania członków rozwiązanych organiza­
cji lewicowych jak ,.Reichsbannern“ i „żelaz­
nego frontu“ do Stahlhelmu, obawiając sie póź­
niejszej zdrady, minister spraw wewnętrznych 
Brunświku, Klagges, uznał za konieczne roz­
brojenie Stahlhelmu i wydał następujący urzę­
dowy komunikat:

„Do brunświckiej grupy Stahlhelmu prze­
chodziły już od szeregu dni całe gromady 
członków rozwiązanych organizacji lewico­
wych. W poniedziałek to wstępowanie do Stahl 
hełmu członków Reichsbanneru i innych orga-

załatwiona przez deklaracje mocarstw z dn. 11 
grudnia 1932 r. „Upośledzenie“ jakościowe zbro 
jeń niemieckich może — wedł. Nadolnego — 
trwać tylko przez okres przejściowy. Tak wiec 
Niemcy nie zgadzają sie na postanowienia pro­
jektu brytyjskiego, zakazującego im posiada­
nia lotnictwa wojskowego i łodzi podwodnych. 
Również i system armji milicyjnej nie odpowia 
da Niemcom.

Podobnie jak Nadolny, tak i delegat sowiec 
ki Dowgalewskij wypowiedział sie w teorii za 
planem brytyjskim, jednak wysunął cały sze­
reg zasadniczych zastrzeżeń.

Na zakończenie komisja główna przyjęła 
rezolucje, w której postanawia*

1. przyjąć projekt brytyjski jako podstawę 
dalszych prac z możnością wprowadzenia doń 
poprawek:

2. rozpocząć szczegółowa debate nad pro­
jektem w dniu 25 kwietnia. (.1).

graniczne wobec propagandy kampanji przeciw 
okrucieństwom w Niemczech. Oznacza to. że rząd 
Rzeszy pozostawi zupełna swobodę działania tej 
masowej akcji obronnej w Niemczech.

Zezwierzęcenie
Essen (PAT). Szykany, jakich dopuszczają 

się hitlerowcy w stosunku do żydów obywateli pol­
skich. graniczą już z sadyzmem. W Luisburgu gru­
pa hitlerowców wtargnęła do mieszkania szanowa­
nego i popularnego wśród żydów polskich rabina 
Bereischa (który przed kilku dniami został już raz 
pobity), wywlokła go na ulicę, owinęła w sztandar 
republikańskich Niemiec i w tym stroju pędziła przy 
wrzaskn gawiedzi przez główne ulice miasta. Po­
licja nie zapobiegła temu, dopiero post factum za­
aresztowała Bereischa ze względu na jego własne 
bezpieczeństwo. Żonę rabina, znajdująca się w cią­
ży (!) dotkliwie pobito.

Natychmiast no dowiedzeniu się o wypadku, 
konsul w Essen. Wdziekoński, odwiedził przebywa­
jącego w areszcie policyjnym rabina i interwenio­
wał u prezydenta rejencji.

W Kolonii wtargnęli dwaj umundurowani hitle­
rowcy do mieszkania obywatela polskiego, kupca 
Abrahama i przeciawszy drut telefoniczny zaczęl’

' grozić jemu ’ żon:e iego śmiercią. Żona Abrahama, 
która w przestracliu wyskoczyła oknem z 1 piętra 
złamała nogę i doznała obrażeń wewnętrznych. 
Abrahama napastnicy zbili do krwi. Sasiedzi za­
alarmowani krzykami narta dweteom. wezwali po­
licję i pogotowie, które przewiozło pobitych do 
szpitala miejskiego. Napastnicy zbiegli.

nizacji oraz komunistów nabrało masowego, nie 
pokojącego charakteru. Do głównej kwatery 
Słahlhemu zgłaszały sie całe oddziały byłych 
reichsbannerowców. Oddziały te maszerowały 
pod osłoną policji pomocniczej, złożonej ze 
Stahlhelmowców. Przed główną kwatera gro­
madziły sie tłumy socjalistów i komunistów, 
które w ciągu pierwszych dni po objęciu rzą­
dów przez gabinet narodowy prawie zupełnie 
znikły i bały sie pokazać — i wznosiły znowu 
swe bojowe okrzyki, skierowane przeciwko 
rządowi Hitlera. Doszło nawet — jak podaje 
dalej komunikat — do znęcania sie nad młodzie­

żą hitlerowską. Wobec stanowiska zajętego 
przez Stahlhelm uznał rząd brunświcki ruc.h 
narodowy za zagrożony i przystąpił do ener­
gicznej kontrakcji i po rozbrojeniu Stahlhelmu 
przy pomocy policji oraz organizacji narodo­
wo socjalistycznych S. A. i S. S. zajął główna 
kwaterę Stahlhelmu oraz jej oddziały. Setki 
osób cywilnych, które czekały na zapisanie do 
Stahlhelmu zostały odprowadzone pod eskortą 
policji pomocniczej do aresztów policyjnych. 
Skonfiskowano kompromitujący materiał, z któ 
rego wynika, że przywódcy Stahlhelmu świa­
domie ściągali byłych członków rozwiązanych 
organizacji w swoje szeregi, by orzy ich pomo­
cy zwalczyć ruch narodowo socjalistyczny.

Wszyscy, znajdujący sie w gmachu komen 
dy przywódcy Stahlhelmu zostali aresztowani 
pod zarzutem przygotowywania kontrrewolucii 
i odstawieni do wiezienia“.

Tyle urzędowy komunikat. Na ulicach' 
Brunświku gromadzą sie tymczasem tysi. r7ne 
tłumy, wznosząc wrogie Hitlerowi okrzyki Po­
licja państwowa i pomocnicza przystąpiły z ca­
łą energją do oczyszczania placów. (B.)

ARSENAŁ W SZKOLE SZCZECIŃSKIE L
Berlin. (Tel. wł.) Policja polityczna w 

Szczecinie oświadcza w wydanym w poniedzia 
łek komunikacie, że wykryła w jednej ze 
szkół wielka składnice broni. Skonfiskowano 
podobno olbrzymie ilości granatów ręcznych, 
rewolwerów, bagnetów i innej broni. Prócz te­
go znaleziono tam zdjęcia lotnicze punktów, 
strategicznych oraz moc broszur pacyfistycz­
nych. Rektora szkoły, Kubitza, aresztowano.

(b.y
SADY NADZWYCZAJNE W PRUSACH.
Berlin. (PAT.) Pruski min. sprawiedli­

wości wydał rozporządzenie wykonawcze do 
dekretu prezydenta Rzeszy w sprawie utworze 
nia sądów nadzwyczajnych w Prusach W myśl 
rozporządzenia powołane zostaną sady nadzwy 
czajne w 13-tu większych miastach pruskich, 

I Przygotowanie aktów oskarżenia powierzone 
ma być specjalnie wykwalifikowanym siłom, 
przydzielonym do odnośnych urzędów proku­
ratorskich. Sądom nadzwyczajnym nie służy 
prawo odraczania wykonywania kar. Sprawy 
o zdradę stanu w wypadkach mniejszej wagi 
przekazywane będą przez Trybunał Rzeszy se­
natom karnym wyższych sądów krajowych. 
Sprawa o podpalenie Reichstagu przeciw komu 
niście Lubbemu sądzona będzie przez Trybuna! 
Rzeszy, ponieważ chodzi nie o zwykłą zbrod­
nie podpalenia, lecz również o zbrodnie zdrady 
stanu.

Trujące proszki w warszawskiej 
Kasie Chorych

Warszawa. (Tel. wł.) Władze sadowo-pro- 
kuratorskie prowadzą obecnie dochodzenie w spra­
wie nowej sensacyjnej skargi, która wpłynęła na 
warszawska Kasę Chorych.

Jak się okazuje, zamieszkały przy rodzicach, 
przy ulicy Zajęczej 14, muzyk, zatrudniowy w cu­
kierni „Lours‘a“, 30-letni Mieczysław Pomarański, 
chory od dłuższego czasu na gruźlicę, zwrócił się 
w dniu 22 marca r. b. do centrali Kasy Chorych, 
przy ulicy Solec 93, gdzie urzędujący doktór, M. 
Dietrich, zapisał mu kilka proszków. Proszki te 
wykonane zostały w aptece Nr. 2, przy ul. Solec 
Nr. 93.

Po kilku godzinach, po zażyciu proszków. Po­
marański zachorował z objawami zatrucia. Nie­
zwłocznie rodzina wezwała pogotowie Kasv Cho­
rych. którego dr. Kamiński dwukrotnie przyjeż­
dżał do chorego stosując szereg zabiegów i zastrzy 
ki z morfiny. Niestety, wszelkie środki nie daty 
wyniku. Pomarański zimarł po kilku godzinach w 
strasznych męczarniach. Zawiadomiony o tem 
przez dra Kamińskiego dr. Dietrich przyjechał 
wkrótce na miejsce, jednak było już zapóźno. Po­
zostałe kilka proszków matka zmarłego zatrzyma­
ła. Zmarły pozostawił 4-letnią córkę, Barbarę.

Obecnie władze prokuratorskie prowadzą do­
chodzenie, celam ustalenia, co było przycźyna tra­
gicznej śmierci oraz, czy w tym wypadku ponosi 
winę lekarz czy farmaceuta, który wykonał prosz­
ki. (ż)

JESZCZE UST Z WARSZAWY

Sztuka sowiecka w I. P. S.
„Sztuka po-październilcowa początkowo wlokła za so­

bą ciężki ładunek europejskiej „mody" epoki imperializ­
mu"...

Zdanie to wyczytałem na pierwszej kartce wstępu do 
„Katalogu wystawy sztuki sowieckiej Z. S. R. R.". Zdanie 
— stwierdzić należy — mocne i odważne. Goszcząca obec­
nie w Instytucie Propagandy Sztuki wystawa przywędro­
wała do nas, acz nie bezpośrednio, z Wenecji, z wystawy 
międzynarodowej. Jest to wystawa w calem tego słowa 
znaczeniu — reprezentacyjna. Owa reprezentacyjność i nie- 
pozbawiony bunczuczności wstęp do katalogu kazały się 
spodziewać czegoś rewelacyjnego.

Coprawda lat 15 to okres czasu niezbyt wielki. Za- 
krótki był, jak przekonać się może każdy, kto zajrzy do 
I. P. S„ by oderwać sztukę sowiecką „od ładunku europej­
skiej „mody" epoki imperializmu".

Nie tematowość bowiem stanowi o wartościach twór­
czości artystycznej. Mimowoli przypomina się tutaj jało­
wa dyskusja, która kilka lat temu zapełniała szpalty na­
szych czasopism literackich i dzienników na temat t. zw. 
literatury „proletariackiej". Żaden z pisarzy, którzy brali 
udział w dyskusji, nie zwrócił uwagi na „drobniutki" szcze­
gół. że par excellence „szlachecka" poetka Marja Konop­
nicka stworzyła n. p. piękny „proletariacki" poemacik 
„Chłopskie serce”, wobec którego mętne w treści, żadne 
pod względem formy „prawdziwie proletariackie” poezje 
naszych domorosłych wierszokletów — leninowców są naj- 
zwyczajniejszemi wytworami tandetnego rzemiosła.

Weźmy przykłady bliższe. Czy moknący w wodzie w 
zgrzebną koszulinę odziany „Rybak" Wyczółkowskiego — 
to temat z życia „proletariackiego", czy temat „burżujski” 
czy „Bociany" lub „Świt“ Chełmońskiego, to tematy bliż­
sze chłopu siermiężnemu, czy „burżuj owi-imperjaliście, żło- 
piącemu krew proletariatu", zamkniętemu w murach wiel­
kiego miasta? Przykładów takich dziesiątki, setki, tysiące 
możnahy przytoczyć ze sztuki wszystkich epok, wszystkich 
środowisk narodowych.

Nie o tematy więc chodzi, bo te nie decydują bynaj­

mniej o wartości dzieła sztuki. Zgóry przypuszczać można' 
było, że lwia część eksponatów wystawy sowieckiej, to bę­
dą propagandowe obrazy z życia kołchozów fabryk etc. 
Sądziłem jednak, że zobaczę coś nowego, jakieś nowe prą­
dy, nową fakturę, nowe rewelacyjne kompozycje formy, 
gry barw, plam, jakieś oryginalne podejście do plastycznej 
interpretacji zjawisk natury, życia ludzi, pracy ludzkiej — 
tego kazał oczekiwać po sobie bardzo poprawnie po pol­
sku napisany zresztą wstęp do katologu.

Tymczasem nic podobnego. Nietylko nie podobnego, 
lecz wręcz przeciwnie. Pierwszy raz bodaj widzę — a wi­
działem przed wojną i podczas wojny sporo wystaw mala­
rzy rosyiskich czy w Rosji czy u nas w Warszawie, czy w 
Paryżu, Berlinie, Zurychu — wystawę n. b, reprezentacyj­
ną, na której nie znalazłem ani jednego płótna prawdziwie 
godnego uwagi i podkreślenia, znamionującego jakiś wy­
bitniejszy, ponad bardzo przeciętną miarę współczesnej 
sztuki europejskiej wzrastający talent Conajwyżej gdzieś 
jakiś fragment, szczegół wskazuje, że dany artysta ma coś 
do powiedzenia. Wszędzie natomiast podobieństwa przede- 
wszystkiem do Paryża, tu maiaczy się Berlin, ówdzie Wło­
chy. Nawet odległa Hiszoanja znajduje naśladowców. Jest 
też, oczywista, nieco reminiscencyj przedrewolucyjnej sztu­
ki rosyjskiej.

Tv,ko więc tematowością dzisiejsi malarze rosyjscy 
oderwali się od „rydwanu imperializmu burźuazyjnego", 
oozatem bowiem sztuka sowiecka przeżywa taki sam powo­
jenny kryzys wybitnych talentów, jaki obserwujemy we 
wszystkich innych krajach Dodać tylko należy, że mniej 
na obecnej wystawie widzimy prób, poszukiwań, zmagań 
się, niż u nas naprzykład lub na dalszym Zachodzie.

Nieporównanie ciekawiej od malarstwa wypadła nie­
licznie zresztą reprezentowana rzeźba Rzuca się więc w 
oczy potwornością form wycięte w drzewie , Macierzyń­
stwo" (Beatrycze Sandomirska), bardzo mocne i wyrazi­
ste. Artystka w tej postaci starała się oddać potęgę „ma- 
tuszki-Rosii", owei Rosii ludowej, niejako niezniszczal­
ne!, wspartej w ziemię kolosem potwornie grubych nóg — 
Efekt uzyskała doskonały Pełne ekspresji, ciosane z roz­
machem w marmurze jest popiersie ..Komisarza wojskowe­
go" (Maria Denisow-Chadenko). bardzo mocny i ciekawy 
„Jakut — szturmowiec" — popiersie cięte w drzewie (Mar­

ja Rindzunskaja). Jestto może przypadek, że najlepsze 
są mojem zdaniem rzeźby, które wyszły z pod dłuta arty­
stek. W malarstwie natomiast kobiety są nielicznie i nie­
zbyt ciekawie reprezentowane.

• * *
Jeżeli chce się szukać talentów i rzeczy naprawdę cie­

kawych nietylko fragmentarycznie, znaleźć je można w 
dziale rysunków i akwarel. Nawiasem mówiąc, katalog 
dział ten zalicza do... grafiki. Czy to omyłka, czy „prze­
wartościowania pojęć burżuazyjnych?" Jakkolwiek bądź, 
jestto mocna i niczem niedająca się umotywować niedo­
rzeczność. Wracajmy jednak do tematu. Kilka kartonów ry­
sunkowych (ołówek) Brodzkiego z portretem Kalinina na 
czele — to prawdziwe pieścidełka Tu dopiero oko odpo­
czywa, tu spotyka się z niepokalaną linją, z świadomym 
swych celów rozmachem ręki. Tu niema iednej zbędnej 
kreski, a ileż wyrazu, jakie bogactwo ekspresji. Swobo­
dą, łatwością operowania linją i barwą odznaczają się 
akwarele Kuprjaninowa, umiejącego wydobyć doskonałe 
efekty przy prostocie techniki. Duży rozmach wykazują 
akwarele Dejnekl, choć koło obrazów olejnych tego arty­
sty przechodzimy niefnal bez wrażania (chyba że kogoś za­
stanowi, dlaczego p. Dej nęka uważa, iż malarz „proletaria­
cki" powinien kobiety-sportssnenki malować nago, a męż­
czyzn w kostjurnacb).

* • •
Wśród grafików wreszcie dobrze już znani i u nas 

Faworskij 1 Krawczenko Podobni, a inni. Podobni niepo­
kalaną czystością rytu, czystością nic zresztą wspólnego 
nie maiącą ze spotykaną u niektórych grafików angielskich, 
polskich, niemieckich „kaligrafią". Ich czystość — to opa­
nowanie maksymalne techniki przy jednoczesnej absolut­
nej swobodzie kompozycyjnej. Operowanie plamą czarno­
białą, przejścia od tych dwóch barw kontrastowych oby­
dwa) ci artyści umieią wykorzystywać w sposób znakomi­
ty. Krawczenko jest obficiej reprezentowany. Dał kilka 
drzeworytów i kilka miedziorytów Są to ilustracie do Go­
gola, do Anatola France‘a, jest i „Dnieprostroi" Fłorinskij 
— podobne tematy ilustracyjne i — portret Lermontowa 
Z pośród tła iaśnieiszego. niby chmur, niby dymów wy­
łania się twarz wielkiego liryka rosyjskiego, twarz udu­
chowiona, inna niż znane powszechnie podobizny. Malutka

rycinka. a niepodobna od niej oderwać wzroku, przykuwa, 
bierze. A jak cięta! Żeby jedna skaza, jedno zacięcie, j«- 
dno zadarcie klocka. Ten portrecik Lermontowa — śmiem 
twierdzić — jest najlepszem ze wszystkich dzieł, któro 
oglądać możemy na wystawie sowieckiej w I. P S.

Ogólna faktura grafiki na obecnej wystawie przypo­
mina zdobnictwo książki rosyjskiej z okresu wydawnictw 
„Apołłon" i „Staryje gody" ostatnich lat kilkunastu przed 
wojną. I tu znowu nic nowego — tylko wykonawcy świe­
tni. którzy niewątpliwie czerpią i nie boją się czerpać z do­
robku narodowej sztuki rosyjskiej.

Sztuka — to bestja mocna! Żadna rewolucja, nawet 
najbirdziej proletariacka nie potrafi jej tamy postawić, 
nie potrafi porwać ciągłości rozwojowej. Kończy się tam, 
gdzie jest beztalencie i odradza się, niczem Feniks z po­
piołów pod pędzlem, dłutem, czy rylcem prawdziwego ar­
tysty,

Ludomlł Lewenstam.

V. „Herbatka Literacka“
Odbywające się co dwa tygodnie „Herbatki 

Literackie“ Z. Z. L. P cieszą się zainteresowaniem 
publiczności poznańskiej i maią już swoich stałych 
bywalców. Dowodem tego była czwartowa, 5-ta 
zrzędu „Herbatka Literacka“, na której no bardzo 
ciekawym i głęboko ujętym odczycie p. Drof dr. 
Tad. Grabowskiego p. t.: „Próba syntezy nowej 
nauki o literaturze“ wywiązała sie dłuższa i gorą­
ca dyskusja, odbiegająca może czasami od tema­
tu, ale świadcząca, że publiczność czuie potrzebę 
wypowiedzenia się o tem co czyta i słyszy, co ją 
zastanawia, niepokoi łub oburza.

W drugiej części programu p. Julia Grabow­
ska. odczytała dwie nowelki dwukrotnei laureatki 
nagród literackich p. Zofii Drwęckiej - Doerinzo- 
wej p. Ł: „Najnowocześmejsza żona“ i .JPaź i Pa­
ni“, wywołuiąc oklaski uznania dla obecnei na sa­
li autorki. Następna, VI. Herbatka Literacka odbe- 
będzie się dnia 6 kwietnia br.
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Dokoła procesu Gorgonowej

Druga wizja lokalna w Brzuchowicach
Czy w piwnicy isySæ woda?

Lwów (Tel. wł.). Obrońcy Gorgonowej zamierzają we 
wtorek lub środę postawić na rozprawie krakowskiej 
wniosek o przesłuchanie w charakterze świadka osobę, któ­
ra udzieliła prasie lwowskiej sensacyjnych informacyj o 
przeszłości Zaremby, które przedrukowane były także w 
„Dzienniku Pozn.“.

Obrońcy Gorgonowej skomunikowali się z prasą lwow­
ską, która ma im podać nazwisko i adres owego informa­
tora.

W willi brzuchowickiej architekta Zaremby wczoraj 
dokonywana była ekspertyza piwnicy. Na wniosek obrony 
sąd zarządzi! zbadanie, czy w piwnicy tej, gdzie znajduje się 
piec od centralnego ogrzewania, występuje woda pod­
skórna. Szczegół to bardzo ważny. Na tezie bowiem, że 
piwnica jest sucha, opiera się jeden, bardzo poważny punkt 
oskarżenia.

W czasie przeszukiwania willi po odkryciu zbrodni 
przodownik Nuckowski znalazł w piwnicy, pod kupką gra­
fitu, chusteczkę Gorgonowej Chusteczka ta była wilgotna 
i znać na niej było ślady krwi.

Oskarżenie wysnuwa stąd wniosek — Gorgonowa, za­
mordowawszy Lusię, obtarła w chusteczkę zakrwawione 
ręce, następnie uprała chusteczkę i ukryła w piwnicy.

W odpowiedzi na to Gorgonowa twierdzi, że chusteczkę 
lę zgubić mogła dawniej, gdy porządkowała piwnicę Fakt 
że na chusteczce znaleziono podczas analizy t. zw. ślady 
grupy A. do jakiej należała krew Lusi (nie ustalono, czy 
ślady te pochodzą z krwi i z potu, czy może z menstru­
acji zamordowanej). Gorgonowa tłumaczy tern, że Lusia 
mogła wziąć jej chusteczkę i użyć przy menstruacji. 
Stwierdzono zresztą, że chusteczek Gorgonowej używało 
więcej osób, nie tylko ona jedna. Zaremba np. miał w dniu 
popełnienia zbrodni chusteczkę Gorgonowej w kieszeni.

— Ale chusteczka jest mokra, a jak zeznają świad­
kowie, w piwnicy w promieniu dwu metrów od miejsca, w 
którem znaleziono chusteczkę, było zupełnie sucho — 
twierdzi oskarżenie,

Gorgonowa nie ustępuje.
— Na terenie willi jest woda podskórna — twierdzi.

W piwnicy było zawsze wilgotno. Bardzo często stała 
tam woda tak wysoko, że bez kaloszy nie sposób było 
wejść. Chusteczka więc mogła nasiąknąć wilgocią i za­
trzymać ją nawet wtedy, gdy podłoga w piwnicy podeschła.

Fakt, że piwnica jes! wilgotna, stwierdził naocznie sąd 
podczas pamiętnej wizji lokalnej Wywołało to nawet du­
żą konsternację wśród policji, gdyż podważało to bardzo 
uprzednie zeznania. Sąd zarządził dokonanie ekspertyzy 
przez biegłego, wyznaczając do tego rzeczoznawcę sądowe-

inż. Pareńskiego.
O godz. 10,20 sędzia śledczy wraz z inżynierem bie­

głym i stronami procesowemi przybyli do willi Zaremby, 
gdzie zastano już na miejscu znaczny oddział policji, przy- j 
słanej dla utrzymania porządku. Oddział ten okazał się ■ 
zbyteczny, ponieważ tym razem brak było ciekawskich. 
liczni posterunkowi tworzyli wobec tego publiczność.

Po wejściu do piwnicy stwierdzono, że jest ona sucha, 
pocierając jednak ręką o beton, można było stwierdzić 
wilgoć Inż. Przytocki przy pomocy narzędzi mierniczych 
przystąpił do robienia pomiarów.

Następnie rozpoczęto pracę nad wykonaniem zdjęć pro­
filowych gruntu, a w końcu rozpoczęto żmudną pracę zni­
welowania całego terenu, a to celem uzyskania danych, na 
jakiej w-ysokości znajduje się woda pod basenami i w ja­
kim stosunku pozostaje wysokość wody w basenie do głę­
bokości wody w piwnicy.

Prace te potrwają do dnia dzisiejszego. Przez cały ten 
czas pozostaje we Lwowie, wice-prokurator Przytulski. 

Dziś dopiero cała praca będzie ukończona, poczem inż 
Przytocki sporządzi sprawozdanie pisemne Dr. Aierowi 
towarzyszył w charakterze obserwatora i doradcy inż. Do­
minik.

Sisś Zaremba na obserwacji
„Nowiny Codzienne” donoszą z Krakowa!
Staś Zaremba, który przebywa we Lwowie, jest pełen 

uznania dla prof. Zielińskiego, u którego przebywa w cha­
rakterze pacjenta. Stasiowi podobały się niezwykle wy­
cieczki autem po Krakowie, w czasie których prof. Zieliński 
toczył z młodzieńcem rozmowy. Wieczorem Staś wraca do 
Krakowa i znów będzie poddany badaniom.

Przeszłość Zaremby seniora
Jeden z dzienników krakowskich otrzymał od przyja­

ciela Henryka Zaremby list, w którym ten zaprzecza po­
głoskom o chorobie umysłowej Zaremby.

„Znałem osobiście pana Zarembę, kiedy był studentem. 
Był to chłopiec cichy i spokojny, w nauce trochę słaby z 
powodu złego odżywiania. Ojciec jego, który był w Nowym

Sączu maszynistą kolejowym, z oszczędności wybudował 
kamienicę przy ul. Długosza. Zadłużył się przytem tak bar­
dzo, że wdomu przez długie lata był niemal niedostatek".

Przyjaciel ów twierdzi, że Zaremba nie miał brata, 
natomiast miał dwie siostry. Jedna z nich, Janina, mając 
lat 6, zmarła na dyfteryt. Druga, młodsza od niej, była czę­
ściowo sparaliżowana na tle konwulsyj w dzieciństwie. Za­
przecza kategorycznie, aby Zaremba, jako student, zdra­
dzał objawy choroby umysłowej.

Dyplomatyczna choroba p. Palczewskiego
Z Krakowa donoszą: Mówi się tu na temat choroby 

przysięgłego Palczewskiego, przyczem panuje opinja, że 
choroba jego ma charakter dyplomatyczny i upozorowany 
Sędzia Palczewski przykuł do siebie uwagę niefortunnem 
wystąpieniem w Brzuchowicach, zwracając się do Gorgono­
wej:

— Niech się pani przyzna, bo może być zapóźno.
W ten sposób zdradził się ze swem nieprzychylnem sta- 

nowi kien względem oskarżonej.
Według obecnych spostrzeżeń, choroba Palczewskiego 

nie bardzo wygląda na przypadkową. Choć w czwartek le­
żał jakoby przykuty do łoża z powodu ciężkiego zapalenia 
i obrzęku stawów kolanowych, to wczoraj widziano go rzez­
ią chodzącego po mieście.

Mówi się więc, że p. Palczewskiego poprostu zmuszo­
no do zachorowania, przyczem nacisk miał wyjść ze stro­
ny innych przysięgłych. Przedstawiono mu do wyboru; albo 
będzie usunięty, albo ustąpi sam. Wtedy Palczewski za­
chorował...

Dalsze szczegóły przedstawiają całą sprawę w świetle 
niezwykle sensacyjnem. Palczewski człowiek ustosunko­
wany miał przed laty wytoczoną sprawę o pospolitą kra­
dzież. Do rozprawy sądowej nie doszło tylko dzięki temu, 
że wówczas powstały wątpliwości, co do jego władz umy­
słowych Sprawa ta wciąż jeszcze pozostaje pod znakiem 
zap? lania.

Choć Palczewski nie był notowany w rejestrach kar­
nych, ale w kartotekach prokuratorskich ma plamę do­
tychczas niezmaząną.

W trakcie procesu Gorgonowej, podczas jakiejś liba- 
j" w pe ym „pokoju do śniadań", Palczewski zwierzy! 
się siedzącemu z nim oficerowi ze swej przeszłości, zakli­
na iąc go na wszystko, aby cały wypadek zatrzymać w ta­
jemnicy. W':ść o tem dotarła jednak do dziennikarzy i w 
wyniku Palczewski uznał się za skompromitowanego w 
oczach trybunału.

Obecnie jest oburzony i opowiada chętnie, że postą­
piono z nim, jak z niewygodnym człowiekiem i „utrącono" 
tylko za to, że jest przeciwnikiem Gorgonowej. Opowiada 
pozatem, że inni przysięgli chcą Gorgonową uwolnić (?)

Jeszcze jeden szczegół rzucający charakterystyczne 
światła na Palczewskiego. Niedawno zasiadał on w pro­
cesie kryminalnym, jako przysięgły i tylko sam jeden wy­
powiedział się za skazaniem, podczas gdy 11 przysięgłych 
żądało uniewinnienia. W gronie zaś znajomych Palczewski 
krytykował sąd i nieuzasadnione oskarżenie niewinnego 
człowieka oraz wytoczenie mu sprawy wobec braku jakich­
kolwiek dowodówl

Ze Lwowa donoszą, że wyznaczony na biegłego (celem 
zbadania wilgoci w piwnicy w wili brzuchowickiej) inż 
Pareński ma być dobrym znajomym Henryka Zaremby. 
Często widywano ich razem w lokalach restauracyjnych

Gorgomanja w Warszawie
Warszawa (Tel. wł.). Do niezwykłego zajścia do­

szło w jednem z kin warszawskich, w którem wyświetlane 
są zdjęcia z wizii brzuchowickiej. W czasie gdy na ekranie 
ukazuje się Gorgonowa, pokazana w chwili odbywania się 
wizji w basenie w wili w Brzuchowicach, jedna z obecnych 
na widowni pań zawołała: „Powiesić ją!” Wywołało to tu­
mult na sali, gdyż cześć widzów zaprotestowała przeciwko 
okrzykowi. Zajście zlikwidowano bez udziału policji.

Na tle Gorgonowej odbędzie się wkrótce w Warsza­
wie również sprawa sądowa, gdyż właścicielka jednego 
ze sklepów spożywczych przy ul. Żórawiej wniosła skargę 
przeciwko klijentce, która przy kłótni rzuciła jej: „Nie jest 
pani lepsza od Gorgonowej. tylko, że tamta ładniejsza" 
„Gorgonomanja" opanowała Warszawę, a szczególnie pięk­
ną część jej mieszkańców, (ż).

StyMki'datoxe/
działają tabletki Togal przy bólach reu­
matycznych, podagrze, bólach i rwaniu 
w stawach, neuralgji i przeziębieniu. Już 
od przeszło lat 15-tu z najlepszem po­
wodzeniem stosuje się przy tych scho­
rzeniach tabletki Togal. Przeszło 6000 
lekarzy, w tej liczbie wielu wybitnych 
profesorów, potwierdziło skuteczność 
działania tabletek Togal. Spróbujcie i 
przekonajcie się sami dziś jeszcze 1 Na­
leży jednak zwracać baczną uwagę na 
nieuszkodzone oryginalne opakowanie. 
Do nabycia we wszystkich aptekach.
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Konkurs „Wiosenny“

WyUSo Bche Szoimana 2030 
doskonałe dla dorosłych o wrażliwej cerze
apBBanmEaDRBXB0B8smi!casgBBBaaBBn»BHnBBranraBnn»BBHaHnK!
100-LEC1E TORUNIA.

Znaczenie dawnych jarmarków
Jarmarki odgrywały ongiś znacznie większą rolę, 

fliż dzisiaj; w dziejach gospodarczych Torunia zazna­
czyły się w pewnym okresie, mianowicie w w. XVII w 
sposób bardzo wybitny. Ich początki bardzo skromne 
wyniknęły z potrzeb gospodarskich i nie spełniały żad­
nego zadania w okresie świetności handlu toruńskiego w 
w. XIV. Nie słyszymy o nich w Toruniu hanzeatyckim, 
kiedy gtośnym już był gdański „dominik" j kiedy znano 
powszechnie emporjum lubelskie i jarmarki wrocławskie. , 
Zakładał jarmarki w Toruniu (choć były już przedtem, 
aJe upadły w dobie wojny trzynastoletniej), król Kazi­
mierz Jagiellończyk w r 1472, chcąc polepszyć stan mia 
sta bardzo podupadłego w ciągu wojny pruskiej. Z ; 
trzech jarmarków pierwszy tygodniowy przypadł na pią 
tą niedzielę po Wielkiejnocy, drugi również tygodniowy 
na dzień 14 września, trzeci na Trzech Króli — ten ostat­
ni trwać miał tylko 4 dni. Te pory okazały się jednak 
niedogodne, to też korzystając z zezwolenia królewskie- j 
go, przesunięto termos pierwszych dwu jarmarków, stycz; 
niowy natomiast utrzymał się. Każdy jarmark był dla 
Torunia nielada świętem. Poprzedzały go bicia w dzwo­
ny i uroczystości, których bliżej określić się me da. Juz 
przed kontraktami zjeżdżały do Torunia furgony z towa­
rami, które składano w piwnice w rynku, głównych uli­
cach i ratuszu. Na jarmarki zjeżdżali się potem ajenci 
wielkich firm, maklerzy i pryncypatowie, a miasto loilu 
się od furmanów i przekupniów. Ubijano interesy, zawle 
rano kontrakty 1 dostawiano zamówiony już towar. Z 
gości jarmarcznych minia pożytek ludność, wynajmując 
sklepy i żywiąc przyjezdnych, tudzież miasto, które obce 
nycłi kupców opodatkowywało. Za to pozwolono na jar­
markach handlować wszystkiem, czego jak wiadomo, nie 
wolno było czynić w okresach miedzy jarmarkami.

Kontrakty toruńskie — taka bowiem nazwa utar 
la się miedzy kupiectwem w XVIII w. odegrały niedoce­
niona dotąd w nauce rolę w dziejach gospodarczych Rze 
czypospoiitej. Trzy razy do roku, zwłaszcza na Trzech 
Króli zjeżdżała się du Torunia moc kupiectwa z szero­
kiego świata, aby tu załatwiać wielkie interesy handlowe.

2500—3000 pożyczki poszukuje.
Pewne gwarancje, dobry procent.

Patrz dział drobnych ogłoszeń dzis'e'szego 
numeru ».Dziennika Poznańskiego“

Moment z zawodów w rugby widziany przez soczewkę fotografa.

Na prośbą licznych naszych czytelników z 
prowincji, a za zgodą p. Stefana Centowskiego 
(Kolektura Loterji Państwowej), którego tajem­
niczy manuskrypt jest naszem drugiem zadaniem, 
przedłużamy termin nadsyłania rozwiązań do 
dnia 5-go kwietnia r. b.

Jeszcze w tym tygodniu ogłosimy nasze dal­
sze zadania konkursowe o wspaniałe nagrody 
znanych i cenionych firm, a mianowicie:

Fabryki perfum i kosmetyków IV. FALKIE­
WICZ, której wyroby zyskały szereg medali i dy­
plomów. Nagrody: Perfumy, kremy, woda koloń- 
ska, puder, mydła.

Domu handlowego F. WOŻNIAK — naj­
większy skład bławatów, materjałów męskich, 
gotowych płaszczy, bielizny i t. p. — bony na 
towar 50 zł, 30 zł i 20 zł oraz nagrody pocie­
szenia

Najpoważniejszej w Polsce firmy złotniczo- 
jubiłerskiej i zegarmistrzowskiej W. SZULC, za­
łożonej przed przeszło pół wiekiem w Poznaniu, 
Jedynej firmy z tej branży, która uzyskała wielki 
zloty medal i odznaczenie państwowe w r. 1929 
na P. W. K. — Nagrody: śliczny zegar i złota 
broszka.

Fabryki wyrobów mięsnych K, PRZYBYŁY, 
znanej w całym kraju z wyśmienitych wędlin — 
nagrody: świetne wędliny.

Firmy „KASTOR“ — wielki wybór rowerów, 
części do tychże, gramofonów, sprzętu elektro­
technicznego. — Nagroda: pierwszorzędny gra­
mofon i jako nagrody pocieszenia 3 nowoczesne 
lampki kieszonkowe.

Zacięta Waik,a między dwiema drużynami ame- nik zamiast piłkę, chwyta w próżnię. Zawodnik 
rykańskiemi. Na rycinie widzimy szczegóły tej z tyłu pędzi za nim w przekonaniu, że uda mu się 
walki. Lewy zawodnik wyrywa piłkę. Przeciw- wydrzeć piłkę będąca już... w innych rękach.

Źródłowo da się stwierdzić, że na kontrakty toruńskie 
przyjeżdżali Anglicy, handlarze z Wiednia, Żydzi z Pra­
gi i Ślązacy, wśród których przeważali Wrocławianie. 
Górowali Gdańszczanie liczbą, Żydzi, zwłaszcza poznań­
scy, kapitałem. Ograniczenia Żydów, powzięte w począt 
kach XVI stulecia upadły później 1 spowodowały zaży- 
dzenie jarmarków toruńskich. W w XVIII doszło eto 
tego, że władze municypalne musiały wziąć w obronę 
kupców chrześcijańskich przed Żydami, którzy poprzed­
nio uzyskali byli prawo handlu poza jarmarkami. Gośćmi 
nieznanymi przedtem w Toruniu byli Rusini i Litwini, 
którzy tu zwoził; futra i drogocenne skórki.

Szczytowy okres rozwoju jarmarków toruńsWch przy 
pada na wiek XVII. zwłaszcza okres przed wojnami szwe 
dzkiemi. O ile środki pozwalają stwierdzić, na kontrak­
tach toruńskich ubijano targi na wełnę, futra i sukna, 
w które Toruń od XIII w. poczynając, zaopatrywał Po*- 
skę i kraje ościenne. Mimo znacznych wstrząsów, ja­
kich doznało życie gospodarcze Torunia wskutek wojen 
szwedzkich, ożywiły się jarmarki toruńskie 1 przetrwały 
do schyłku Rzeczypospolitej.

z Humania (1799—1868), mjr. Szemlotha (1802—1882), 
Michała hr. Potockiego (zm. 1863), Ludwika hr. Utnla- 
stawskiego (zm. 1828), Julii Gabr. hr. Potockiej (zm. 
1839), Anny z książąt Radziwiłłów gen. Laskiewiczowej 
(zm. 1857).

Prawie każdy z pochowanych — to ofiara powstania 
listopadowego. Niestety wiele grobów jest zaniedba­
nych i opuszczonych do tego stopnia, że potrzebuje na­
tychmiastowego, gruntownego odnowienia, w przeciwnym 
razie, z biegiem czasu będzie musiała ulec zniesieniu.

Dzięki skutecznej interwencji i licznym zabiegom 
Konsulatu Polskiego w Lipsku, który służy wszelkiemi 
w tym względzie informacjami, zdołano jeszcze odroczyć 
zniesienie niepie’egnowanych grobów, przedstawiających 
dla nas tak ogromną wartość historyczną.

Sprawą tak wyjątkowo ważną i pilną powinny się 
zainteresować przedcwszystkżiem rodziny zmarłych oraz 
organizacje dobroczynne i kulturalne. O He bowiem na 
czas nie znajdą sie odpowiednie środki finansowe, prze­
znaczone na konserwację tych drogich sercu każdego Po. 
laka pamiątek polskich, będą one musiały ulec zagła­
dzie.

POLSKA 7.AC,PANICA

Groby polskie w Lipsku. Epoka powstaniowa pozo­
stawiła w Dreźnie wiele śladów polskiego życia emigra­
cyjnego, na którego czele stali niegdyś Mickiewicz, Kra­
siński, Kraszewski. Brodziński. Obok licznych pamiątek 
w pałacu królewskim i bogatych zbiorów muzealnych jesz 
cze z czasów polsko-saskich, najcenniejszym i widocz­
nym zawsze śladem sa dl nas groby polskie na cmenta­
rzu katolickim pizy Friedrichstrasse, przechowujące pro­
chy zgóra 60 emigrantów polskich, m. in. Kazimierza 
Brodzińskiego (ur. 1791 — zm. 1835). autora ..Wiesława“, 
generała Stanisława Skarbek-Woyczyńskiego (1808—1864) 
gen. KI. Kołaczkowskiego, płk. W. P. H Wilsone (1783— 
lh53), pik. W. P Adama Boianowicza (1782—1849), An­
toniny hr. Grabowskie! (1848—1872). wolewody Macieja 
Wodzińskiego, (1782—18481. nor. M. Chodkiewicza (1846— 
1888), Zofii hr. CzansWei (1790—1866) Takóba ks. Lubo­
mirskiego. hr. Witolda Wł. i Izabelli Starzyńskich (zm. 
1863 wzgl. 1897), płk. P. W. Aleksandra hr. Potockiego

S7THKA

Międzynarodowa wystawa rysunków dzieci. Centralne 
Mu zeumArtystycznego Wychowania Dzieci w Moskwie 
organizuje w najbliższych miesiącach wielka międzyna­
rodowa wysatwe rysunków dzieci. Dotychczas udział swój 
przyrzekty Hiszpania, Niemcy, Anglja i Belgia.

ROZMAITOŚCI LITERACKIE

Francuska nagroda literacka. Nagroda literacka „Prix 
Fabien - Arbgue“ w wysokości 10.009 fr przypadła w tym 
roku w Udziale znanemu poecie i krytykowi literackiemu 
Gaudhilborn Gens d‘Armes. współpracownikowi ..Revue 
des Poètes“. „L'Auvergne Littéraire“ i innych czasopism 
za k'ia4kę pt. „La légende des Monts et des Hommes“ 
Gaudhilhon-Gens d'Armes znany jest również jako do­
skonały tłumacz-

Pokuta donżuana paryskiego
Z Hiszpanii nadeszła wiadomość, że w jednym z 

klasztorów, w Miraflores, żyje w habicie mnicha czło­
wiek, który byl królem salonów paryskich. Pragnie od­
pokutować za swoje liczne grzechy, za szalony tryb ży­
cia, jaki prowadził, i za to, że był kochankiem kobiety 
o demonicznej uwodzicielskości.

Tą kobietą była słynna Mata Hari. Jej kochankiem, 
ostatnim jej kochankiem, Pierre Mortisac, dzisiaj braci­
szek B.

W nim to niebezpieczna kobieta-szpieg znalazła ostat 
niego swego obrońcę. Gdy została skazana na śmierć, 
Mortisac rozpuścił ową znaną pogłoskę, że egzekucja ma 
być symulowana. Podobno tak istotnie było. Dano mu za­
pewnienie w wysokich sferach, że pluton egzekucyjny od­
da naboje ślebe. Jednakże jedna z wybitnych osobisto­
ści francuskich nie dopuściła do tej mistyfikacji roz­
strzelania, zmieniając w ostatniej chwili rozkazy. Inter­
wencja przyjaciela nie zdała się na nic.

Dziwnie niesamowity wpływ na kobiety wywierał 
ten człowiek. Miał zaledwie 30 lat, gdy zastrzeliła się u 
niego młoda arystokratka angielska. Pozostawiła list pi­
sany własną krwią w te słowa: „Przebaczam ci, ponie­
waż cię uwielbiam, ale w mojem szaleństwie mam na tyle 
jeszcze rozumu, by wiedzieć, że Bóg nie zdoła ci prze­
baczyć nigdy“.

Po tej młodej samobójczyni przyszła kolej na lady 
H..„ której ucieczka od męża wywołała gtośny skandal 
i była długo komentowana w londyńskiem „gentry“. Póź­
niej przewinęła się przez życie Mortisaca tancerka hi­
szpańska Perlą Anda>usa oraz pewna księżniczka rosyj­
ska, która zakochała się na zabój i w męskiem przebra­
niu chodziła za nim jak cień.

Don Juan Mortisac prowadzi! życie wystawne i roz­
rzutne, na jakie pozwala! mu wielki majątek odziedzi­
czony po rodzinie. W Paryżu posiadał pałacyk, willę pod 
Londynem i w San Sebastian w Hiszpanii. Głośnym był 
swego czasu bal japoński, jaki wydał razem z lady H. 
Drogocenną, porcelanę sprowadzono specjalnie z Tokio. 
Wszyscy goście ubrani byli w kimona, malowane wła­
snoręcznie przez stawnych artystów.

Od kilku lat ten czło,wiek, klóry kielich rozkoszy ży­
cia spijat pełnym haustem, znikł z Paryża. Przepadł bez 
wieści. Teraz nadchodzi wiadomość, że zamknął się w 
posepnvch murach klasztoru. A!e i tam kobiety nie dają 
mu spokoju.

Ostatniemi czasy jakaś wytworna dama zgłosiła się 
do klasztoru i chciafa rozmawiać z braciszkiem B. Odmó 
wiono jej. Przebrała sie za wieśniaczkę i przez kilka dni 
g rzędu krążyła w pobliżu wrót klasztornych. Zdarzyło 

’«ię, że zobaczyła mnicha. „Pierre, Pierre...“ — wołała 
za nim. Braciszek B. nie zatrzymał się ani nie spojrzał. 
Ciężka brama zamknęła się za nim na to wołanie.

Jeden z dziennikarzy hiszpańskich próbował rozma­
wiać z odźwiernym klasztoru w sprawie Mortisaca, ale 
bez skutku. „Tutaj niema już nazwisk ani imion — odpo­
wiedział odźwierny Fto raz wszedł w te progi, ten prze­
kreślił całe swoje poprzednie życie i nie przypomina so­
bie już nic z niego“. (i. «•)
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Kronika
Kalendarz rzymsko-katolicki
Środa Eustazego 
Czwartek Anieli

Kalendarz słowiański 
Środa Krzesław 
Czwartek Szukoslaw 
Sionce: wschód 5,19 

zachód 18,01 
Księżyc: wschód 6,19 

zachód 22,53

DYŻURY NOCNE APTEK,
ŚRÓDMIEŚCIE: Apteka Sapieźyńska — pl. Sapieżyński 1 

Apteka „Pod Eskulapem" — pl Wolności 13; Apteka 
Chwaliszewska — Chwaliszewo 76; Apteka „Pod Zło­
tym Lwem" — Stary Rynek 75.

¿AZARZ: Apteka „Przy Parku Wilsona" *- Marszałka Fo 
cha 47

JEŻYCE: Apteka „Pod Gwiazdą” — Kraszewskiego 12. 
WILDA: Apteka „Pod Koroną“ — Górna Wilda 61. 
SOLACZ: Apteka na Solaczu — Mazowiecka 12. 
STAROŁĘKA: Apteka Starołęcka — Starołęka 83. 
GÓRCZYN: Apteka Górczyńska.

KALENDARZYK METEOROLOGICZNY
Dziś, o godzinie 7 rano temperatura powietrza 

«miarkowana, + 3’ C„ pogodnie. Wiatr oołudn.- 
zach. Ciśnienie atmosferyczne umiarkowane 158 
mm. — W ub. dobie temp, powietrza najwyższa 
+ 14’ C., najniższa —1° C. — Stan wody w War- 
fcie: Inspekcja Dróg Wodnych notuje dziś rano po­
ziom Warty + 67 cm.

ZEBRANIA TOWARZYSTW POZNAŃSKICH.
Dziś — wtorek,

19,00 — Stów. Samopomocy Doraźnej, walne zebranie 
W sali Domu Król. Jadwigi, al. Marcinkowskiego 1.

20,00 Zw. Towarzystw Kupieckich, ul. Zwierzynie­
cka 12. Referat dyskusyjny nt, „Problem kredytu handlo­
wego na tle nowych ustaw konwersyjnych".

Jutro — iroda.
18,00 — Kasa Pośmiertna Urzędników Krajowych 

Wojew. Pozn. walne zebranie w sali sejmikowej Starostwa 
Krajowego.

19,00 — Zjednoczenie Pracy Wsi i Miast (Główna) w 
lok. p. Kijka. Referat wygłosi dr. Sokołowski.

20,15 — Zw. Bibliotekarzy Polskich (Koło Pozn.-Pom.) 
W Bibijotece U. P. ul. Fr. Ratajczaka.

20,00 — Klub Wioślarski 1928—32 w lok. p. Beyerowej, 
pl. Bernardyński,

ODCZYTY:
28 bm. *— dr. J. Sucek i M. Suckowa w sali „Bri- 

lania", św. Marcin 44. Godz. 18. „Rytmika odmładzająca",

ijodz. 20 „Kryzys światowy — jutrzenką przyszłej cywi- 
izacji".

28 bm — „Problem kredytu handlowego na tle nowych 
ustaw konwersyjnych“ wieczór dyskusyjny Zw. Towarzystw 
Kupieckich, ul. Zwierzyniecka 12. Początek o godz. 20.

29 bm. — dr. J. Sucek i M. Suckowa w sali „Britania", 
św. Marcin 44. Godz. 18 „Rytmika odmładzająca" (ciąg 
¡dalszy), godz. 20 — „Przesądy znikającej cywilizacji".

30 bm. — dr. J. Sucek i M. Suckowa w sali „Britania", 
św. Marcin 44. Godz. 18 — „Rytmika odmładzająca" ciąg 
dalszy). Godz. 20 — ..Witadyny dr, Sucka —- Teorja prze­
miany sił w organiźmie".

1. IV. Zw. Legionistów odczyt gen. Góreckiego w sali 
W, S, H. Początek o godz. 20.

Z TFATRÓW
TEATR WIELKI.

Wtorek — „Liii chce śpiewać".
Środa — „Gri — Gri".
Piątek — „Madame Butterfly" z Tamaki Miura,

TEATR POLSKI 
Dziś *— „Mysz kościelna" z Zaklicką.
Jutro — „Mamusia", premjera.

TEATR nowy. 
Dziś •—1 „Sprawa Moniki",
Środa — „Sprawa Moniki" .

TEATR NARODOWY.
Środa „Przyjaciółka Pana Ministra" w Jarocinie. 
Czwartek — „Przyjaciółka Pana Ministra" w Krotoszynie, 
piątek — „Przyjaciółka Pana Ministra" w Rawiczu. 
Sobota ■— „Przyjaciółka Pana Ministra" w Lesznie. 
Niedziela godz. 15 —' „Laleczka z saskiej porcelany”- 
Niedziela godz. 17 — „Złotowłosa Marysia'5.

W KINACH.
APOLLO: „Czemp".
AURORA: — „Szalony jeździec",
COLOSSEUM: ..Dżentelman contra złoczyńca", k, scenie 

rewja pt. „Żegnamy was".
CORSO: „W szponach Piratów i mrokach nocy®) 
METROPOT1S - „Złote sidła"
MUZA: „Kinomaniak" z Haroldem Lloydem. '•
ODEON: — Rewolucjonistka".
0A7A — „Nenita kwiat Hawany“
ROXY: „Ostatnie spotkanie",
ORZEŁ: „Czarny As".
RENAISSANCE: Ken Maynard i Żywy Pocisk.
TĘCZA: — ,-Maradu".
SŁONCE: „Mężczyźni w jej życiu",
SFINKS: „Kochanka — Czterech z Legji, Warner Baxter 
WTLSONA: „Godzina z Tobą".

Związek Misyjny Polek komunikuje, że z dniem 1 
kwietnia przenosi swe biuro z ul. św. Marcina 3 do domu 
parafii św. Marcina, ul. św. Marcin 6a (sutereny) i urzę­
dować będzie w dn e: poniedziałki, wtorki, czwartki od 
godziny 10-tej do 13-tej.

Dzisiejszy odczyt prof. M. Zdziechowskiego
Dzisiejszy odczyt prof. Marjana Zdziechow­

skiego z Wilna p. n. „Kryzys kultury współczesnej“ 
wzbudził w mieście naszem zrozumiałe zaintereso­
wanie. W sekretariacie redakcji „Dziennika Po­
znańskiego“ wydano blisko 1000 zaproszeń, tak, 
Że sala nr. 100 w Wyższej Szkole Handlowej bę­
dzie zapełniona po brzegi. Zaleca sie wiec punk­
tualne przybycie na godzinę 8-ma wieczorem.

Dostojny jubilat przyjechał dziś rannym pocią­
giem o 6-tej z Krakowa i został powitany na dwor­
cu przez przedstawicieli naszej redakcji, redaktora 
naczelnego J. M. Wimewicza oraz sekretarza re­
dakcji red. Piekarczyka. Profesor Zdziechowski 
jest zainteresowany życiem kultuarlnem Poznania, 
jego obliczem duchowem i zewnętrznemi przeja­
wami nurtujących prądów.

Czcigodny gość naszego miasta został dziś 
przyjęty przez J. E. Ks. Prymasa Kardynała Hlon­
da, poczem udał się na śniadanie do wojewody 
hr. Raczyńskiego.

Wystawa „Prasa Poznańska 1794 -1933“
odbędzie się

W jesieni roku bież. Syndykat Dziennikarzy 
Wielkp. urządza retrospektywną wystawę pism 
codziennych i periodycznych p. n. „Prasa Poznań­
ska 1794—1933“. Wystawa składać sie bedzie z 
następujących działów: a) oryginały pism, wycho­
dzących w Poznaniu od 1794—1933 r., b) facsymile 
unikatów, c) pamiątki i dokumenty, dotyczące pism 
poznańskich i ich redaktorów, d) cenzura za cza­
sów zaborczych, e) varia (pierwsze anonse i re­
klamy, dodatki nadzwyczajne, ilustracje, ulotki 
i t. p.).

Korpus Podoficerski 58 p.
Podnoszą uroczystość w

W ub. sobotę święci! Korpus Podoficerski 53 p, p. bar­
dzo uroczyście imieniny Marszałka J. Piłsudskiego.

W pięknie udekorowanej świetlicy pułkowej stało po- 
oiersie Pierwszego Marszałka Polski otoczone lasem zie­
leni i draperiami o państwowych barwach. Salę po brzegi 
wyoełniły tłumy rodzin podoficerskich oraz gości. Przybyli 
także na uroczvstość przedstawiciele Korpusu Oficerskiego 
pułku p. mir. Halutą, reprezentującym nieobecnego z po­
wodu choroby dowódcę pułku.

Na wstępie mistrzowska orkiestra 53 p. p. odegrała 
piękny marsz pułkowy, poczem przemówienie powitalne 
wygłosił sierż Gogołek. Zkolei chór podoficerski pułku, 
złożony z kilkudziesięciu podoficerów i rozwiiający się 
z dnia na dzień pod względem wyszkolenia śpiewaczego, 
odśpiewał 2 pieśni, przyjęte oklaskami przez wypełnioną 
salę.

Starannie przygotowany i wyczerpuiacy referat na te­
mat historji Legionów i zastug Marszałka Piłsudskiego w 
odzyskaniu wolności nasze; Oiczyzny wygłosił sierż, Klem- 
czyński. Z referatu biło gorące umiłowanie przez woisko 
kochanego Wodza. Wzniesiony pod koniec przemówienia 
przez mówcę okrzyk na cześć Marszałka J. Piłsudskmgo 
trzykrotnie z entuziazmem powtórzyła cała publiczność. Or­
kiestra odegrała hymn państwowy. Po jego odegraniu pu­
bliczność, wiedziona spontaniczne«! uczuciem wdzięczności 
dla Solenizanta wzniosła leszcze raz okrzyki na Jego cześć 
i w skupieniu wysłuchała marszu „I Brygady", odegranej 
przez orkiestrę.

Nastąpiły deklamacje. Piękny wierszyk na cześć 
J. Piłsudskiego wypowiedział maleńki svr>ek st. sierż. Ozor- 
kiewicza. Dwa poważne wiersze zadeklamowała pięknie 
z wielką ekspresją żona sierż. Ławrentiewa, poczem chór 
podoficerski zaśpiewał szereg żołnierskich piosenek. Je-

Zasłużona kara za złodziejstwo
W r. ub na terenie Poznania grasowała jakaś 

nieuchwytna szajka złodziejska. Włamywacze 
okradli szereg mieszkań prywatnych. Dzięki ener­
gicznym dochodzeniom policji zdołano złodziei wy­
łowić. Okazali się nimi znani dobrze władzom śled­
czym: Aleksander Abramczyk, Bronisław Poste- 
remczak oraz Gasiorek i Śmieciak. Cała ta dobra­
na paczka zasiadła na ławie oskarżonych. Rozpra­
wie przewodniczył p. sędzia dr. Japa, oskarżał pro­
kurator Rzepecki.

Gościnny wytęp hnitkisj śpiewaczki 
Tamaki Miura

w operze „Madame Butterfley“.
Dyrekcji poznańskiej opery udało się po­

zyskać n ajedyny gościnny występ egzotyczna 
śpiewaczkę japońską, światowej sławy, Tamaki 
Miura, która wystąpi w piątek. 31 bm. w popi­
sowej swej kreacji — roli tytułowe.1 w arcy­
dziele Puccini'ego „Madame Butterfley“. Ta­
maki Miura zdobyła sobie sławę na odbydwuch 
półkulacłi świata, a występowała na najwięk­
szych scenach operowych kuli ziemskiej nie 
wyłączając Mediolańskiej „Scali“ i „Métropoli­
tain House“ w Nowym Jorku, Ceny biletów nie 
podwyższone.

Wieczernica jugosłowiańska
Stów. Polsko-Jugosłowiańskie urządzą w nie­

dzielę, dnia 2 kwietnia br. uroczysta „wieczornicę 
jugosłowiańska“ we własnym iokaiu, al. Marcin­
kowskiego 3. Uroczystość powyższa iest związana 
z dziesięcioleciem istnienia Stowarzyszenia. Pro­
gram wieczornicy przewiduje m. in. przemówienia 
wiceprezesa pozn. Stów. Polsko-Jugosłowiańskiego 
p. red. Jarocliowskiego oraz pos. dr. Dyboskiego. 
W części artystycznej wystąpią: chór mieszany 
Stowarzyszenia, dalej p. Olga Woźniakowa, p. O. 
Karpacka, p. Czesław Kamionka oraz p. Józef Wo­
liński. Początek wieczornicy o godz. 18-tej. ,

Rewia mód w Domu Rzemieśiifczym
udała się pod każdym względem.

Pod hasłem propagandy na rzecz wytwórczo­
ści polskiego rzemiosła, a równocześnie w celu 
uzyskania niezbędnych funduszy na dokształcanie 
młodzieży rzemieślniczej urządził Cech Krawiectwa 
Damskiego w ub niedzielę w wielkiej sali Domu 
Rzemieślniczego wielką rewie mód.

Rewja ta dała możność tym tysięcznym rze­
szom. które szczelnie wypełniły ogromna tę salę, 
przekonania się. że poznańskie krawiectwo dam­
skie śmiało rywalizować może ze stolicą, a nawet 
z zagranica, wystawione bowiem przeszło 100 mo­
deli prześcigały się wzajemnie w pierwszorzędnem 
wykonaniu, w niepospolitej pomysłowości i pięk­
nem zestawieniu barw.

Tak więc przed oczyma zebranych przesunęły 
sie lak w kalejdoskopie modeli ostatn’ch kreacyj 
mody, wykonane przez firmy: Bakowski Józef, 
Brykczyński J. Ga’as J„ Krause L. Kurowska St.. 
„Le Grand Chic“, Marszałek L.. „Mira“, Nowicka 
W., Perkowski A., Sauszekowa A.. Szymański St. 
i Trawiński A (mody damsk’e). Banaś F„ Błasz- 
czak L. i Latosik J (mody meskie). Olszyński T., 
Szulc (kuśnierstwo). Płotka, Wistuba L. i „Ophe­
lia“ (kapelusze), Rybelski i Olejniczak (obuwie). 
Pozatem w rewji wzięły udział nast. firmy: Dzien­
nik M. i „Pan“ (artykuły męskie) Ka’amaiski 
Szulc i Szłapczyński (galanteria), B-cia Góreccy 
i szereg innych pierwszorzędnych firm.

w jesieni br.
W związku z powyższą wystawa Syndykat 

Dziennikarzy Wlkp. wyda krótki zarys historji 
dziennikarstwa poznańskiego, połączony z życio­
rysami wybitnych dziennikarzy oraz katalogiem 
wystawy.

Komitet wykonawczy wystawy składa się z 
prezesa Syndykatu Dziennikarzy Wlkp. red. Ja- 
rochowskiego oraz redaktorów Jana Kazimiercza- 
ka, Czesława Kędzierskiego i Karola Praus- 
muellera.

p. ku czci Wodza Narodu
koszarach „czwartaków“
dnym z najbardziej wzruszających momentów podniosłej 
uroczystości była deklamacja maleńkiej dziewczynki, cór­
ki sierż Prusa. Maleństwo, zwrócone w stronę popiersia 
Solenizanta wypowiedziało wiersz okolicznościowy pięknym 
głosikiem ze szczerym, porywającym zapałem. Nakoniec 
zadeklamował kpr. Żybutko a orkiestra pułkowa odegrała 
koncertowo marsz „I Brygady",

Po zakończeniu części oficjalnej zebrani przeszli do 
odświętnie przybranych sal kasyna podoficerskiego Tutai 
jeszcze raz serdecznie przemówił sierż. Kłemezyński wzno­
sząc toast na cześć Marszałka Polski i Francji J. Piłsud­
skiego. Entuzjastycznym okrzykom nie było końca.

W czasie kolacii do zebranych wygłosił przemówienie 
redaktor Dziennika Poznańskiego" p. Świdziński, por. rez. 
58 o. o. Podkreślił on w swoiem przemówieniu zasadnicza 
wartość Jaka dla każdej armii posiada iej korpus podofi­
cerski a ilustruiąc nlastvcznemi nrzykładamj nakreślił pe- 
Jen serca i mądrości stosunek Marszałka J Piłsudskiego 
do korrusu podoficerskiego naszej armii. Zakończył swe 
r”-zen!Ówfeoie toa«t»m na cześć Armii i Jei Naczelnego 
Wodza Marsz J. Piłsudskiego. Orkiestra odegrała bvmn 
nańsłwowy. Długotrwała burza oklasków oraz okrzyki by­
ty iuń-of—twee-i że orzomówieole red Świdzińskiego umia­
ło trafić do wdzięcznych serc żołnierskich.

Sierż Gorfołek w imieniu korpusu podoficerskiego 
58 po. wyraził na rece mjr. Hałuty, łąko przedstawiciele 
chorego dowódcy pułku wdzięczność Korpusu Podoficer­
skiego do ogóinfe łubianego dowódcy pułku p. płk. Cbilew- 
skiego i wzniósł na jego cześć toast.

Przy dźwiękach świetne! oułkowej orkiestry prze­
ciągnęła się uroczystość w serdecznym nastroiu do nćźnei 
nocy, Tak to radością i weselem uczcił korpus podoficer­
ski święto imienin swego Naczelnego Wodza- (mz).

Na podstawie przeprowadzonego przewodu są­
dowego ustalono, że kradzieży dokonywali: Abram­
czyk i Posteremczak. Złodzieje dzielili się łupem 
w mieszkaniu Smieciaka.

Prowadzący rozprawę p. sędzia Japa skazał: 
Abramczyka i Posteremczaka, każdego na 2 lata 
więzienia. Śrreciaka na 3 mieś, więzienia a Gąsior- 
ka uniewinniono.

Całość rewji, w czasie której konferencierkę 
udatnie prowadził znany artysta scen poznańskich 
p. Warchalewski, należy uważać za niezwykle uda­
ną. Do powodzenia jej przyczyniły się wielce wy­
stęp cenionej artystki opery poznańskiej, p. Mary- 
nowicz-Madejowej, która przy akompaniamencie p. 
prof. Sauera odśpiewała szereg pieśni i aryj opero­
wych, przyjętych przez publiczność entuzjastycznie

Pod koniec rozlosowano miedzy publiczność 
szereg cennych fantów, które ofiarowały znane fir­
my poznańskie.

Reasumując, stwierdzić należy, że rewja speł­
niła w zupełności swe zadanie, to też całemu ko­
mitetowi z niestrudzonym prezesem p. A. Trawiń- 
skim na czele wyrazić należy pełne uznanie za jej 
zorganizowanie.

Newe roczne ksfb ws'ępu da Ogrodu 
Zoofogicuiega

Ważńość dotychczasowych rocznych kart wstę­
pu do Ogrodu Zoologicznego upływa z dniem 
31 b. m. Biuro Ogrodu Zoologicznego przv ulicy 
Gajowej 5 wyda.ie nowe karty abonamentowe, któ­
re będą ważne do końca marca 1934 r. Zgłoszenia 
przyjmuje się także telefonicznie pod nr, 60-92 w 
godz. od 9—13 i 15—18.

Aby nabycie kart uprzystępić jak najszersze­
mu ogółowi społeczeństwa obniżył zarzad Ogrodu 
Zoologicznego opłatę rocznego abonamentu o 25%. 
Karty roczne upoważniają do bezpłatnego wstępu 
nie tylko do zwierzyńca, lecz także na wszystkie 
imprezy, które Ogród Zoologiczny wśród roku 
urządzać bedzie, a mianowicie pokaz nadzwyczaj­
nych i rzadkichzwierząt krain zamorskich, wy 
stępy mieszkańców stref podzwrotnikowych 
koncerty i t. p. rozrywki. Od 1 kwietnia b. r. prze­
chodzi dzierżawa restauracji w inne rece. a nowy 
dzierżawca, sprosta — żywimy tę mocna nadziej? 
— wszelkim życzeniom zwiedzających Ogród Zo­
ologiczny.

Wska zanem iest. aby każdy przez wzgląd na 
znaczenie Ogrodu Zoologicznego dla miasta Po- 
znama wykupił kartę wstępu, a przez to Przyczyni 
się do utrzymania tej nam wszystkim tak miłej i 
użytecznej placówki.

Na zbiorowe zamówienia kart rocznych przez 
towarzystwa i związki i t. p. udziela sie specjalnej 
dalszej zniżki. Informacje w tej sprawie udziela 
biuro Ogrodu Zoologicznego.

Akt oskarżeni» rrzecwko Ukraińcom 
na ukończeniu

Jak już donosiliśmy, dochodzenia przeciwko 
grupie Ukraińców, oskarżonych o działalność anty­
państwową, zostały całkowicie ukończone. Obecnie 
p podprokurator S. O. iest w trakcie wykańczania 
aktu oskarżenia przeciwko wywrotowcom.

Sensacyjny ten proces rozpocznie sie w Po­
znaniu prawopodobne w pierwszej połowie maja 
roku bież. Oskarżać będzie podprokurator S. O. 
Stanek.
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6 mieś, w ęzienia za rozrzusaiis ulotek 
komunisbccnych

Wydział karny Sądu Okręgowego pod prze­
wodnictwem p sędziego dr. Cypriana rozpatrywał 
w dniu wczorajszym sprawę Danielaka, oskarżone­
go o rozpowszechnianie ulotek komunistycznych. 
Danielaka schwytała policja dnia 21 stycznia r. b. 
na Górze Przemysława w chwili, gdy rozrzucał 
ulotki w związku z obchodem trzech „L“. Oskar­
żonego bronił z urzędu dr. Ceiichowski. Po prze­
prowadzonej rozprawie sąd wymierzył osk. Danie­
lakowi karę 6 mieś, więzienia z zaliczeniem aresz­
tu śledczego.

Krwawa bójka w rsstsuracii
W restauracji „Gastronomia“ przy ul. Wro­

cławskiej doszło wczoraj wieczorem na tle nieza­
płacenia za spożyte potrawy do krwawej bójki. Nie 
płacący goście St. Graniak (M. Focha 9) i Józef 
Kostecki zam. Swarzędzu rzucili się na pomocnika 
gastronomicznego Stefana Naparzę (Wjazdowa 1) 
i pobili go dotkliwie. Przywołany lekarz pogoto­
wia stwierdził pozatem, że kelner doznał złamania 
nogi.

Z wrasta
Adoracja na rozpoczęcie Roku Świętego. Stosownie do 

zlecenia Ojca św. we wszystkich kościołach katolickich Pol­
ski odprawione zostanie w dniu 6 kwietnia rb- godzinne na­
bożeństwo (święta godzina) przed wystawionym Najśw. 
Sakramentem.

Walne zebranie Toto. Ornitologicznego odbyło się w 
lokaju p. Bekerowicza. Ze sprawozdania ustępującego za­
rządu wynika, że w roku sprawozdawczym mimo trudnych 
warunków gospodarczych rozwój Tow. Ornitolog, w dal­
szym ciągu idzie po linji przez zarząd swego czasu wy­
tyczonej. Przejawem życia Tow. na zewnątrz było urządze­
nie: „Wielkiego Pokazu Drobnego Inwentarza" w czasie 
od 2—5 lutego 1933 r„ dalej fachowe referaty na zebraniach 
miesięcznych i urządzenie wycieczki. Zarząd zapoczątkował 
prace wstępne związane z przewidzianym pokazem i tar­
giem psów rasowych w czasie trwania „Międzynarodowych 
Targów Poznańskich" w roku bież. — Nowy zarząd wybra­
no w następującym składzie: prezes Juszczak (ponownie), 
wiceprezes Książkiewicz sekretarz Fiedler (ponownie) za­
stępca sekretarza Antoszewski skarbnik Sterczała (ponow­
nie) ławnicy pp.: Stróżniak i Waszak —■ zawiadowca in­
wentarza Czerwiński. — Komisja rewizyjna: Grząślewicz 
(ponownie) i Domiński. Sąd honorowy: Bloch przewodni­
czący, ławnicy pp.: Trąhiński i Tokłowicz — Komisja łi- 
cencvina pp,: Stróżniak i Domiński (ponownie).

klęski chór seraficki przy kość. OO. Franciszkanów 
odbył ostatnio swe roczne walne zebranie, któremu prze­
wodniczył członek honorowy p. St. Gintrowski. Ze sprawo­
zdań ustępującego zarządu wynikało, iż w ubiegłym roku 
sprawozdawczym stał na wysokości zadania, pod względem 
artystycznym i poza ramami występów w kościele wystę­
pował na kilku akademiach. Ustępującemu zarządowi 
udzielono pokwitowania. Następnie przystąpiono do wybo­
ru nowych władz i tak wybrano prezesa p. Mikołajewskie­
go T„ wiceprezesa p. Groszka L„ sekretarza p Śmtechow- 
skiego M„ wicesekretarza Czepczyńskiego Wł„ skarbnika 
p Chmielewskiego A., bibliotekarza p. Filipowicza F., zast. 
biblj. p. Kmieciaka St., radnych pp.: Wyrwasa A., Batkow- 
skiego W. i Gintrowskiego St., komisię rewizyjną: p. Żmu­
dzińskiego K„ Plucińskiego A. i Mendykę E. Skład nowego 
zarządu, do którego weszło 4 byłych prezesów daie rekoj- 
mę, iż chór pod wytrawnem kierownictwem artystycz- 
nem p. prof. J. Chmielewskiego stanie na jeszcze wyższym 
poziomie.

Wypadki
Zaginę!. P. Zygmunt Wojfanowski (W. Garbary 11) 

doniósł, że dn. 6 bm. wyszedł z domu syn jego Bolesław 
i dotychczas nie wrócił.

Zderzenie. Na W. Garbarach zderzył się tramwaj linji 
6 z samochodem półejężarowym f-my Ziółkowski, Tramwaj 
uległ lekkiemu uszkodzeniu.

iCrcn ka poTcyma
Kradzież aparatu. Z mieszkania p. Marjana Grzyb- 

kowskiego (Sew. Mielżyńskiego 6) skradziono aparat fo­
tograficzny, wartości 115 zł. Złodziejem okazał się Fr. Pa­
wlak (Zielona 7).

Za kradzież z włamaniem aresztowano Antoniego 
Wojtczaka robotnika (M. Garbary 8). Za oszustwo na szko­
dę Antoniego Haronchy (Rybaki 15) ujęto Marjana Ma­
ciejewskiego.

Teatr ’ sztuka
TEATR POLSKI. Wobec zaczynającego się w niedłtp 

gira czasie urlopu p. Zaklickiej dzisiaj jeszcze raz „Mysz 
kościelna" z udziałem świetnej artystki. Jutro premjera 
przezabawnej wiedeńskiej komedji Franka „Mamusia", w 
której, w roli tytułowej przypomni się publiczności po­
znańskiej p. Biesiadecka. W pozostałych rolach pp. Za- 
sadzianka, Taborska oraz Nowacki, Przystański, Pichelski 
i Nowakowski.

TEATR WIELKI. Dziś „Liii chce śpiewać” po raz 
ostatni. Jutro melodyjna operetka Linckego ,Gri-Gri" w 
najbliższym czasie zostanie wznowiona piękna opera Flo­
towa „Marta"

TEATR NOWY. Dzisiaj oraz w dni następne „Spra­
wa Moniki" rewelacyjna nowość „Azef" sensacyjny, arcy- 
ciok-wy fakiomontaż z r. 1905 to najbliższa premjera.

KOMEDJA MUZYCZNA. Dzisiaj teatr nieczynny z po­
wodu przygotowań do operetki „Peppina", która wchodzi 
na repertuar już w dniach najbliższych

Czwartkowy koncert symfoniczny odbędzie się pod 
wytrawnem kierownictwem dr. Mikołaja van der Palsa. —‘ 
Solista wieczoru znakomity kontrabasista-wirtuoz prof. Cie- 
chański.

Dru^ł koncert sławne®© rosyjskiego
Chóru MtfisM itnaHh

Sławny Chór Kozaków Kubańskich, który
przed kilkoma dniami koncertował z oibrzymletjj 
powodzeniem w Poznaniu — na ogólne życzenie 
zachwycone) publiczności — wystąpi poraź drugi 
i ostatni w naszem mieście
w nadchodząca sobotę, dnia I kwietnia b. r. o godz, 

II-tej wiecz. w teatrze „Słońce“.
Znakomity ten Zespól, który na ostatnim swym 

koncercie przyjmowany byt niezwykle owacyjnie 
przez naszą publiczność — liczy 17 osób, i wystąpi 
w barwnych strojach kozackich.

W programie najpiękniejsze pieśni kozackie, 
pieśni miłosne, pieśni daekiego Wschodu, pieśni 
emigracji oraz najpiękniejsze romanse cygańskie. 
Wieczór urozmaicą najefektowniejsze tańce jak: 
lezginka, kozak i Inne. Atrakcją Wieczoru będz:e 
„Tabor Cygański“ — inscenizacja najpiękniejszych 
romansów i tańców.

Niewątpliwie drugi i ostatni pożegnalny wy­
stęp słynnego Chóru Kozaków Kubańskich — cie­
szyć sie będzie większem jeszcze powodzeniem, 
niż pierwszy, tembardziej. że tym razem ceny bi­
letów na wszystkie miejsca niebywale zniżone i

Bilety po 99 groszy, 1 zł 50 gr, I zł 99 gr. (plus 
ustawowe opłaty na Bezrobocie i Czerwony Krzyż) 
sa do nabycia wcześniej w składzie cygar p. Szrej- 
browskiego — ul. Gwarna 20. Tel. 56-38.
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Walne zebranie Związku Pracodawców
dokonało wyboru nowych władz Związku

W ub. poniedziałek w sali Korporacji Budow­
niczych Poznańskich „Strzecha“ odbyło sie rocz­
ne walne zebranie Związku Pracodawców, obszar 
Województwa Poznańskiego.

Zagaił je. witając serdecznie wszystkich zebra 
nych wićeprezes Związku, dyr. inż. Fachinetti. Za­
twierdzono protokół z poprzedniego zebrania, po­
czerń długi, wyczerpujący referat sprawozdawczy 
wygłosił syndyk Związku p. Zegalski.

Mówca omówił wszechstronnie wyjątkowo 
Ciężką sytuację, w jakiej kryzysowy rok 1932 po­
stawił przemysłowca, kupca i rzemieślnika. Stwier­
dził następnie, że wnioskując z obserwacii współ­
czesnego życia gospodarczego i społecznego stoi- 
my przed okresem przeobrażenia naszego syste­
mu gospodarczego. Podkreślił powagę starań rzą­
dowych około utrzymania na właściwym poziomie 
parytetu złotego oraz uzdrowienia finansów pań­
stwowych. Wyraził przypuszczenie, że nikt już 
nie może należycie sprostać wymaganiom stawia­
nym społeczeństwu przez ustawodawstwo społecz­
ne i podatkowe. Zkolei poddali krytyce nasze 
ustawodawstwo socjalne, podkreślając specjalnie 
wygórowane stawki ubezpieczeń społecznych. Zko- 
lei omówił poważne i zasadnicze zmiany w zakre­
sie przyszłej organizacji ubezpieczeń społecznych, 
jakie Komisja Ochrony Pracy wprowadziła do osta­
tniego projektu. Stwierdzając doniosły fakt, że 
nowa ustawa ubezpieczeniowa przynosi pewne ul­
gi finansowe, przytoczył mówca słowa Ministra 
Opieki Społecznej wypowiedziane w lutym bież, 
roku przy omawianiu w Sejmie projektu ustawy 
Scaleniowej: „reforma ubezpieczeń społecznych nie 
rńoże w chwili obecnej być połączona ze zwiększe­
niem obciążeń warsztatów pracy, nie może wpły­
nąć hamująco na zdolność wytwórczości i konku­
rencyjną naszego organizmu gospodarczego. Nie­
uwzględnienie tego postulatu zasadniczego z samej 
natury rzeczy nietylko nie byłoby żadna zdobyczą 
klasy pracującej, lecz mogłoby, odwrotnie, wpły­
nąć hamująco na zwalczanie kryzysu, a wiec i bez­
robocia i przynieść tej klasie poważne szkody.“

— Tak odważnie dotąd żaden minister pracy 
tej kwestji nie postawił — charakteryzuje to prze­
mówienie p. Zegalski.

Następnie p. Zegalski omówił szereg proble­
mów związkowych, m. in. sprawę nowych umów 
zbiorowych, zawieranych w roku ub. w szeregu ga­
łęzi przemysłu i handlu. Z reguły prowadziły one 
do obniżki płac dotychczasowych.

Z przedstawień prelegenta w tej kwestii wyni­
kało, że Poznań, który dotąd wykazywał najwyż­
sze płace zasadnicze został przez kryzys bardzo 
boleśnie dotknięty.

Następnie podał statystykę, ilustrującą smutny

fakt ciągłego wzrostu zakładów nieczynnych i opad 
ilości czynnych.

Mówca zakończył gorącym apelem:
— Dziś przyświecać nam musi hasło — nie da­

my się kryzysowi; my przedsiębiorcy prywatni, 
musimy zwyciężyć.

Zkolei syndyk p. Zegalski odczytał sprawoz­
danie kasowe z imponującem saldem dodatniem w 
kwocie 25.448 zł. W sprawie tegoż sprawozdania 
zabrał głos w imieniu Komisji Rewizyjnej p. dyr. 
Leitgeber, który prosił o udzielenie zarządowi ab­
solutorium.

Udzielono go jednomyślnie, poczem syndyk 
Zegalski referował sprawę zmian statutu związku, 
przeprowadzonych pod kątem widzenia wymagań 
nowej ustawy o stowarzyszeniach. Zmiany zebra­
nie przyjęło.

Przystąpiono do wyboru nowych władz. Prze­
wodniczący i ustępujący wiceprezes Związku p. 
inż. Fachinetti składa godność przewodniczącego, 
którą to godność zebrani jednogłośnie powierzają 
p. Winiewiczowi.

Przeprowadzone wybory wyłoniły zarząd w 
składzie: prezes — p. Stempniewicz, wiceprezes — 
dyr. inż. Fachinetti, członkowie: — pp. Fr. Niet- 
sche, Jan Kopczyński. Edward Owsiany. Antoni 
Marcinkowski, Józef Sztark, Edward Kreglewski, 
Stanisław Miądowicz, Stefan Głowacki. Stanisław 
Hedinger, Kazimierz Gaertig. Maksymilian Gar­
stecki, Aleksander Grandkowski, Władysław Le­
wandowski, Czesław Kusztelan, Mieczysław Mali­
nowski.

Komisja rewizyjna ukonstytuowała sie w skła-

Zagłada grozi grobom królewskim
Komisja badająca w katedrze wileńskiej szko­

dy wyrządzone powodzią w 1931 roku, natrafiła na 
kryptę mieszczącą groby królów polskich z okresu 
Jagiellonów. Grobowiec królewski znajdował się 
w okropnym stanie. W wodzie i mule leżały ko­
ści króla Aleksandra Jagiellończyka i królowej 
Elżbiety, z mułu wylania się czaszka królewska 
w koronie. Na wilgotnej, drewnianej belce leżał 
miecz złamany i przeżarty przez rdze. Nie można 
było pozostawić szczątków królewskich w takiem 
zaniedbaniu. Przeniesiono je do tymczasowego po­
mieszczenia w Bazylice. Jednakowoż Bazylika 
Wileńska jest w nader groźnym stanie. Grobom 
królewskim grozi zagłada. Natychmiastowa pomoc 
jest konieczną. Cała Polska musi złączyć się w 
wspólnym wysiłku. W dniu 2 kwietnia każdv z nas 
złoży choćby najdrobniejszą ofiarę.

Z KARTY ŻAŁOBNEJ.
S.p. senator Ismail Korostowiec

W skromnej drewnianej cerkiewce w Poznania, 
odbyto się dnia 20. b. m. nabożeństwo żałobne 
a potem odprowadzenie zwłok na miejsce wiecznego spo­
czynku ś. p. Senatora Ismaiła Korostowieca —- seniora emi­
gracji rosyjskiej w Poznania. Pogrzeb o nastraja dziwnie 
podniosłym i skupionym, bo wszyscy którym danem było 
znać tą świetlaną postać, kochali Go i czcili niemal, jako 
uosobienie szlachetności, dobroci i taktu. — Piękna postać 
Zmarłego złożona na katafalku, rysy jak z marmuru wy­
kute, pienia gregoriańskie, szczery smutek obecnych i moc 
kwiatów, zastępowały paradę z jaką zwykle łączy się po­
grzeb tak znacznego dygnitarza. Nie miejsce tutaj wyliczać 
wszystkie odznaczenia i rangi ś. p. generała Korostowieca. 
które dzięki swym wybitnym zdolnościom administracyj­
nym i nieposzlakowanej przeszłości otrzymał. Dla nas Po­
laków, najważniejszą rzeczą jest, że w czasie wielkiej woj­
ny stał na czele komitetu Imienia W. Ks Tatiany Nikoła- 
jówny „Komitetu Opieki nad Uchodźcami". Uchodźcami 
letni byli głównie Polacy, a ś. p. senator Korostowiec nie 
szczędził ani sił ani środków by im przyjść zawsze z po­
mocą, zakładał szpitale, szkoły, ochronki, dla dzieci, gdzie 
językiem wykładowym był język polski i najżyczliwszą 
opiekę zapewniał każdemu. Po rewolucji bolszewickiej, 
ostatnie lata życia spędził ś. p. Ismail Korostowiec w Po­
znaniu, w bardzo skromnych warunkach, nie utyskując 
nigdy, będąc wzorem kartu ducha i lojalności wobec Pań­
stwa Polskiego. Dn. 17 bm. wskutek ciężkiej choroby serca,

OPRACUJEMY TWĄ REKLAMĘ

dzie: członkowie — pp. dyr. dr. Rozmiarek i dyr. 
Roman Leitgeber, zastępcy pp. St. Trawczyński i 
J. Strzelczyk.

Po wyczerpaniu porządku obrad przewodniczą­
cy zebranie solwował. (mz.)

zmarl ś. p. senator Korostowiec, osierocając żonę i siostrze-
I nicę, dzielne towarzyszki niedoli Zmarłego, pozostawiając 
! żal głęboki i wdzięczność w sercach tych wszystkich, któ- 
1 rzy Go znali. Cześć Jego pamięci.
• (Nłsark).

RUCH HARCERSKI.

Wielkanoc w Ziemi Święte!
Polski Touring Klub przypomina wszystkim, 

którzy pragną brać udział w pięknej wycieczce do 
Ziemi Świętej i spędzić Wielkanoc w mainiękndj- 
szych miejscowościach Egiptu i Grecii. że lista 
zgłoszeń zamknięta zostanie w dniu 30 marca br. 
Cena pielgrzymki minimalna, bo tylko 1350.— zł. a 
wycieczka trwa od 7 kwietnia do 6 rnaia br. Zgło­
szenia przyjmuje: Polski Touring Klub. ul. Gwar­
na 12 lub Wagons Lits Cook, Gwarna 12. te. 58-86.

Pamlętafcie o Polskim Białym Krzyżu
Każda nieomal rodzina ma kogoś ze swych bliskich 

W szeregach odbywających czynną siużbę wojskową, któ­
ry korzysta z pracy i pomocy Polskiego Białego Krzyża.

By Polski Biały Krzyż miał możność wydajnego roz 
wilania swej pracy w kierunku kult-oświatowym na te­
renie woiska prowadzonej, z myślą o tych bliskich, któ­
rzy tej pomocy potrzebują i którzy z owoców tej pracy 
korzystają, Polskiemu Białemu Krzyżowi ofiarnością swą 
dopomóżcie.

Skladaicie ilustrowane czasopisma (roczniki z lat ubie­
głych), gry towarzyskie, które w świetlicach nmiią dłu­
gie wieczory naszemu żołnierzowi. Czasopisma oraz zapisy 
na członków (roczna składka wynosi 6 zł) pizyjmuje se­
kretariat Polskiego Białego Krzyża w Poznaniu, ul. św. 
Marcina 42, pokój 34.
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Środa, dnia 29 marca 1933
doznań — 11,40 Codzienny przegląd prasy polskiej 

(tr. z Warszawy), 12,58 Sygnał czasu — zegar i hejnał 
z wieży ratuszowej, 13.05 Koncert z płyt gramol, 14 00 
Notowania giełdy pień, i zboż.-towarowej, 14.10 Komuni­
katy gospod. roln., 14,15 Kwadrans Tow. Ziemianek Wiei 
kopotskich, 16,20 Odczyt dla maturz. (tr. z Warszawy), 
16.40 Odczyt (tr. ze Lwowa), 1700 Koncert (tr. Warsza­
wy), 17.40 Odczyt dla sfer pracujących (tr. z Warszawy). 
18.00 Odczyt dla maturz. (tr. z Warszawy), 18,20 Poga­
danka z dziećmi, 18,45 Przegląd czasopism (Dr. Zenon K:- 
sidowsk ). 19.00 Ratujmy Bazylikę Wileńską (wygi dr 
Wład. Dalbor), 19.05 Nadprogram, 19,28 Sygnał czasu, 
19,30 Feljeton liter, (tr. z Warszawy), 19.45 Prasowy Dz. 
Radj. (tr. z Warszawy). 20.00 Koncert chóru Eryana 'ir. 
ze Lwowa), 20.55 Dodatek do Prasow. Dz. Radj. (tr. z War 
szawy). 21.00 Recital fortepianowy (tr. z Warszawy), 
21,45 ,.Na widnokręgu“ (tr. z Warszawy), 22.00 Reeita1 
wokalny (tr. z Warszawy), 22,35 Sygnał czasu — kom. 
sport i polic., 22.50 Muzyka tan. z płyt gramof. — zegai 
z wieży ratuszowej.

Warszawa — 12.10 Płyty gramof , 15.35 Program dla 
dzieci, „Co widziałem w największym Muzeum na świę­
cie“: ppowiad. „Lotnik z przed laty 30-stu", 16.00 Płvtv 
gramof.. 16.20 Odczyt historyczny dla maturzystów. 16.40 
,.7 zagadnień współczesnej kultury duchowej w Polsce", 
(Lwów) I7.0G Ptyty gramof., — koncert solistów, 17.40 
„Ręla płci w stosunku pracy“ (Lwów), 18.00 Odczyt dla 
maturzystów pt. „Kasprowicz“, 18.25 Muzyka lekka i ta­
neczna, 19.20 „Skrzynka Pocztowa Rolr.kza“, 19.30 Felie­
ton literacki „Szlakiem powieści oolskiei“ 19.45 Prasowy 
Dziennik Radiowy, 20.00 „Chór Eryana“ ze Lwowa. 20 30 
Wiadomość: sportowe. 21.00 Recital fortepianowy Bolesła­
wą Wojtowicza. 21.45 „Na widnokręgu*. 22 00 Recital śp’e 
waczy M. Janowskiej-Kopczyńskiei. 22 40 Odczyt w iez. 
angielskim p*. ..Dobra wola w stosunkach międzynarodo­
wych“ 23.00 Muzyka taneczna.

Harcerstwo wielkopolskie w wyścigu pracy
stara się zająć czołowe miejsce

Z walnego zebrania Oddziału Wielkopolskiego Z. H. P.
Doroczny walny zjazd Oddziału Wielkopolskiego 

Związku Harcerstwa Polskiego odbył się w ub. niedzielę 
przy bardzo licznym udziale delegatów. Obrady zjazau 
poprzedziła msza św. w kościele Farnym, w której wzięły 
też udział drużyny harcerskie ze sztandarami. Po mszy 
św. barwny korowód drużyn ruszył długim sznurem przez 
miasto, udając się w kierunku zamku, gdzie przed Pom­
nikiem Najśw. Serca Jezusa odbyła się defilada przed 
władzami harcerskiemu Karne szeregi harcerskie wzbu­
dzały ogólny podziw tęgą postawą. Tłumy publiczności 
przyjmowały harcerzy z ogromnym entuzjazmem. Po­
chód rozwiązał się przed gmachem Miejskiej Szkoły Han 
dlowej.

Obrady zjazdu otworzył zasłużony przewodniczący 
Zarządu Oddziału dr. Mikołaj Kiedacz, proponując na prze 
wodniczącego hm. Rzplitej dr. Maresza.

Zkolei nastąpiły przemówienia powitalne. Jako pierw­
szy zabrał głos P. Wojewoda Roger rh. Raszynskł w 
serdecznych słowach wyrażając uznanie dla ruchu har­
cerskiego. „Corocznie zjeżdżacie się robić rachunek, ra­
chunek .coraz bardziej pocieszający" — stwierdził P. Wo­
jewoda Raczyński. W dalszym ciągu swego przemówienia 
zaznaczył P. Wojewoda Raczyński, że nich harcerski je­
szcze nigdy nie byj w Wielkopolsce świadkiem takiego 
rozmachu jako obecnie. Życzeniami dalszego pomyślnego 
rozkwitu zakończył P. Wojewoda Raczyński swoje prze­
mówienie, które zebrani przyjęli gorącemi oklaskami.

Następnie zabrał głos kurator Okręgu Szkolnego dr. 
Michał Poilak. Przemówienie to nacechowane głęboką mi 
lością do młodzieży, a szczególną życzliwością do har­
cerstwa. przytaczamy w streszczeniu:

Stosunek władz szkolnych do harcerstwa układa 
się coraz lepiej. Zainteresowanie życzliwe i serdeczna 
opieka zarówno ze strony dyrekcyt szkół jakoteż in­
spektorów szkolnych a zwłaszcza nauczycielstwa jest 
widoczna i wzrasta z biegiem czasu.

Do bezpowrotnej przeszłości należą już obecnie 
wypadki, kiedy harcerkom lub harcerzom żałowano 
kąta w szkole, kiedy z niechęcią patrzano na kręcącą

Harcerstwo polskie dzisiaj — to szkoła wycho­
wania obywatelskiego, to szkoła, w której serce, ro­
zum i wola doskonale się krzepią i rozwijają, to szko­
ła, w której czyste moralnie i fizycznie jednostki hai 
tują się znakomicie, zdobywając odporność wobec 
wszelkiego zła.

Harcerstwo, wysuwając siużbę Ojczyźnie jako je­
den z motorów działania, przyzwyczaja młodzież od 
stopni najniższych do konieczności wyrabiania się w 
znojnym trudzie na przyszłych karnych obywateli 
Państwa polskiego, dla których dobro Rzeczypospo­
litej zawsze będzie największym nakazem i najwyż- 
szem prawem.
Własny interes, własne korzyści podporządkować in­
teresowi i dobru ogólnemu bez zastrzeżeń i bez waha­
nia, pracować dla Państwa, ile sił, czcić tych, którzy 
dobrze się zasłużyli Rzeczypospolitej i którzy ofiar­
nie i bezinteresownie Jej służą, reprezentując Ją — to 
wielkie nakazy, jakiem! powodując się. Harcerstwo 
polskie urobić może pełnowartościowych, rzetelnych 
godnych obywateli, zbożnie i uczciwie dla Państwu 
umiejących pracować.

Takich ludzi serdecznie i mądrze miłujących Oj

(Pierwszy referat p. L „Podstawy moralne wychowa­
nia młodzieży" wygłosił p. red. Ignacy Stein. W dłuższem 

przemówieniu scharakteryzował red. Stein istotę wycho­
wania oraz ruchu harcerskiego, podkreślając silnie koniec« 
ność współdziałania w niem pierwiastka katolickiego. 
Przeciwstawiając idealizm polskiego harcerstwa mater- 
kreślił red. Stein, że „harcerze z Polsrti wyrośli i Polsce 
maja służyć", uzupełniając swe wywody rozwinięciem na­
czelnych haseł harcerskich.

W dalszym ciągu referat o wychowaniu Üzycznem 
w harcerstwie wygłosił dotychczasowy komendant Cho­
rągwi Harcerzy hm. mgr. Władysław Czarniecki. W świe 
tnie ujętym referacie wykazał hm. Czarniecki korzyści 
płynące z kultury fizycznej. Jako długoletni instruktor 
i wielokrotny komendant Chorągwi Poznańskiej, stykat 
się hm. Czarniecki bezpośrednio z temi zagadnieniami, to 
też referat jego cechowało żywe i plastyczne odczucie 
rzeczywistości. „Celem harcerstwa polskiego winny być 
dotychczasowe wskazania — ciągnął łun. Czarniecki. — 
Winniśmy wytyczyć młodzieży harcerskiej drogi rozwo­
ju jej siły i zdrowia. Charakter i zdrowie fizyczne sa głów 
nerni cechami harcerstwa". Referat hm. Czarnieckiego 
którego wysłuchano z ogromnem zaciekawieniem spotkaf 
się z żywym oddźwiękiem wśród audytorium, czego do­
wodem było drobiazgowe dyskutowanie myśli przez re­
ferenta rzuconych na poszczególnych komisjach, które 
obradowały po południu.

Po referacie hm. mgr. Władysława Czarnieckiego 
odczytano zgłoszone wnioski, przekazując je do komisyj. 
Obrady tych komisyj rozpoczęły się punktualnie o godz. 
15. Obradowało ogółem ośm komisyj, a mianowicie: mę­
ska pod przewodnictwem bm. Żawrockiego, żeńska pod 
przewodn. hm. Domańskie], Kół Przyjaciół Harcerstwa 
pod przewodnictwem hm. Śniegockiego (zastępca dr. Gą- 
siorowski) skarbowa pod przewodnictwem hm. Jańczaka, 
starszo-harcerska gdzie przewodniczyła dhna dz. h. Marja 
Gosieniecka, kolonij i obozów pod przewodnictwem hm. 
Czesława Żakowskiego, kapelanów pod przewodnictwem 
ks. prof. Paulusa oraz komisja opiekunów pod przewod­
nictwem hm. prof. Jana Jasińskiego.

O godz. 19,30 rozpoczęły się obrady plenum, które 
otworzył hm. Rzplitej dr. Maresz. Na wstępie przewodni­
czący poszczególnych komisyj referowali wnioski przez 
te komisje uchwalone. Przemawiali kolejno: hm. Żakow­
ski, dr. Maresz, dhna Maria Gosieniecka, dhna hm. Do­
mańska oraz hm. kpt. Ratajczak. Burzą oklasków uchwalo­
no wystanie wyrazów czci i synowskiego przywiązania 
J. Em. Ks. Kardynałowi Prymasowi dr. Hlondowi oraz 
Panu Prezydentowi Rzplitej prof. Mościckiemu, dalej na 
wniosek hm. Czarnieckiego, wszystkim protektorom Zw. 
Harcerstwa Polskiego z Marsz. Piłsudskim na czele.

Zkolei przystąpiono do wyborów uzupełniających do 
Zarządu Oddziału, z którego sześciu członków ustąpiło 
w myśl regulaminu. Ustępujący członkowie Z. O. to: gen. 
Haller, ks. prałat Prądzyński, kurator Chrzanowski, kura­
tor Namysł, prez. Żychlińska i dr. Mikołaj Kiedacz. Na­
zwiska ustępujących członków Zarządu Oddziału będą dłu 
gie lata związane z dziejami harcerstwa wielkopolskiego. 
Oddział Wielkopolski z żalem żegna tych, od których do­
znał tylu dowodów zrozumienia i tyle poparcia moralnego 
i materialnego.

W miejsce ustępujących członków, na mocy wybo­
rów, weszli do zarządu Oddziału: P. Wojewoda Roger hF. 
Raczyński, dowódca O. K. VIL gen. Frank, kurator Okręgu 
Szkolnego dr. Michał Poilak, b. kurator Bernard Chrza­
nowski, ks. prałat dr. Taczak, oraz hm. Wiesława Szafra­
nowi-,a. W skład sądu harcerskiego weszli: dr. Kiediac2. 
dr. Gasiorowski, dr. Szafranówna, hm. prof. Jan Jasiński 
hm. Żawrocki, Komendantką Chorągwi wybrano harcml- 
strzynię A. Ratajczakową, a na komendanta podano wł#. 
dzom harcerskim dwóch kandydatów, a mianowicie harc­
mistrzów Czarnieckiego i Żakowskiego.

Zkolei wyrażono obu komendom Chorągwi uznanie 
oraz wyrazy podziękowania za gorliwą pracę caioroczrią. 
Wnioski te przyjęto diugotrwałemi oklaskami.

Po godz. 22 zjazd zakończył swe owocne obrady. 
Obraz działalności Oddziału Wielkopolskiego dają 

sprawozdania zarządu i obu Komend. Streścimy je w na­
stępnym, regularnie co tydzień ukazującym się dodatku, 
w „Ruchu harcerskim".

Osobiste
Nowi instruktorzy. Ostatnie rozkazy Komendy Cho­

rągwi Harcerzy przyniosły szereg nóminacyj nowych in­
struktorów. Wspomnieć należy, że m. in. mianowani zostali 
podharcmistrzami dwaj członkowie popularnej ..Czternastki“ 
im. Żółkiewskiego, a mianowicie student praw Jan Go- 
stomski, przyboczny XIV P. D. H. oraz student fil. Zbig­
niew- Patrzykont, drużynowy XIV P. D. H.

Z terenu Komendy został mianowany podharcmistrzem 
dh. Zygmunt Ceglewski, referent statystyczny Komendy 
Chorągwi Harcerzy.

Nowym instruktorom towarzyszą nasze życzenia owoc­
nej pracy dla Państwa oraz ideałów harcerskich.

Kron ka
Kurs gazowy dla harcerzy. Pod przewodnictwem in­

struktora pow. Obronv Przeciwgazowej-Lotniczej drużyna 
harcerska im. Tadeusza Kościuszki w Nakle przechodzi 
kurs przeciwgazowy w celu zaznajomienia się z zasadami 
skutecznej obrony przeciw napadom lolniczo-gazowym,

(ko.) _
Zawody strzeleckie w Swarzędzu. Nł ubiegłą niedzielę 

odbyły się zawody strzeleckie Hufca harcerskiego Poznań- 
Powiat dla męskich drużyn harcerskich w Swarzędzu, 
Strzelano również o Państw. Odznaką Strzelecką. Pomiędzy 
innymi zdobyli Odzn. Strzel. III ki.: Komendant Hufca 
Harcerzy Poznar.-Powiat Kazimierz Grenda, kierownik 

Grabowski — przewodniczący Kofa Przyjaciół. ....... ,,___ .... szkół- p
czyznę, ludzi z charakterem, wiernie oddanych służbie Harcerzy oraz Harcerz Orli Stanisław Konieczny — nau- 
i pracy dla Państwa, w zgodnym trudzie pracujących czyciel. 
dla utrzymania j wzmożenia potęgi Rzeczypospolitej,
oby Oddział Wielkopolski wydal z siebie jak naj 
więcej, ku chwale i pożytkowi naszej Najjaśniejszej 
Rzeczypospolitej.
Z ranrenia centralnych władz harcerskich przemaw-al 

naczelnik Głównej Kwatery Męskiej hm Olbromskl. Stwier 
dzając cibrzymi rozmach oigamzacy,ly Chorągwi Poz­
nańskich oraz świetny ich iozwóI, «odniósł hm. Olbrom- 
ski z uznar. em ogromne zasługi pracowrikow harcer­
skich na tym terenie. W dalszym ciąsu podkreślił hm 
Oibromski konieczność zgody wewnętrznej, nawołując do 
edności. „Jedność ta jest nam potrzebna tembardziej — 
zakończył naczelnik hm. Oibromski — że musimy prze­
ciwstawić jednolity, zwarty front zakusom niemieckim".

% ™ ^Iszym ciągu ’ przemawiali: płk. Sokołowski imieniem
dy tolerowano harcerzy jako jakąś ozdobę różnycn 
szkolnych uroczystości, obchodów i pochodów. Nie 
zdarza się już obecnie, aby ruch ten lekceważono, nie 
doceniano jego siły, wzrostu i jego wysokich walo­
rów wychowawczych.

Dzisiaj zarówno w Centrali Jak i w Kuratoriach 
istnieją specjalni instruktorzy harcerstwa, którzy są 
łącznikiem między komendami a szkolnemi władza­
mi, którzy są widomym wykładnikiem zainteresowań 
tych władz, ich zamierzeń i zapatrywań, a zarazem 
oznaką doceniania wartości i doniosłości ruchu har­
cerskiego.

Władze szkolne pierwszej instancji i dyrekcje 
oraz kierownictwa szkół, poinformowane przy róż­
nych okazjach o istocie i wartości harcerstwa w ca­
łokształcie oddziaływań wychowawczych, dzisiaj z 
tstotnem zrozumieniem opiekują się młodzieżą w dru 
żynach zespolona, ułatwiają jej urządzanie harcówek, 
wycieczek, zawodów, obozów oraz popierają wszelkie 
poczynania ku doskonaleniu się zmierzające.

Wszak idzie o młodzież szkolną, która w harcer­
stwie zgrupowana, stanowiąc moralną i fizyczną eli­
tę, w zespołach klasowych walnie może oddziaływać 
na podniesienie poziomu całości pod każdym wzglę­
dem.

dowódcy O. K. VII gen. Franka, dalej dr. Bochenek w 
imieniu „Sokoła“ p Sobolewski z ramienia Chrzęść. Zw.

Starsze Harcfirstwo
„Żywy Dziennik Harcerski", urządzany przez Akad. 

Koło Harcerskie, odbędzie się w dniu 28 marca rb. w auf 
Szkoły Wydziałowe! im. Dziatyńskich o godz. 19.

Z Kół Przyiac ół
Z Kola Przyjaciół Harcerzy w Śrem’e. Odbyło się 

konstytucyjne zebranie Koła Przyjaciół Harcerzy gimna­
zjalnej drużyny im. Przemysława. Zarząd Kofa ukonsty­
tuował sie następująco: pp dr. Zarzycki — przewodni­
czący. Służewski — zast. przewodniczącego, Radomska 
— sekretarka, Ernst — skarbnik. K. P, H. liczy już okoto 
40 członków, co głównie należy zawdzieczyć inicjatorowi 
Kofa, prof. Manikowskiemu, bardzo ruchliwemu działa­
czowi harcerskiemu na terenie naszego miasta. K. P. HI.

Nauczycieli, p. Przybylski z S. M. P. i inni. Odczytano ializmowi zagranicznych organizacyj skautowych, po-*-

DZIAŁAJĄ NASZE NOWOCZESNE 
SYSTEMY REKLAMY PRASOWEJ!

nadto depesze gratulacyjne od przewodniczącego Związku 
Harcerstwa Polskiego Wojewody dr. Grażyńskiego, oa 
Tow. Ziemianek Wielkopolskich oraz Polskiej Ligi Prze 
eiwalkoholowej.

W dalszym ciągu, celem przeczytania oraz przyjęcia 
protokołu z poprzedniego walnego zjazdu wybrano komi­
sję w składzie: hm Ratajczakowa, hm. Sniegocki idr. h. 
Węcławski, poczem przystąpiono do następnego punktu, 
tj. wysłuchania referatów.

urządziło też prelekcię z przeźroczami i piękną ilustra­
cją muzyczną n. t. „Śremiacy na Międzynarodowym Zlo­
cie Skautów Wodnych w Garczynie“. Prelekcię wygło­
sił ćwik Kozubski Jan.

Kola Przyjaciół Harcerstwu we Wrześni udało się po­
zyskać na jeden wykład cieszącego się już zasłużoną sła­
wą p. inż. Tad. Perkitnego. Wykład ten pt. „Z Azji do 
serca Afryki" odbył się w dniu 16. bm.
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Wzdłuż i wszerz Ziemi Wielkopolskiej

W mieście rodzinnem Ks. JaSföba WragSsa
Kwadrans rozmowy z burmistrzem m. Wągrowca 

p. Kuchczyńskim
— Czy mogę poprosić Pana Burmistrza o mały wy­

wiad z okazji dnia propagandy „Dziennika Poznańskiego" 
na terenie miasta Wągr ów ca?

Ależ oczywiście...
Moie zatem najpierw, będzie łaskaw p. burmistrz 

powiedzieć naszym Czytelnikom c°ś o przeszłości miasta?-
Bardzo proszę. W 14 wieku zakon Cystersów zakła­

da osadę, która rozwija się szybko i już pod koniec 14 w. 
Wągrowiec staje się miastem. Bliższych jednakże i ści­
słych danych historycznych brak. Okolica bagnista wy­
magała dużo nakładu i pracy, a ślad zmagań z naturą po­
został w krzywym biegu ulic, których linia musiała być 
zastosowana do warunków terenowych. Pierwotny herb 
m’asta wyobrażał modlącego się zakonnika, w 19 wieku 
dopiero ustala się forma herbu przechodząc różne zmia­
ny i Jest skombinowana z czterech dawnych za czasów 
polskich występujących wyobrażeń: Tarcza podziemna 
na cztery części, w pisrwszem polu ręka z mieczem 
(herb Pogonił, w drugim mnich cysterski z rękoma złożo- 
nemi do modlitwy, w trzecim litera W (Wągrowiec), w 
czwartym topór. Niemcy zaniedbali miasto. Brak było 
sieci kanalizacyjnej i wodociągów. Z chwilą przejęto 
miasta w ręce polskie, przystąpiono do skanalizowania 
miasta, przebrukowania rynku i do naprawy i uzupełnie­
nia chodników przy ulicach Kościuszki, Janowieckiej i 
Gnieźnieńskiej.

Pobudowano gmach szkolny dla gimnazjum żeńskie­
go, dwa domy dla robotników, nabyto nieruchomość Mo- 
'drzejewo (miejscowość wycieczkowa) i wykupiono daw­
niejszy dom Banku Handlowego, w którym mieści się 
Kasa .Miejska. Elektrownia została gruntownie odrestau­
rowana kosztem około 200.000 zł. Wreszcie godzi się nad­
mienić, że założono plażę nad jeziorem i ogród dla dzieci. 
Miasto o ile mi wiadomo Jest pod względem finansowym 
w bardzo korzystnej sytuacji. Jest jednym z wyjątków 
wśród zadłużonych miast wielkopolskich, gdyż pozbyło 
się długów z czasów zaborczych. Budżet administracyj­
ny na rok 1933/34 zamyka się sumą 201882,45 zł, elektrow­
ni 129052,74 zł, Rzeźni 35988.69 zł. Poważny ciężar dla 
miasta stanowi utrzymanie miejskiego Gimnazjum żeń­
skiego. Przedsiębiorstwa miejskie dają poważne dochody, 
a mimo to opłaty są niższe jak w innych miastach, np. 
kilowat prądu elektrycznego kosztuje tylko 55 gr. Nie ro. 
bimy długów, a zakupione wzgl. pobudowane nierucho­
mości zapłaciliśmy z własnych funduszów.

„Patriae, doctrinae, virtuti“

Kuźnia miłości Oiczgzug, Nauki i Cnoiąg
Z historji gimnazjum państwowego w Wągrowcu

Wieki XIX-y, XX-y, okresy postępu, poszły w kierun­
ku jednym, w kierunku mechanizacji wszystkich dziedzin 
życia ludzkiego. Jak fatalna w swych skutkach okazała 
się ta jednostronność dążeń, wykazały nam czasy obec­
ne, Doprowadziły one do kapitalizacji, do gonitwy za 
mamoną do chęci użycia bez trosk o przyszłość. Te wy­
tyczne starszego społeczeństwa wychowanego w tym 
duchu, musiały wycisnąć ujemne piętno na ukształtowanie 
się 'uszy młodszego pokolenia, które ugina się obecnie 
pod ciężarem tycli zapatrywań. Młodzież teraźniejsza 
chce otrząsnąć się z dawnych przesądów, szuka ratunku, 
lecz siły jej są za słabe więc żąda, by dano jej przewodni­
ków duchowych, którzyby poprowadzili ją do nowego 
życia. A skąd powinno iść to odrodzenie, jeżeli nie oa 
zakładów naukowych, szkół średnich, od szkół, które 
grupując właśnie te rozliczne rzesze młodych ludzj peł­
nych zapału, które powinny dać im to, czego pragną i pro­
wadzić ich do świetlanej przyszłości ugruntowanej na in­
nych zasadach, nowych, przystosowanych do obecnych 
warunków życia. Szkoły średnie stoją więc przed zada­
niem trudnem lecz zaszczytnem, przewartościowania po­
jęć duszy narodu, one są tym ośrodkiem, które dać po­
winno soki odżywcze przyszłym pokoleniom. One są 
przecież tą kuźnią przyszłej inteligencji, a co za tem 
idzie, przyszłego wyglądu oblicza duchowego teraźniej­
szej i przyszłej Polski.

Przerzucając karty historji gimnazjum wągrowieckie- 
go widocznem jest, że zrodziło się ono z chęci służenia 
sprawie polskiej i polskości. Polscy obywatele miasta 
Wągrowca, podejmując myśl stworzenia gimnazjum, wy­
sunęli na pierwszy plan charakter wyznaniowy i narodo­
wy przyszłego zakładu. Starania te, by nowa placówka 
naukowa otrzymała język polski jako wykładowy, nie 
odniosły coprawda skutku, ale ta idea polskości, która 
przyświecać miała od samego początku istnienia tego za­
kładu. tłumiona brutalną ręką zaborcy, żyła jednak i roz 
wijała się w ukryciu. Gimnazjum wągrowieckie wycho­
wywało przeważne modzież polską, która odbierając wy­
chowanie niemieckie, kształciła się konspiracyjnie w kul-

—- Baczność —■
Shohl!!!
Szanownych Czytelników miasta Skoków 
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p. Pilacznftski
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Czy miasto posiada majątek i jaki?
Wartość ruchomości i nieruchomości wynosi 1.601.143,37

zł. Pozatem przedsiębiorstwa miejskie mają w Komunal­
nej Kasie Oszczędności około 160.000 zł zdeponowane.

Jak Pan Burmistrz daje sobie radę z bezrobotnymi?
Mamy około 400 bezrobotnych. Dzięki harmonijne] 

współpracy z władzami powiatowemi, a zwłaszcza z p. 
starostą dr. Kościszewskim i ofiarności rolnictwa i oby­
watelstwa (przedewszystkiem urzędników) udziela się w 
porze zimowej zapomóg w formie naturalii tj. żywności 
i opału, tak że władze miejskie nie mają na tle bezrobo­
cia niepokojów

Sądzę, że woleć tego, co od p. Burmistrza słysza­
łem, rozwój miasta byłby przy dobre] gospodarce i lep­
szej koniunkturze zapewniony?

Miasto liczy około 8.000 mieszkańców, jest położone 
wśród lasów i nad pięknem jeziorem. Z uwagi na zdrowy 
klimat i uroczą okolicę, zaliczono miasto do miejscowo­
ści wycieczkowych z prawem korzystania z zniżek kole­
jowych. Komunikacja b. dobra (60 kim do Poznania). 
Projektuje się wydzierżawienie jeziora od państwa, gdyż 
kontrakt z rybakiem p. Ryczkiem eksploatującym jezio­
ro upływa w bież. roku. Mają być pobudowane łazienki 
przy plaży, myśli się o pobudzeniu sportu wodnego, któ­
ry ma przecież doskonałe warunki do rozwoju. W razie 
poprawy stosunków, miasto przystąpi natychmiast do po­
budowania wodociągów. Projektuje się zgodnie z planem 
rozbudowy miasta wytyczenie nowej ulicy wiodącej od 
Seminarium Nauczycielskiego do zakładów przemysło­
wych Luboń—Wronki. Nastąpiłoby w ten sposób połącze­
nie ulicy Kościuszki z ul. Kcyńską. Projekt wygotował 
p. Grochowicz. budowniczy miejski. Jeszcze na koniec 
pragnąłbym nadmienić, że w dniach 25 i 26 czerwca od­
będzie się w Wągrowcu zjazd katolicki archidiecezji 
gnieźnieńsko-poznańskiej i przy tej sposobności ma byC 
poświęcony pomnik ks. Wujka, pierwszego tłomacza bi­
blii na język polski, urodzonego w Wągrowcu. Nie za­
szkodzi powiedzieć Panu przy tej okazji, że nasz pro­
boszcz ks. Wróblewski chętnie przyjmuje datki na bu­
dowę pomnika.

Na tern kończymy nasz „kwadrans“ interesującej roz­
mowy z p. burmistrzem Kuchczyńskim, dziękując za 
udzielony wywiad i wzajemnie odbierając podziękowanie 
za zainteresowanie się miastem przez Dziennik Poznań­
ski". (fal.)

turze ducha polskiego 1 dała szereg wybitnych Polaków, 
którzy służyli pismem i mową Tej, która była przedmlo- 
te*m ich snów i marzeń. Przetrwało zatem gimnazjum wą­
growieckie okres ucisku i buty germańskiej i szczęśliwie 
wypłynęło na falach nowej, odrodzonej Polski, jako po­
tężnego i niepodległego państwa.

14 więc lat rozwija się gimnazjum wągrowieckie w 
tej wolnej i niepodległej Polsce (formalne przejęcie prze» 
Władze Polskie nastąpiło dnia 31 sierpnia 1919 r.) i z tą 
chwilą ta idea, która nurtowała w sercach wychowan­
ków Polaków, mogła już teraz bez przeszkód rozwinąe 
się w całej pełni i swobodnie. Przyczyniła się do tegt» 
praca wychowawcza polskiego grona nauczycielskiego, 
które kształciło umysły już w duchu dobra i wielkości 
naszej ojczyzny. Wspomnieć należy tutaj o zasługach 
pierwszych dyrektorów Dr. Romana Jamrógiewicza jak 
i jego następcy, prof. Erwina Schlinglera, którzy poza 
pracą pedagogiczną umieli sprostać trudnemu zadaniu 
uporządkowania wewnętrznych stosunków zakładu, wpro­
wadzenia nowej administracji oraz usunięcia poważnych 
braków technicznych, chcąc dostosować zakład mniej- 
więcej do potrzeb i wymogów nauki i higjeny szkolnej. 
Usunąwszy zasadnicze braki, mogli oni pchnąć pracę na 
właściwe tory, wychowania polskiego w służbie d,a oj­
czyzny. Do tej pracy i dla tej idei dorzucił także cenne 
wysiłki kierownik zakładu p. prof. Ludwik Stasiak, który 
kierował gimnazjum przez okres przeszło roczny po 
przejściu w stan spoczynku dyrektora prof. Schlinglera. 
Zkolei trudnego i odpowiedzialnego, lecz nie mniej za­
szczytnego zadania podjął się trzeci obecny dyrektor, 
prof. Mieczysław Dubas, który świadom swych celów dą­
ży konsekwentnie do podniesienia poziomu naukowego 
i wychowawczego, dając temu wyraz w uzupełnianiu 
bibljotek, gabinetów: przyrodniczego i fizycznego, przez 
lekcje przykładowe i przez gorliwą opiekę nad młodzieżą 
V' kółkach naukowych (T. T. Z.) sportowych itd., a poza 
szkołą przez urządzanie licznych uroczystości i obcho­
dów patriotycznych. Tej pracy wychowawczej przyświe­
ca szkole ideał nawskroś państwowy, oparty na podwa­
linach wychowania religijno-moralnego i narodowego. 
Aby iść z pomocą młodzieży niezamożnej w zakładzie, 
urządza się akcję dożywiania młodzieży, której zbawien­
ne skutki dają się w pełni odczuwać, Mafąc na wzglę­
dzie jej duchowe rozrywki, stworzono świetlicę, gdzie 
uczniowie mając do dyspozycji najrozmaitsze czasopisma 
oraz radio, przyjemnie i z korzyścią dla ducha spędzają 
czas wolny od nauki. W celu utrzymania kontaktu z ro­
dzicami wychowanków, urządza się zebrania Koła Ro­
dzicielskiego, na których przewodniczy dyrektor. Poma­
ga dyrektorowi w tej trudnej pracy grono nauczycielskie, 
oddające z zapałem na usługi młodzieży swą wiedze, 
doświadczenie i służy jej wskazówkami i radą, urabiając 

'ją na obywateli zdrowych moralnie i etycznie, wykształ­
conych, gotowych do poświęceń i ofiar służenia sprawie 
narodu i Państwa oraz umieiacych i chcących służyć w 
nrzvszfości swą pracą i wysiłkiem dla dobra Polski i ludz 
kości.

Przechodząc zkolei do sameg© budynku gimnazjalne­
go, to został on zbudowany w latach od 1875-go do 1878 
nrzv ulicy Klasztornej. Gimnazjum jest budynkiem dwu­
metrowym. zbudowanym w stylu romańskim i obeimuje 
10 sal naukowych i stylowa aule, kancelarię dyrektora, 
salę konferencyina, biblioteki: nauczycielska i uczniow­
ska. gabinety: fizyczny i przyrodniczy, pracownie robót 
ręcznych, pokój lekarza szkolnego oraz mieszkanie pry­
watne dla woźnego. Główny budynek szkolny łączy Sie 
z sala gimnastyczna korytarzem służącym Jako mieisce 
schroniskowe dla młodzieży w czasie deszczu. Zakład

rozporządza obszernym dziedzińcem, mającym 3958 m1, 
ocienionym rozłożystemi drzewami, Tutaj odbywają się 
porą letnią ćwiczenia cielesne i gry ruchowe młodzieży, 
która ma jeszcze do dyspozycji nieopodal szkoły, boisko 
wraz z laskiem. Do kompleksu budynków należy przy­
stań wioślarska oraz obszerne łazienki nowowybudowane 
w roku §125, a odnowione w jesieni 1932 r. znaló’<iące 
się przy jeziorze Durowskiem. Całość ma wygląd este­
tyczny, jednakże wewnątrz wymagają one w dalszym cią­
gu kapitalnego remontu i wprowadzenia nowych urzą­
dzeń. Jednak przy pomocy finansowej Władz Szkolnych 
oraz ofiarnego i rozumiejącego te potrzeby Koła Rodzi-

Zagrożona placówka nauk wa
Ne należy dopuścić do zamknięcia gimnazjum żeńskiego w Wągrowcu

Dzisiejsza średnia szkoła żeńska w Wągrow­
cu, istniejąca od roku 1919, jest poniekąd kon­
tynuacją dawnej niemieckiej, t. zw. Höhere Mäd­
chenschule, której początki sięgają r. 1876, a któ­
ra była za czasów pruskich jedynym zakładem 
średnim, gdzie mogły się kształcić także polskie 
dziewczęta. Wychowanki polskie tej szkoły stały 
się też zawiązkiem nowej uczelni, której pozatem 
brakowało prawie wszystkiego: odpowiedniego lo­
kalu, sprzętów i pomocy naukowych, odpowied­
niego kierownictwa i wykwalifikowanych nauczy­
cieli. Stosunki te z biegiem czasu poprawiły się, 
a wyposażenie szkoły wzrastało stale, choć powoli.

W roku 1921 kierownictwo zakładu objął ks. 
proboszcz Wł. Wróblewski, który przekształcił 
szkołę na gimnazjum humanistyczne, a do prze­
jęciu jej przez miasto ustąpił z końcem roku szk. 
1923-24. Za jego następcy, ks. kan. J. Beyera, mia­
sto wybudowało kosztem 80 000 złotych nowy 
gmach dla szkoły, którego poświęcenie odbyło się 
w roku 1926. Odtąd zakład rozwijał się coraz po­
myślniej: w roku szk. 1925-26 otworzono klasę 
VII, a w następnym kl. VIII, przyczem szkoła uzy 
skala prawo publiczności i wypuściła w świat pier­
wsze maturzystki.

Z dniem 1 września 1929 roku dyrektorem za­
kładu został p. Feliks Kozubowski, który zajmuje 
to stanowisko do chwili obecnej. W latach szkol­
nych 1929-30 i 1930-31 Miejskie Gimnazjum Żeń­
skie w Wągrowcu osiągnęło najwyższy od roku 
1926 stan liczebny i poziom naukowy i wychowaw 
czy, do czego w znacznej mierze przyczynło się 
świadome zadań i celów kierownictwo, odpowied­
ni dobór sił nauczycielskich, oraz znaczne inwesty­
cje w zakresie pomocy naukowych i urządzeń szk., 
na które Magistrat miasta Wagrówca wydał w jed 
nym tylko roku szkolnym 1929-30 zgórą 7,300 zł. 
Dzięki temu powiększono wydatnie bibliotekę gim-
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nazjalną, której dopiero skromne zawiązki istniały 
w szkole, oraz uzupełniono poważnie zbiory karto­
graficzne, fizyczno - chemiczne i przyrodnicze, a 
także inwentarz szkolny, dotychczas bardzo ubogi.

Duże zmiany zaszły także w wewnętrznem ży­
ciu szkoły. Obok istniejących już organizacyj u- 
•czennic, jak: drużyna harcerska, kółko literackie 
i kółko miłośników przyrody, powstały w ciągu 
paru lat następujące nowe: hufiec P. W., czytelnia 
uczennic, kolo szkolne L. O. P. P.. kółko historycz­
ne, przyrodnicze i geograficzne, a nawet przejścio­
wo romanistyczne, nakoniec zaś koło Ligi Mor­
skiej i Kolonialnej, oraz kółka: Polskiego Czerwo­
nego Krzyża i Obrony Przemyślu Polskiego. Roz­
poczęła się żywa praca wychowawcza w duchu 
państwowo - obywatelskim, której przejawami m 
in. były i są: różne obchody i uroczystości wew­
nętrzne, udział zakładu w obchodach publicznych, 
wzmożona ofiarność młodzieży na cele społeczno- 
państwowe.

Z organizacyj istniejących w szkole, zasługu­
ją na większą uwagę: czytelnia uczennic, drużyna 
harcerska i hufiec P. W., oraz wyżej wymienione 
koła o charakterze społeczno - obywatelskim.

Czytelnia uczennic im. Emilji Sczanieckiej, za 
łożona przez dyrektora zakładu w roku 1929 i po­
zostająca pod jego opieka, utrzymuje się dzięki po 
parciu materialnemu młodzieży i grona nauczyciel 
skiego. W pierwszym roku istnienia abonowala 40 
czasopism, w drugim 30. w trzecim i w czwartym 
20. Uczennice ebetnie i dużo czytają, ponadto uprą 
wiają gry towarzyskie. X

Drużyna harcerska im. Emilii Plater, założo­
na w roku 1927, a znajdująca się pod opieką p. J 
Kończakówny, wykazuje dużą żywotność i skuoia 
znaczną ilość uczennic. Poza działalnością wew- 
nętrzno - wychowawcza drużyna urządzą od cza­
su do czasu sympatyczne imprezy, rokrocznie zaś 
obozy wakacyjne, w których uczestniczy więk­
sza lub mnieisza ilość harcerek. Obozy takie urzą­
dzono już 4-krotnie: raz nad morzem, dwa razy 
w Tatrach, ostatnio w okolicy Zaleszczyk.

Hufiec P. W. istnieje dopiero od roku 1931, 
lecz rozwija sie również pomyślnie. Komendantka 
jego jest p. J. Kończakówna. Członkinie hufca urza 
dziły w bież, roku szkoln. obchód św. Mikołaja dla 
młodszych koleżanek.

Koło szkolne L. O. P. P„ zorganizowane w r. 
1929, jest obecnie pod opieką p. T. Zielińskiego i 
obejmuje wszystkie uczennice zakładu. Kolo odby-

cielskiego pod prezesurą p. Gramzego, da się w przy­
szłości niedomagania te usunąć tem więcej, że pomoc ma­
terialna Komitetu Rodzicielskiego pozwoliła już Dyrekcji 
na zapoczątkowanie cytowanych wyżej zamierzeń i prac.

Piękna dewiza widniejąca przy wejściu do gmachu 
„Doctrinae, virtuti humaniitati“ zawsze jest drogowska­
zem w wychowaniu przyszłych synów ojczyzny w tężyź- 
nie ducha i charakteru, ofiarnych w czasie pokoju, zdol­
nych do obrony w razie potrzeby. Dewiza istniejąca 
wprawdzie już od czasów niemieckich przekształciła się 
w sercach wychowanków na dewizę iście filarecką „Pa­
triae. doctrinae, virtuti“.

wa co miesiąc zebrania, na których omawia się 
aktualne sprawy i zagadnienia, związane z lotnic­
twem i obroną powietrzną państwa.

Koło szkolne Ligi Morskiej i Kolonialnej zało­
żono w roku 1932. Opiekunem jest p. L. Murkow- 
ski, członkiniami zaś uczennice kl. IV — VIII. Dzia 
łalność tej organizacji jest podobna do działalności 
koła L. O. P. P. Na zebraniach jej omówiono za­
gadnienie floty polskiej i portu w Gdyni, położenie 
Polaków zagranicą, sprawę kolonii dla Polski, o- 
raz wyprawy Beniowskiego i Rogozińskiego z o- 
kazji rocznic tych podróżników.

Kółko Czerwonego Krzyża (pod opieką ks. pro 
fesora M. Scherwentkego) i kółko Obrony Prze­
mysłu Polskiego (pod opieką p. M. Jasińskiej) sku­
piają uczennice kl. I. — III. i mają na celu przy­
gotowanie do czekających je w życiu zadań cha­
rytatywnych i obywatelsko - państwowych.

Dobrze rozwijają się również istniejące na te­
renie szkoły kola naukowe, których jest kilka (kół­
ko polonistyczne, nauki o Polsce współczesnej, hi­
storyczne, geograficzne i przyrodnicze). Opiekun­
kami ich są nauczycielki odnośnych przedmiotów: 
pp. A. Tomczakówna, Z. Waltosiówna, J. Majchrza- 
kówna i E. Goślinowska.

Wychowaniem fizycznem uczennic kieruje p. 
J. Majchrzakówna, opiekę lekarską sprawuje p. 
dr. K. Rawicz - Kolasiński. Uczennice klas wyż­
szych w liczbie 9 uzyskały po raz pierwszy w bie­
żącym roku Państwową Odznakę Sportową. Gim­
nazjum urządza rokrocznie własne święto sporto­
we, które jest przeglądem wyników wychowania 
fizycznego w zakładzie, a zarazem ilustruje spraw­
ność fizyczną i wyrobienie sportowe młodzeży.

Stały ten i pomyślny rozwój szkoły, datujący 
się od roku 1929, doznał poważnego wstrząsu wsku 
tek cofnięcia zakładowi praw publiczności na rok 
1931-32, spowodowanego głównie brakami w dzie­
dzinie zaopatrzenia gimnazjum w pomoce nauko­
we, i brakiem odpowiednich pomieszczeń i urzą­
dzeń szkolnych. Celem odzyskania praw szkół 
państwowych miasto zmuszone było znowu dać 
pewne środki na uzupełnienie biblioteki i zbiorów 
naukowych, jednak nie poprawiło to całkowicie sy­
tuacji, gdyż wprawdzie prawa zostały szkole przy 
wrócone, znaczna jednak część młodzieży, która 
ją opuściła w krytycznym czasie, nie wróciła już 
do niej bądź dlatego, że mieściła się gdzie indziej, 
bądź też z powodu pogorszenia się warunków ma­
terialnych. Obecnie więc zakład cierpi jeszcze 
wskutek stanu rzeczy, jaki się wytworzył w roku 
1931-32, a wyrazem tego jest słaba jego liczebność 
i wynikające stąd trudności finansowe, które spra 
wiły, że Rada Miejska uchwaliła zamknać gimna­
zjum z końcom bież, roku a Magistrat Wagrówca 
odniósł się do Kuratorium Okr. Szkolnego Poz­
nańskiego z prośbą o przejęcie zakładu na etat 
państwowy. Sprawa jest obecnie w trakcie stud­
iów i rozważań, wobec czego wyniku jei nie moż­
na jeszcze w tej chwili przewidzieć.

Jedno wszakże nie ulega wątpliwości, a mia­
nowicie fakt, że żeńska szkoła średnia w Wągrow­
cu jest jedynym zakładem tego rodzaju w promie­
niu kilkudziesięciu kilometrów między Poznaniem 
a Bydgoszczą, znaczenie zaś jej podnosi jeszcze 
okoliczność, iż przetrwała zwycięsko 14 lat istnie­
nia i że wychowała w ciągu tego czasu kilkaset 
dziewcząt, a 50 z nich wprowadziła w życie z dy­
plomami maturzystek.

Zamknięcie takiej szkoły jedynie z powodu 
deficytu, który wynosiłby w następnym roku szk., 
przy 6 klasach i przy obecnych zmniejszonych 
wydatkach, najwyżej 10—12 tysięcy złotych, nie 
dałoby się wytłumaczyć inaczej, jak tylko nie­
zrozumieniem jej znaczenia przez ogół rodziców 
i obywateli miasta.

Kierownictwo szkoły i jej grono nauczyciel­
skie czyniło i czyni wszystko, aby mimo trudnych 
Warunków pracy zarówno stan naukowy, jak i wy 
chowawczy szkoły odpowiadał wymaganiom 
Władz Szkolnych. Reszta należy do czynników, 
które za istnienie szkoły ponoszą wyłączną odpo­
wiedzialność i którym jej los powinien przede- 
yrszystkiem leżeć na sercu.

JUTRO zamieścimy ciekawy wywiad z burmi­
strzem m. Skoki p. Janem Smektala.

—- Baczność ——
Gogaaao
Szanownych Czytelników miasta Gołańczy 

uprzejmie zawiadamiamy, że

Agenturę
naszego pisma na miasto Gołańcz prowadzi

p. Zaworskl
K Wszelkie zgłoszenia na abonament, ogłoszenia 
li t. d. prosimy kierować pod powyższym 

adresem.
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I WIELKOPOLSKI i POMBRIO Legjon Młodych we Wrześni
z GNIEZNA

Poznański Teatr Mały wystawi we wtorek na scenie 
kinoteatru „Słońce“ komedję pt. „Kryzysowy mężczyz­
na“, z Lalą Sroczyńską, Zbigniewem Orwiczem i Stan. 
Dakowskim w głównych rolach.

Na uroczystem zebraniu Tow. Kupców, istniejącego 
od lat 40 składał między in. życzenia dalszego pomyśl­
nego rozwoju senjor Tow. p. prez. Boi. Kasprowicz. 
Po przemówieniu p. radcy Migdałka, sprawozdanie z 
działalności Tow. za lata ubiegłe zdali pp. sekr. Elant- 
kowski, skarbnik B. Różakolski i biblj. Skupin.

Zadrzewienie ulic. Ogrodnictwo miejskie przystą­
piło do uporządkowania drzewostanu ulic.

Za nielegalne przekroczenie granicy, Sąd Grodzki ska 
zal Jugosłowianina Jur ja Briveca na 3 dni aresztu i na­
tychmiastowe wysiedlenie. Brivec, należy do świato­

wych włóczęgów. Do Polski przybył z Niemiec, niele­
galnie przekroczywszy granicę a do Gniezna pociągiem 
z Poznania na gapę.

Wystawa obrazów wybitnych artystów malarzy w No­
wej Księgarni, ul. Chrobrego 14. Obejrzenie nie obowiązuje 
do kupna.

Zebranie Kotka Rolniczego roczne walne w niedzielę 
2 kwietnia o 12 w hotelu Europejskim.

Czyje rowery. Policja w Kiszkowie zajęła dwom osob­
nikom rowery, pochodzące prawdopodobnie z kradzieży. 
Jeden rower marki „Wittler" nr. 857 878, na tylnym błot­
niku napis „Skowroński — Trzemeszno"; drugi “marki 
„Westadler" tabl. rej. Gniezno P. 4470. Prawowici właści­
ciele mogą zgłosić swe pretensje w P. P.

Gościnne występy Teatru Nowego i Komedji Muzycz­
nej z Poznania, które wystawiły „Dziewicę Orleańską“ 
(Schillera) i „P. P. 5“ Henryka Przyborowskiego, cieszyły 
się dużem powodzeniem.

Piąty wykład wielkopostny wygłosi w środę o 20 w auli { 
szkoły przem.-handl. prof. semin. ks. dr. Nowacki na temat 
„Bogumił, arcyb. gnieźnieński".

Odczyt. Prof. U. P. dr. T. Silnicki wygłosi dzisiaj 
o 19,30 w auli gimn. odezyt p. t. „Paryż dawniejszy i dzi­
siejszy".

Nowy zarząd Zw. W eter. Powstań Naród. 1914119 
ukonstytuował się nast.: prezes — mjr. w st, sp, Fr. Wierz- 
chaczewski, wicepr. — J. Nafalski, sekr. — Święcicki, zast. 
sekr. — Lewandowski, skarbn. — Miśkiewicz, zast. skarbn. 
*•— Osiński, ławnicy: Medyński, Kostencki i Libek; komisja 
rewizyjna — Leśniczak, Zieliński, Burek i Jarząbka.

Zebrania. Powszechn. Zw. Lokatorów nadzwyczajne 
walne (likwidacyjne) 2 kwietnia o 16-tej. — Banku Kre­
dytowej Spółdzielni w Gnieźnie, 6 kwietnia o ló-tej w ho­
telu „Europejskim". — Sp. Akc. „Osada" 10 kwietnia o 
16,30 w hotelu Centralnym —* 1 Z. O. K. Z. roczne walne 
28 bm. w pierwszym terminie o 20, w drugim o 20,15 w ho- ! 
telu Europejskim. — Zw. Naucz. Pol. „Ognisko" 2 kwie­
tnia o 10,30 w IV szkole powszechnej.

Działki do wydzierżawienia posiada jeszcze Tow, im. 
J. Chociszewskiego na Dalkach. Informacje u prez. Janic­
kiego, ul. Wrzesińska 10.

Z INOWROCŁAWIA.
Echa imienin Marszałka Piłsudskiego. W dniu w któ- ; 

rym cała Polska czciła swego Wielkiego Budowniczego 
i Inowrocław złożył hołd Marszałkowi Piłsudskiemu. Uro­
czystości rozpoczęły się w sobotę 18 marca. Wszystkie 
szkoły urządziły uroczyste poranki, wieczorem miasto przy­
brało odświętny wygląd. Z wszystkich domów powiewały 
flagi o barwach narodowych. Szczególnie pięknie były ude­
korowane gmachy: dworca kolej., Magistratu, Sądu, Staro­
stwa i koszary. Wieczorem odbył się wspaniały capstrzyk 
przy udziale niezliczonych tłumów. W niedzielę o g. 10,15 
59 p. p. i 4 p. a. i oddziały P. W. i W. F. złożyły raport na 
Rynku. 0 godz. 11-tej w kościele garnizonowym odprawio­
ne zostało uroczyste nabożeństwo, podczas którego ks. 
kapelan Pilipowski dokonał aktu poświęcenia nowych or­
ganów. O godz. 12-tej odbyła się w Alejach Sienkiewicza 
przed pomnikiem Marszałka Piłsudskiego defilada oddzia­
łów wojska, organizacyj P. W. i W. F., harcerzy, wetera- 
nów, strzelców i in. Defiladę odebrali pp.: płk. Hoppe, sta­
rosta Wilczek, prezydent Jankowski, weteran z powstania 
63 roku i in. W sali Parku Miejskiego o godz. 18-tej od­
była się akademja ku czci Marszałka. Największa sala w 
naszem mieście nie mogła pomieścić tłumów publiczności. 
Program Akademji był nader obfity. Podniosłą tę uroczy­
stość zakończono wspólnym śpiewem ,,My, Pierwsza Bry­
gada". Pozatem szereg organizacyj urządziło w szczuplej­
szych ramach podobne imprezy. Tak Inowrocław uczcił 
bieżącego roku Marszałka Piłsudskiego.

Z TRZEMESZNA.
Z walnego zebrania L. O. P. P. Niedawno temu odbyło 

się w salce p. Brzóstowskiego walne zebranie Koła L. O. P. 
P. — Przewodniczącym zebrania wybrano p. dyr. Świerzo- 
wicza, na ławników p. Paliwodę i p. prof. Jakubskiego. 
Sprawozdanie z dotychczasowej działalności Koła składał 
wiceprezes — p. burm. Fengler oraz skarbnik — p. Tho­
mas i sekretarz — p. Jaśkiewicz. Po złożeniu sprawozdań

Września. Zebranie organizacyjne Le­
gjonu Młodych odbyło się onegdaj w obecn. 
PP. prof. dr. A. Jakubskiego z Poznania, star, 
pow. Gallasa, płk. Mazurkiewicza, burm. Sołty­
siaka, dyr. dr. Panny i naczeln. Kota. Cele i za­

Hitlerowskie prowokacje na granicy polsko-niemieckiej
Wieleń n/Notecią. W niedzielę, dn. 26 

bm. na granicy polsko-niemieckiej w Wieleniu 
n/N. hitlerowskie oddziały szturmowe w połą­
czeniu ze ,,Stanlhelmem“ demonstrowały prze­
ciwko Polsce. Przy dźwiękach niemieckiego 
hymnu narodowego, z rozwiniętemi szandara- 
mi, około 1000 umundurowanych hitlerowców i

Ujęcie niebezpiecznych złodziei w Pakości
Inowrocław. Posterunek P. P. w 

Pakości ujął niejakiego Rypana Franciszka za 
dokonanie kradzieży bielizny w Słaboszewie, 
pow. mogileńskiego. W toku dochodzenia do­
wiedziano się. że Rypan zbiegł z Zakładu Wy­
chowawczego w Antoninie i utrzymywał się u 
swego wuja Musiałowskiego Franciszka w Sę-

Bojkot filmów niemieckich
Warszawa. Instytucje społeczne ogłosiły 

jako reakcję społeczeństwa na represje, stosowane 
do filmów polskich w Niemczech, bojkot filmów 
niemieckich w Polsce. Na terenach woj. wschod­
nich już akcja ta została uwieńczona powodzeniem, 
gdyż odwołano nawet wyświetlanie zakontrakto­
wanych filmów. Obecnie ma ona być rozszerzona 
na teren całej Polski.

Wiadomość o zakazaniu przez Niemcy wystę­
pu Kieoury wywołała oburzenie w kołach kultural­
nych Warszawy, które domagają się, aby w odwet 
zostosować również zakaz wobec przybywających

Projekt nowego podziału administracyjnego państwa
Warszawa. Rozważany jest obecnie w M. 

S. Wewn. projekt nowego podziału państwa dla 
celów administracyjnych.

Według tego projektu obszar Rzeczypospolitej 
dzieliliby się następujące województwa: krakow­
skie, lubelskie, lwowskie, łódzkie, poleskie z siedzi 
bą w Brześciu pomorskie, poznańskie, stołeczne z 
siedziba w Warszawie, śląskie z siedzibą w Kato­

Dyrektor powędruje do więzienia za złośliwe obniżanie 
poborów pracowników

Lwów. Starostwo gordzkie rozpatrywało w 
dniu 24 bm. sprawę karną przeciwko dr. Stanisła­
wowi Fabisowi, b. członkowi koncernu „Małopol­
ska“ obwinionemu z art. 59 prawa o wykrocze­
niach, a mianowicie Fabis, będąc dyrektorem cen­
trali lwowskiej wymienionego koncernu, złośliwie i

udzielono ustępującemu zarządowi absolutorium poczein 
przystąpiono do wyboru nowego zarządu. Prezesem został 
wybrany p. prof. K. Kruger, wiceprezesem — p. dyr. 
J, Świerzowicz — oraz ławnikami — p. Zakaszewska. p. J. 
Matuszak i p. prof. Jakubowski.

Z. Z. O. K. Z. W niedzielę 12-go bm. staraniem miej­
scowego Koła Z. O. K. Z. urządzona została po sumie wiel­
ka manifestacja w obronie granic zachodnich przed zaku­
sami‘Niemiec. W manifestacji wzięło udział całe społeczeń­
stwo miasta i okolicy. Manifestacja odbyła się na placu 
Kilińskiego — a przemawiał do zebranych prof. A. Stan- 
kowski.

Z WRZEŚNI
Walne zebranie Ligi Morskiej i Kołonjalnej odbyło się 

pod przewodn. p. prof. Wąsa. W dyskusji wzięli udział pp.:

dania Legjonu Młodych wy łuszczył licznie ze­
branym delegat z Poznania p. mgr. Znaniecki. 
Obowiązki kom. Obwodu będzie pełnp d. prof. 
Krupa, inspektora obw. p. Łosiński.

stahlhelmowców przemaszerowało w pochodzie 
nad samą granicą, wznosząc przytem ©Fizyki 
antypolskie. Podczas tego w powietrzu krążył 
niemiecki samolot, który nawet kilka razy 
przeleciał na polskie terytorium. Pod wieczór 
liczniejsza grupa hitlerowców na moście gra­
nicznym demonstrowała ponownie.

dowie, pow. Mogilno. Rypan wraz z Musiałow- 
skim I Lamencem Wacławem dokonali ogółem 
23 kradzieży różnego rodzaju, co im udo­
wodniono. Wszystkich wymienionych ujęto i 
odstawiono do dyspozycji Sądu Grodzkiego ¿v 
Mogilnie, (ar.)

do Polski artystów niemieckich.
Że akcja hitlerowska jest planowa i coraz szer­

sze kręgi zatacza, dowodzi przykład z Polskim 
Towarzystwem Artystów Plastyków, które zwróci­
ło się do podobnego towarzystwa w Niemczech z 
propozycją wzajemnego reprodukowania dzieł 
sztuki plastycznej, jak to jest przyjęte powszechnie 
w stosunkach pomiędzy poszczególnemi krajami.

Związek niemiecki jednak odpowiedział odmo­
wnie, tłumacząc się, że przy obecnych nastrojach 
w Niemczech obawia się bojkotu ze strony społe­
czeństwa.

wicach, mazowieckie z siedzibą w Warszawie lub 
Płocku, wileńskie, wołyńskie. Reszta województw, 
t. j. pięć, uległyby likwidacji.

Województwo stołeczne ma objąć Warszawę 
wraz z częściami powiatów okalających powiat 
warszawski. Tezy projektu opracowane zostały 
przez komisję usprawnienia administracji publicz­
nej.

bezprawnie, pod rygorem rozwiązania umów, obni­
żył dnia 28 stycznia b. r. pracownikom tego kon­
cernu ich pobory już z dniem 1 lutego.

Starostwo orzekło skazać obwinionego na karę 
bezwzględnego aresztu przez jeden miesiąc.

sjar. pow. Gallas, mjr. Szyfter, burm. Miłosławia Kocha­
nowski i delegat z Poznania — Podolak. Dotychczasowy za­
rząd wybrano ponownie przez aklamację.

Sprostowanie. W num. 65 z dn. 19 -III w sprawozda­
niu z walnego zebrania BBWR opuszczono nazwisko pow. 
prez. Z. Z. Z. p. Józefa Matuszczaka wybranego również 
do zarządu BBWR.

Z KROBI.
Osobiste. W tutejszym mieście osiedliła się lekar» 

weterynaryjny Stefanja Batoszówna, której jednocześnie 
powierzono obwód I. badania włośni.

Odznaczenie. Medalem za wojnę odznaczony został 
ojciec superjor Juljan Górecki z Chumiętek, który przy­
należy do Zgromadzenia Ojców Oblatów Niepokalanej 
Najświętszej Marji Panny.

— BacznoSt -»
Wieleń

Szanownym Czytelnikom miasta Wielenia 
uprzejmie komunikujemy, że

Agcninrc 1
naszą przejmuje z dniem 1. kwietnia 1933 r. |

p. Rgbak Stefan I
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Wszelkie zgłoszenie na abonament, ogłoszenia i 
i Ł d. prosimy odtąd kierować pod powyższym h

adresem.

Z OSTRZESZOWA.
Budżet miasta. Trzecie w roku bież, posiedzenie Ra. 

dy Miejskiej m. Ostrzeszowa, zajmowaio się głównie bud­
żetem na rok 1933/34. Zebranie zagai! przewodniczący 
Rady Miejskiej p. Florian Kasperski, który równocześnie 
referował budżet. W dyskusji nad budżetem, udzielał 
wyjaśnień obecny na posiedzeniu burmistrz p. Seydak. 
Preliminarz budżetowy przedstawiony przez Magistrat, 
równoważył się w dochodach i rozchodach zwyczajnych 
i nadzwyczajnych sumą 376.562,26 zł. Na temże zebra­
niu okazało się, że Rada Miejska jest skłonna do wszel­
kiej współpracy z Magistratem, o ile tenże znajdzie zro­
zumienie dla trudnego położenia obywatelstwa. W ten 
sposób w przyszłości nie zajdzie potrzeba uchwalania vo 
tum nieufności dla Magistratu, a ze zgodnej współpracy 
skorzystają wszyscy obywatele miasta.

ZE SŁUPCY.
Tablica pamiątkowa ku czci Marszałka Piłsudskiego.

W dniu 18 bm. w miejscowej szkole powszechnej, stara­
niem kierownictwa i nauczycielstwa, odbyło się uroczyste 
odsłonięcie tablicy ku czci Dostojnego Patrona. Odsłonię­
cia dokonał starosta powiatowy p. Weingarten. W uro­
czystości wzięli udział komendant garnizonu Konin, p. 
major Franciszek Jacheć, inspektor szkolny p. Stanisław 
Mijas oraz liczni przedstawiciele miejscowych instytucyj 
i organizacyj społecznych. Program wypełniły deklama­
cje i śpiewy legionowe. (x)

l pnnn7iCKĄ
Z K. P. W. Dnia 19 bm. K. P. W. urządziło akademję 

ku czci Marszałka Piłsudskiego, którą zagaił prezes K. P. 
W. p. Jeziorski. Obszerny referat wygłosił p. Chmiel.

Zebranie miesięczne Z. P. O. K. odbyło się w dn. 15 
bm. na którem p. dr. Lassociński wygłosił referat p. t. „Ma­
cierzyństwo", ujmując kwestję z punktu widzenia lekar­
skiego a przedewszystkiem społecznego.

Nowy Zarząd BBWR wybrany na ostatniem walnem 
zebraniu ukonstytuował się w następuiący sposób: prezes 
p. Tadeusz Węclewicz, wiceprezes p. Teodor Chmiel, sekr. 
prof. p. Bąkowski, skarbnik p. Czesław Nowakowski, ław­
nicy pp.: Grześkowiak i dyr. Wolski.

Walne zebranie Banku Ludowego odbyło się dnia 9 bm. 
Przewodniczył p. Tadeusz Węclewicz. Sprawozdanie złożył 
Dyrektor Jankiewicz, wykazując poważne obroty (suma bi­
lansowa: 746,157,44 zł.) i zysk czysty do dyspozycji wal­
nego zebrania w wysokości 3 843,15 zł. Uchwalono wyr 
płacić 5% dywidendy. Do Rady Nadzorczej wybrano pp.: 
Wierzej ewskiego, Szczeblowskiego Marjana, Adamczew­
skiego i Balcerka.

Z ODALANOWA.
Pożar. W gminie Rączyce koło Odolanowa wybuchł 

pożar w zabudowaniach gospodarza Smolińskiego. W mo­
mencie pożar rozszerzył się na sąsiednie budynki i przy­
brał groźne rozmiary. Straże pożarne z Odolanowa, Ucie- 
chowa i innych okolicznych miejscowości z wielkim trudem 
zdołały pożar zlokalizować — jednak niewiele dało się 
uratować ze względu na to, że osiedla były przeważnie dre­
wniane i kryte słomą. Prócz zabudowań spaliły się cztery 
krowy i kilka sztuk nierogacizny. Straty wynoszą około 
30.000 zł. Przyczyną pożaru było podobno nieostrożne ob­
chodzenie się ze świecą w oborze.

Z MIĘDZYCHODU.
Międzychód obchodził niezwykle uroczyście dzień 

imienin Marszałka. W wigilję odbył się capstrzyk orkie­
stry z pochodniami oraz przemówienie zast. starosty miej­
scowego pułk. Kluski. W dzień święta po nabożeństwie od­
była się akademja wobec.licznie zapełnionej sali. Słowo 
wstępne wygłosił wice-prezes Rady Pow. BBWR mecenas 
Wężyk, poczem nastąpiła część artystyczna. Wieczorem 
odegrali uczniowie miejscowego gimnazjum „Zemstę" Fre­
dry. — (x).
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Policzyłam do kilku tysięcy i powtórzyłam 
wstecz tyle z Rabbi men Azry, ile zdołałam so­
bie przypomnieć i wreszcie zapadłam w niespokoj­
ny sen.

Nie wiem, co mnie obudziło.
Może wiem powietrza przez twarz, może sze­

lest, może jakieś poruszenie, dość, że oprzytom­
niałam w jednej chwili. Serce przestało mi bić, a 
Potem załopotało jak szalone.

Ktoś był wpokoju. Ktoś stał obok mego łóżka.
I coś ruszało się — pod poduszka.

Zmartwiałam. Nie mogłam ani podnieść gło­
wy, ani krzyknąć. Wiedziałam, czułam, że to nie 
mogła być inna ręka, tylko ta. Moja własna mu­
síala ją przychwycić pod poduszka, bo spostrze­
głam nagle, że była gorąca, wilgotna i dziwnie 
lepka.

Rozdział VIII.
I znikła bez najmniejszego szmeru.
Przez kilka chwil leżałam nieruchomo, spara­

liżowana strachem. W mózgu wirowała paniczna 
myśl: „To musiał być sen — to musiał bvć sen —

muszę się obudzić“. Ale wiedziałam, że to nie był 
sen. Nie mogłam się poruszyć i nie mogłam krzy­
knąć. A czułam, że powinnam coś zrobić.

Miałam szaloną ochotę naciągnąć kołdrę na 
głowę w nadziei, że groźny gość zostawi mnie w 
spokoju, lecz zdobyłam się na tyle odwagi, że u- 
niosłam się ostrożnie na poduszce i natężyłam 
słuch.

W pokoju było cicho jak makiem zasiał. I cie­
mno. Widocznie intruz zgasił światło. Doszłam do 
przekonania, że wyniósł się tak cicho jak przy­
szedł.

Usiadłam na łóżku zsercem bijącem iak młot, 
ze skorą w ciarkach.

Nic się nie poruszyło. Żadna ręka nie chwy­
ciła mnie za gardło. Ciszy nocnej nie strzaskał huk 
rewolweru. Wobec tego nabrałam tchu, spuściłam 
nogi na ziemię i zaczęłam szukać zapałek. Ale ba­
łam się, że lada sekunda poczuję na sobie gorącą, 
tnokrą rękę. Zapałka zapaliła się chwiejnym pło­
myczkiem.

W pokoju nie było nikogo, ale drzwi do ba­
wialni, które zareglowałam przed pójściem spać, 
stały otwarem, ziejąc groźnie ciemnością. Więc al­

bo Brunker nie zostawił światek na noc. albo już 
zgasły. Nic się nie ruszało, nic nie było widać.

Czy mi się to wszystko przyśniło?
Wróciłam do łóżka i podniosłam poduszkę.
Peruka znikła. List zniknął. Na białern tle 

prześcieradła nie pozostał żaden ślad mokrej ręki.
Zrozumiałam, że powinnam była oddać ten list 

Matil lub O‘Leary‘em i postanowiłam zawiadomić 
go niezwłocznie o wszystkiem. Zapaliłam z trud­
nością latarkę, bo ręce mi drżały i włożyłam szlaf 
rok i pantofle.

W bawialni było ciemno i echowo iak w pie­
czarze. Latarnia rzucała niewielki krąg światła, za 
którym kłębiło się przerażające morze mroku. We 
szłam po skrzypiących schodach na galerie i zna­
lazłam bez trudu jego drzwi, środkowe w połud­
niowej ścianie. Naprzód poruszyłam klamkę, a po­
tem zapukałam.

O‘Leary albo nie spał, albo otrzeźwiał anor­
malnie szybko, gdyż otworzy drzwi, zanim zdą­
żyłam zapukać drugi raz.

— Co się stało? — zapytał ostrym szeptem.
— Ja — coś się stało...
— Niech pani wejdzie. — Wciągnął mnie do 

środka i zamknął drzwi. — Niech mi pani odda la­
tarnie — Co tam nowego? Ależ pani drży.

— Miałam list do Matil — zaczęłam, starając 
si ęnie dzwonić zębami z zimna i opowiedziałam 
mu treściwie, jak i co. Oczywiście nie udało mi 
się wyjaśnić przekonywująco, dlaczego nie odda­
łam mu odrazu tego listu. Spojrzał na mnie prze­
nikliwie, obciągnął na sobie kołdrę i rzeki:

— Myślalem, że pani mniej lepiej zna. panno 
Saro. Do licha, ależ tu zimno! Niech pani mówi 
dalej. Więc ona miała wyjść za Frawlev‘a? I ktoś 
zabrał pani list z pod poduszki?

— I perukę.
Spojrzał na mnie z takiem zdumieniem, że za­

pomniał o urazie.
— Perukę! — wykrzyknął. — To pani ią zna­

lazła?

— Tak — odparłam. — Brrr! O mało nie krzy 
knelain. Ale — już jej nie mam.

— Cud, że pani nie krzyczała.
— Nie mogłam — wyznałam szczerze.
— Zdumiewająca kobieta. Czy pani chce się 

spać?
—- Spać? — oburzyłam się. — Jak nan to so­

bie wyobraża?
Spojrzał na zegarek.
— Pierwsza — rzekł i sięgnąwszy do płask) 

przedmiot, owinięty w chustkę do nosa, schował 
go do kieszeni szlafroka. — Zupełnie dobra godzi­
na na rewidowanie łóżek... Chciałem z Danią po­
mówić w cztery oczy, ale nie było okazji. Wczoraj 
nam przerwano. Możebyśmy zeszli nadół? Tam 
jest cieplej.

Nigdy nie zapomnę tych paru godzin nocy, któ 
rej tajemnicza ciszę przerywało tylko strzeszcze- 
nie ognia na kominku i zawodzenie wichury na 
dworze.

Poszliśmy do kuchni . 0‘Leary szepnął, że w 
bawialni mógłbj’ nas kto zobaczyć, podczas gdy w 
kuchni groził nam tylko podsłuch Anety. Nie przy­
wiązywał coprawda wielkiej wagi do takiego za­
skoczenia, ale wołał, żeby nasza zażyłość była ta­
jemnicą.

— Niech sie lepiej nie dowiadują, iaka pani 
jest spostrzegawcza — rzekł trochę zagadkowo, 
śmiejąc się cicho i przysuwając stołek do komi­
na, na którym czerwienił sie jeszcze węglowy żar.

— Dorzucę drzewa — rzekł. — Możebv się 
pani napiła kawy, albo herbaty? Taka pani blada, 
że...

Powieść niniejsza połączoną iest z nowym 
oryginalnym konkursem o cenne nagrody, prze­
to uważne śledzenie toku ciekawe] akcii. test 
konieczne.
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Z cyklu: Niezwykłe procesy

SpOr o meszek na kobiecej iwarzy

Medale na pamiątkę zamknięcia Roku św. 1925 
przez Piusa XI.

PIĘĆ MINUT CZYTANIA.

Kobieta i automobilista
-—Na wiosnę, powiedziała markiza, odwiedzi na» pan 

na wsi.
Było to w Paryża, na jednym z ostatnich balów w 

karnawale. Młody hrabia de ta Morriée, do którego skiero­
wane było to zaproszenie, pochylił się z podziękowaniem 
nad jej rączką:

— Jaknajchętniej przyjadę 1 — — —•
Nie umiał dokończyć zdania, bo włożył w nie zbyt 

wiele uczucia. Ale markiza, która to spostrzegła, podjęła 
wątek jego myśli i uzupełniła zdanie:

— Wtedy znów będziemy razem !.„
I tak się stało. Zawitała wiosna a z nią hrabia Alfred 

de la Morriée. I on i ona zjawili się w Turenji na ma­
jątku Valtirasse. Mieli równą właściwość, — zdolność od­
działywania na centra uczuciowe markizy.

— Nigdzie niema takiej wiosny jak tu, — powtarza­
ła często.

Markiz wtedy przytakiwał jej uśmiechem, w którym 
najwięcej było pobłażliwości a trochę jakby żalu.

Przechadzali się po peronie małej stacyjki, oczekując 
przyjazdu „miłego wspomnienia z paryskiego karnawału ‘ 
Ale markiza marzyła już o naszem miłem wspomnieniu 
s Valtirasse i uśmiechała się do tych marzeń. Mąż przy­
patrywał się jej, i odgadywał jej myśli...

Pociąg zajechał na jtację Oprócz konduktora wy­
siadł tylko Alfred wysoki, szczupły, w knikrach z paltem 
na ręku. Ukłonił się zdaleka, ukazując czarne, jak u mu­
rzyna kędziory Gdy po zdawkowem powitaniu »kierowali 
się ku wyjściu, markiza w oczach swego gościa dostrzegła 
wyraz zaciekawienia i oczekiwania, a to mimo jego swo­
bodnego zachowania się i ożywionej rozmowy Gdy »wy­
szli z budynku stacyjnego, Alfred nagle zamilkł i jakby 
oniemiał w zachwycie.

Zobaczył przed sobą okazały, w wiśniowym kolorze 
samochód.

— Co za wspaniały wózf — wyrwało mu się mlrao- 
woli. — Istna symfonja linii i lakierów! Państwo pzzwolą
— muszę to sobie obejrzećl

Podszedł do samochodu, obejrzał z przodu 1 z tvłu 
wyraził podziw dla pięknego fasonu karoserii, rozpozna! 
markę i wreszcie zajrzał do motoru.

— Cooo---------------1?
— Tak, potwierdził markiz, dałem »obie wbudować 

motor wyścigowy,,. 120 na godzinę. Drobnostka.
W tym momencie Alfred poczynił spostrzeżenie, które 

napełniło radością.
_ O. widzę, że pan nie zabrał szofera! Doskona’e. Po­

zwoli pan---------- .
Ale markiz zaczął się już sadowić przy wolancie:
— Wie pan, że ja wogóle nie mam szofera. Sam pro-

WadMieli już spory kawał drogi poza sobą, gdy Alfred 

wreszcie zdobył się na odwagę i ponowi! swoje ivczeaie.
— Mam nadzieję, markizie, że znajdzie aię kiedy oka­

zja i będę mógł poprowadzić pański wóz.
_ Pan zdaie się, nie zrozumiał mnie, odparł markiz

Powiedziałem: prowadzę sam. I to stale.
— No tak, jednakowoż — « « •
— To taka marota mego męża. — przerwała markiza
— Niech i tak będzie — brzmiała odpowiedz od wo­

lanta. , .
— Mój mąż zmienia samochody jak inni mężczyźni 

kochanki. Gdy mu się jeden sprzykrzy i opatrzy, sprawia 
sobie nowy i zupełnie tak samo w mem jest zakochany 
przez pewien czas, i zupełnie tak samo go traktuie jak

_ Daj pokój porównaniom, Andrée bo to rzecz śliska
— ostrzegał mąt życzliwie t -, j

— Podeirnuię się porównanie doprowadzić do końca
•— Do absurdu.
— Przepraszam. — I zwracając się do gościa: — Niech 

pan słucha, panie Alfredzie Mój mąż szalenie rozpieszcza 
swój samochód, o. posyła mu nawet kwiaty - proszę 
patrz pan. te oto róże - może ma dla mego na wetHake 
zdrobniałe imię - Ninon albo Jeanette może - któż k 
wie — sam odbywa z niem przejażdżki, wycieczki «awrç 
sam. bo nikomu nie chce powierzyć swej kochanki, boi się 
ha — hal.

Alfred nie dał za wygraną:
— Ależ ja znam przecież wszystkie wozy, i brałem 

nawet udział, toż pan wie, panie markizie, w mejednycn 
rajdach...

— Wiem doskonale. A jednak...
Alfred mało już miał nadziei, więc powiedział nieco 

poirytowany:
— Pani markiza miała zdaie się rację ze swojem ana­

logiami. A samo.chód to przecież nie kobieta!
Na to markiz:
— Okazuje się oto, że pan nie rozumie duszy samo­

chodu ..
Wszyscy poczęli się śmiać. Markiza podniosła swe 

urocze oczy na Alfreda i odezwała się:
— Wie pan teraz, że mój mąż bardziej zazdrosny jest 

o swój samochód niż o swoią żonę?...
I nagłym ruchem odwróciła głowę i spojrzała przez 

szybę na uciekający krajobraz.
Najbliższe dni upłynęły Alfredowi i markizie na grze 

w tenisa, na wspólnych przejażdżkach konno i przechadz-

Salvatore Roussiere Fusco, przystojny mło­
dzieniec ze starej i bogatej rodziny tarantyjskiej, 
pokochał gorąco pewną młodą piękna lecz ubogą 
dziewczynę. Najnormalniej w ¿wiecie pojął ją za 
żonę.

Nadspodziewanie miodowy miesiąc obfitował 
w wiele dramatycznych momentów i w końcu oka­
zało się. że ster łodzi małżeńskiej obojgu ludziom 
wymyka się z rąk Ona kaprysiła nieco, raz po raz 
urządzała mężowi sceny, on zaś często był w gnie­
wnym humorze i zimny... w miłości.

Nastąmła separacja.
Po kilku daremnych próbach pogodzenia się, 

dzięki starań om teściowych, zniecierpliwiona pa­
ni Roussiere Fusco zażądała od niestałego mał­
żonka pięćset lirów na miesiąc tytułem alimentów 
i sto tysięcy lirów odszkodowania, twierdząc, iż 
bez poważniejszych powodów ją opuścił.

Sprawa oparta się o trybunał w Tarante. Se­
parowali małżonkowie pojawili się przed sądem.

— Wkrótce po moim małżeństwie — rzekła 
niespeszona młoda kobieta — na motel brodzie 
pojawił sie zarost. Oh! nic poważnego, ot leciutki 
puszek! Wobec tego mało ważnego zdarzenia 
małżonek mój nie posiadał się ze złości Robi, mi 
nieustannie wymówki i zepsuł całkiem miodowy 
miesiąc.

— Tak istotnie miały się sprawy — stwierdził 
p. Salwator. Lecz — Wysoki Trybunale! — do­
dał z emfazą — tych kilka tygodni pożycia mał­
żeńskiego, było dla mnie prawdziwą męką. Zda­
wało mi się. że peszczę brodę mężczyzny.

W rezultacie trybunał z Tarante skazał p 
Salwatora na płacenie miesięcznej pens,’i separo­
wanej żonie.

Prawdziwy i fałszywy Corrcźe
Wiedeńskie trybunały, wiele czasu poświęca­

ją obecnie, rozpoznaniu cech, znamionujących 
fałszywe obrazy.

Sprawa poczęła się od następującego zdarze­
nia. Pewien wiedeński kolekcjoner posiada, obraz, 
o którem głęboko był przekonany, że iest dziełem 
Corregi‘a Pokazał go uczonemu, profesorowi, aby 
zbadał faktyczna iego wartość i ustalił cene.

Obraz jest piękny — powiedział rzeczoznaw­
ca, lecz nie jest on autentykiem. Cena jego nie 
może więcej wynosić, jak 10.000 marek.

Kolekcjoner zasmucił się wielce, argumenty 
profesora bv,y jednak do tego stopnia przekony­
wujące, iż zgodził się w końcu odstąpić obraz za 
cenę 4.000 szylingów. Pozbył się skarbu, gdyż 
potrzebował koniecznie gotówki.

Nieco później odbyła się w iednym. z salonów 
wiedeńskich wystawa dzieł Corregi*a. Obraz, któ­
rego się pozbył kolekcjoner, znajdował sie również 
na wernisażu. Powieszono go w mieiscu bardzo

Gsjsfaw, Maral, noga i grobowiec
Dwóch braci, Gustaw i Karol, którzy donie- 

dawna jeszcze uchodzili za wzór miłości brater­
skiej. rozeszli się ostatnio i postanowili szukać 
sprawiedliwości na drodze sądowej. Sprzeczali sie 
mianowicie dość często o jedyne mieisce. które 
pozostało jeszcze w grobowcu rodzinnem.

Zgodzili się w końcu, po długich targach, iż 
ten z nich, który umrze wcześniej, odprowadzony 
zostanie na wieczny odpoczynek do grobowca ro­
dzinnego. Ten zaś. który będzie żyć dłużej, wy- 
bierze sobie podrzędne miejsce na cmentarzu.

Wkrótce po tern Gustaw stracił nogę. Bez­
użyteczna część ciała, zaniósł jak najśpiesznieł do 
nrobowca rodzinnego. Zawiadomił również brata 
Karola drogą sądową, iż ponieważ mieisce w gro­
bowcu jest już zajęte, straci, tern samem wszelkie

kach coraz dalszych, — wyścig sportu i miłości, bez roz­
strzygnięcia Ale pod koniec pierwszego tygodnia markiza 
była zdecydowana wyścig ten rozstrzygnąć na korzyść 
miłości. Był to dzień, w którym zwykle przyjaciel jej 
męża z sąsiedztwa, baron de Cervignac. uprowadzał mar­
kiza swym dogeartem do siebie na kolację i pogawędkę, 
która zawsze przeciągała się do późnej nocy.

Wieczór, jak na wiosnę, był niezwykle parny. „Dla 
ochłody" markiza zaproponowała po kolacji kieliszek 
szampana na tarasie. „Wspaniale” zaaprobował Alfred.

Wieczór przechylał się coraz bardziej w ramiona no­
cy. Barwy ich mieszały się z sobą rzucając przecudne re­
fleksy na piękną scenerię ogrodu i parku Już wstawał 
księźrc Niby w pełnym rynsztunku, z wielką miedzianą 
tarczą. rozpoczvnał swój ront, swą służbę, oświecając, ile 
się da. drogę wszystkim zakochanym Noc kryła się przed 
nim w cieniu olbrzymich więzów i kasztanów Od czasu 
do czasu swawolny wietrzyk zaszeleścił w ich koronach 
szepcąc liściom ciche słówka miłości. Ale stare olbrzymy 
natychmiast jakby otrząsnęły się z natręta, stały znów 
noważne, milczące i uroczyste w bezruchu, udając że o 
niczem nie wiedzą.

Markiza i Alfred, paląc papierosy, poddali się na­
strojowi.

— Cudna noc, — odezwał się Alfred tonem znawcy, 
i znów osunął się na leżak, w ramiona marzeń, i milczał

Markiza leżała bez ruchu Umiała doskonale posługi­
wać się awą kobiecą mową bez słów, mową, która dała 
ooznać mężczyźnie, kiedy czas działać Alfred wstał:

— Chwila jest zbyt niezwykła i cudna, a tu człek go­
tów zasnąć...

— I ja tak myślę, panie Alfredzie. — odrzekła marki­
za miękko jednak bez najmniejszego cienia tęsknoty.

Wypręży’ ramiona, że aż zatrzeszczało w stawach 
• dodał nieco za poważnie:

— Trzeba by coś począć...
Spojrzała nań zdziwiona, potem zaśmiała się krótkim, 

iakby ironicznym śmiechem:
— Doprawdy, niezła myśli
Natychmiast podał propozycję cokolwiek hardziej 

sprecyzowaną:
— Szkoda, że nie ma rzeki w pobliżul... moźnaby tro­

szeczkę popływać...
— Mcżliwość zbyt oddalona, — potwierdziła markiza 

dość nerwowo i sucho — Brrl Co pan ma za zimną fanta­
zję! — Spojrzała nań z ukosa. — I niedostrzega pan tego 
co iest naibliźcze! — W uśmieszku jej znalazł się lekki 
odcień niechęci Ale Alfredowi zdawało się. że ona za- 
daie mu zagadki Może ma jaka niespodziankę dla niego7

— ...Tego co jest najbliższe? — powtórzył, utkwiwszy 
wzrok w niebo.

— Tymczasem. — przerwała markiza ¡ego zamyślenie 
— ponieważ nie możemy się kąpać w rzece, możebyśmy

IW sądzie apelacyjnym w Bari, dokąd odwo­
łał się skrzywdzony małżonek, adwokat bardzo 
umiejętnie bronił człowieka, któremu zimno robi 

się na widok brody... kobiecej. Obrońca dowodzi» 
wymownie, że w postępowaniu p, Salwatora, w 
stosunku do żony, nie można absolutnie dopatrzyć 
się złej woli. Pokażcie mi człowieka, mówił obror 
ca z werwą, któryby potrafił zapanować nad in­
stynktowną awersją. W wypadku, który rozpa­
trujemy, rozchodzi się o wyższy fatalizm, zaś si­
ły człowieka zbyt są niestety słabe, aby go zwal­
czyć.

Sąd w Bari uwolnił od winy i kary, a tern sa­
mem i płacenia alimentów szczęśliwego już p. Sal­
watora.

Na wyrok dla siebie niepomyślny nie mogk 
zgodzić się kobieta... z meszkiem na brodzie i calu 
coraz głośniejsza we Włoszech sprawa oparła sic 
o sąd kasacyjny.

Aby móc wydać wyrok prawdziwie Salomono­
wy, członkowie sądu postanowili odpowiedzieć 
wpierw na kilka delikatnych pytań. A zatem naj­
wyższy trybunał zbada, czy instytucja małżeńska 
wpływa w jakikolwiek sposób na zarost kobiecej 
twa rzy.

Następnie trzeba się upewnić, czv instytut 
piękności może zaradzić nieszczęściu pani Roussie­
re Fusco. nadto trzeba stwierdzić, czy podczas 
narzeczeństwa młoda kobieta nie nadużywała po­
mocy brzytwy celem łatwiejszego pogrążenia p 
Salwatora, przyczyniając się w ten sposób do nie­
szczęsnego porostu „meszku“, którego iest ofiarą 

Zważywszy wszystkie pro i contra, w sprawie 
meszku na kobiecej twarzy, sąd wyda odpowiedni 
wyrok.

widocznem i ten fakt sprawił, iż pewien lord an­
gielski zakupił obraz za 100.000 marek. Zbieracz 
widząc z rozpaczą, jaak niebywała gratka wysu­
nęła się mu z rąk. zaskarży, eksperta dzieł malar­
skich.

Zapewne wygrałby sprawę, gdyby w między­
czasie nie wmieszały się do afery inne sady. Pro­
fesor, kupując od kolekcjonera obraz, stwierdzi, 
wyraźnie przecież, że nie iest dziełem rak sław­
nego Corregi‘a. Ten p!erwszy postępek austriac­
kiego profesora w głośnej sprawie, zgodny był z 
prawdą — zaopiniowali sędziowie. Odv dow;e- 
dział się o wszystkiem lord angielski, począł ze 
swej strony twierdzić stanowczo, że obraz, który 
posiada w swej galerji jest najoczywistszym 
CorregiTn. Po>d tym względem nie istnieie dlań 
żadna wątpi wość.

Wkrótce afera cała wobec sprzecznych sadów 
pogmatwała się do tego stopnia, iż niewiadomo 
obecnie, kiedy i jak się skończy.

prawa i umowa przestała być ważna. Cząstką je­
go własnego ciała spoczywa przecież w grobowcu

Figiel Gustawa nie podobał sie Karolowi. Oś­
wiadczył jak najkategoryczpiej wobec sadu, że 
utracona noga nie iest równoznaczna z resztą cia­
ła. które cieszy się jaknajlepszem zdrowiem. Sko­
ro Gustaw obchodzi się obecnie całkiem dobrze 
bez nogi, nie będzie mu też potrzebna i po śmierci.

W instancji pierwszei Karol wygrał, w drugiej 
natomiast zatriumfował Gustaw.

Sąd zadecydował, że noga może pozostać na 
dawnem miejscu, zaś Gustaw skoro umrze pierw­
szy. podzieli jej sąsiedztwo.

Osobliwa ta sprawa działa sie w jednem z 
miast niemieckich. (i. n.)

cokolwiek potańczyli sobie?.,.
— Ależ iatnajchętniej, oczywiście, — zapalił się Al­

fred. I już złowił,, podszedłszy do pokoju, jakieś tango 
w radio.

Tańczyli jak ludzie, którzy taniec uprawiają jako 
sport. Ale ponieważ ćwiczenia takie wywołuią pragnienie 
po uoływie malej godziny z jednego kieliszka szampana 
zrobiły się dwie butelki, a z ochłody — przynajmniej u 
markizy — maleńkie zawianie

Znużona osunęła się na leżak Alfred energicznym ru­
chem uiał fotel trzcinowy i przysunął się do niej:

— Zupełnie, jak w Paryżu! Pamiętasz, markizo?
— Ależ drogi Alfredzie, co z pana za dziecko! Na­

zywaj mnie oan poprostu: Andrée Masz pan! — i wdzię­
cznym ruchem podała rękę, zgiętą w kształtnym łuku

— Ależ chętnie. Andrée Obowiązkowo Pełen szacun­
ku ujął jej rękę i ucałował. Poczem duszkiem wychylih 
kieliszki.

— Andrée, przypomniało mi się. Powie mi pani te­
raz, co poprzednio miała na myśli?

Spojrzała na niego, niewiadomo czy podochocona czy 
zakochana:

— Kiedy poprzednio? Wszystko powiem, ale o co pa­
nu chodzi. Fred?

— No. o *.o.. o to, co jest najbliższe?
Spojrzała na niego zdziwiona Potem wybuchła głoś­

nym śmiechem na chwilę uspokoiła się, znów nań spoj­
rzała i znów poczęła niepohamowanie s»ę śmiać. Alfred 
uśmiechał się zakłopotany Wreszcie uspokoiła się i po­
wiedziała swawolnym tonem, jak młoda panienka-

— Tak, Fred, zdradzę to, ale dopiero jak pan sam 
zgadniesz!

7- Ależ Andrée, — żartował, — miejźe pani litość 
nademną Słowo daię że absolutnie nie mogę zgadnąć

Markiza jeszcze się cokolwiek śmiała resztkami owe­
go wielkiego wybuchu śmiechu Podniosła się gwałtownie 
tak że siedzieli teraz naprzeciw siebie zbliżyła twarz do 
iego twarzy i z gracją wskazującym paluszkiem łasko 
cąc go pod brodą po łobuzersku, zaśmiała mu się w twarz

— Kochany głuptasku, markiz wróci przecież dopiero 
nad ranem I

W’raźenie tych słów było zdumiewające Alfred jesz 
cze krótką chwileczkę zastanawiał się, Ale nagle jakbs 
olśniony jakąś myślą, zrozumiał! Oczy mu zapłonęły 
Uchwycił iej ręce i zaczął je pokrywać gorącemi pocałun 
kami, potem szarpnął się a z oczu biła mu bezgraniczna 
wdzięczność — — —

— Co za idiota ze mnie! — krzyknął — Naturalniel 
Samochód ! ! !

I jak bez zmysłów porwał się, zbiegł schodami ta­
rasu nadół znikt za węgiem pałacu i popędził na dzie­
dziniec — do garażu!

F. Maraun.

Sfr. <?.

Cq otrzymał na imieniny 
Marsz. Piłsudski

Jak co roku, tak i teraz, kult dla Marszałka 
Piłsudskiego wyraził się przedewszystkiem we 
wzruszających dowodach pamięci ze strony ludzi 
pracy.

Niema od lat dnia św. Józefa, aby do Warsza­
wy nie zawitał z dalekiej Huculszczyzny chłopski 
artysta Wasyl Dewdiuk i nie przyniósł czegoś w 
upominku. W tym roku jest dla Dostojnego So­
lenizanta śl.cznie inkrustowana teczka na biurko, 
do której dołączy) autor gorącą prośbę, aby nie 
szła do muzeum, ale koniecznie leżała na biurku 
Pana Marszalka — i n emniej piękne lusterko ręcz­
ne dla pani Marszałkowej.

Najrzewniejszym podarkiem jest przepiękna 
makąta, wyhaftowana drżącemi rekami 89-letniej 
weteranki z roku 1863, Lucyny Żukowskiej, która 
osobiście ją przywiozła z Lublina. Dar tern cen­
niejszy, że p. Żukowska jest jedynym pozostałym 
przy życiu żolnierzem-kobietą powstania stycznio­
wego, w którem brała udział z bronią w reku.

Portretów Pana Marszalka jest w Belwederze 
chyba tyle, ile żyje w Polsce artystów malarzy { 
rzeźbiarzy. Przybyło znów kilka, wśród nich je­
den pięknie haftowany. Rzadkością jednak nieby­
wałą będzie „płaskorzeźba“ głowy Marszałka z 
marcepanu w formie dużego, medalionu, którego 
ramy tworzą bomby czekoladowe. Obok drugie 
arcydzieło sztuki cukierniczej — buława marszał­
kowska z karmelu, używanego na wyrób cukier­
ków.

Z pośród całego szeregu tegorocznych upomin 
ków wybija sie na czoło bogaty dar 1-go pułku 
strzelców podhalańskich. Jest tam przedewszyst­
kiem kapelusz góralski, który noszą oficerowie dy­
wizji górskiej z piórem czaplim i z dystynkcjami 
marszałkowskiemu Dalej wspanała od dołu do 
góry rzeźbiona ciupaga, peleryna z haftowanym 
monogramem i odznaka pułkowa w prześlicznie 
rzeźbionej kasetce.

Głęboką myślą wyróżnia się niezwykły poda­
runek Związku Podoficerów Rezerwy z Czortko- 
wa. Jest to szereg postaci z gipsu blisko półmetro­
wej wysokości, wyobrażających całe sceny z woj­
ny światowej. Na tylnym planie w okopach z ro­
ku 1915-go stoją z karabinem przy oku legioniści. 
Obok nich Brygadier Piłsudski, któremu żołnierz 
armji rosyjskiej wręcza kawał mapy, wykrojonej 
na kształt dawnej Kongresówki. Opodal zaś te 
same kawałki rozdartej mapy Polski trzymają 
przedstawiciele dwu innych zaborców. Prusak i 
Austriak, aby je zwrócić prawemu właścicielowi. 
Na drugim planie m niatury trzech zaborczych 
sztandarów pochylają się przed biało-czerwonym 
sztandarem, trzymanym przez żołnierzy armji pol­
skiej. Wszystko nosi tytuł: „Powrót do Macierzy“.

Groteska artystyczna

Stanisław Raczyński — Marszalek Piłsudski 
(groteska z papieru).

Forma i ujęcie koncepcji plastycznej w wysokim sto* 
pniu zależy od materjału. z jakiego dany utwór artystycz­
ny jest wykonany To związanie bowiem treści rzecz? 
z materiałem nadaje ów specyficzny wyraz artystyczny 
nawet w najbłahszym temacie Szczególnie swoiste piętno 
zastosowania materiału do treści przedmiotu wykazuj* 
sztuka stosowana i przemysł artystyczny w zakresie twór­
czości plastycznej Oto bowiem znane są np obrazy utwo­
rzone z barwnych papierów, figury plastyczne z drutu, 
włókien szklanych i t. p wykazując swem groteskowe® 
poniekąd ujęciem dużą pomysłowość formalną w zastoso­
waniu charakterystycznych właściwości materjału do tre­
ści utworu

W godnym sensie groteskowego ujęcia tematu z zasto­
sowaniem nowego materjału do plastycznych utworów fi­
guralnych „rzeźb" o swoistym typie wykonał krakowski 
artysta malarz i grafik Stanisław Raczyński reprodukowa­
ną tu głowę sporządzoną z białego kartonu spajanego 
spinaczami metalowemi Przez wyzyskanie właściwości te­
go materiału iako tworzywa rzeźbiarskiego t j łatwości 
cięcia zginania i zwijania kartonu „wyrzeźbił" nasz arty­
stą tę głowę, względnie typ o zgoła swoistym i odrębny1” 
charakterze i wyrazie artystycznym

Pomysłowość wraz z zręcznością technicznego wyk®" 
nania zaliczają te „rzeźby" groteskowe do rzędu wie'ce 
udałnych dzieł sztuki stosowanej.
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Rozdzielamy nagrody

Rozstrzygnięcie wielkiego konkursu 
bridżowego „Dziennika Poznańskiego

Ogromny napływ zgłoszeń na nasz konkurs 
bridźowy sprawił że dopiero dzisiaj możemy ogło­
sić wyniki turnieju i rozdzielić nagrody. Fakt, że 
w konkursie wzięło udział aż 268 osób jest dowo­
dem, że wokół „Dziennika Poznańskiego“ skupił się 
poważny zastęp wysokiej klasy bridżistów. Mówi­
my o wysokiej klasie, bowiem wśród podanych 
przez nas zadań było kilka, których rozwiązanie 
wymagało dużego doświadczenia i umiejętności 
bridźowej, a mimo to ilość trafnych odpowiedzi by­
ła znaczna.

Najwięcej kłopotu sprawiły uczestnikom kon­
kursu zadania nr. 2 i 5, co zresztą przewidywaliśmy, 
przyznając za rozwiązanie ich najwyższą punktację. 
Zwłaszcza zadanie nr. 5 nastręczało sporo trudno­
ści: cały szereg graczy, którzy inne zadania roze­
grali bezbłędnie, rozwiązał to zadanie źle, bądź za­

znaczył. że w zadaniu była pomyłka. Śpieszymy >ski, Tadeusz Gacek, K. Dykczak, dr. Modrzejew- 
więc stwierdzić, że w żadnem z zadań nie było błędu; ski z Wągrówca, Aleksander Jspch (? — podpis
wszystkie rozkłady — jak to zresztą łatwo stwier­
dzić według podanej przez nas niżej rozgrywki — 
były prawidłowe, przed drukiem poddane drobiaz­
gowej korekcie. Za mylne uznaliśmy wszystkie 
rozwiązania, w których osiągnięto oznaczoną ilość 
lew dzięki błędnemu wyjściu kontrpartnerów; wo­
bec tego, że znany jest rozkład wszystkich kart, 
wyjścia musiały być w każdym wypadku prawi­
dłowe.

Miarą zainteresowania, jakie wśród bridżistów 
wzbudziły nasze zadania jest fakt, że jeden z uczest­
ników konkursu, nie chcący ujawnić swego nazwi­
ska, ufundował specjalną nagrodę (VM-ą) za naj­
staranniejsze rozwiązanie zadania nr. 5, które, jak 
wiadomo, miało kilka warjantów.

Rozwiązanie zadań honknrsowyrli
ROZWIĄZANIE ZADANIA NR. 1.

(2 punkty.)

A wychodzi ze stołu damą trefl i przebija ją w 
ręku królem. Gra następnie króla pik, zrzuca nań 
ze stołu asa trefl i wychodzi w 2 trefl, ażeby wpu­
ścić do ręki Y. który bije 4 trefl. Ze stołu zrzuca 
na trefla 8 kier. Y, wziąwszy lewę na 4 trefl, musi 
wyjść w kiery (2 pik oddał już przedtem na króla 
pik). W ten sposób D kier X-a wzięta jest w wi­
dły. AB biorą wszystkie pozostałe lewy i spełniają 
zapowiedź.

ROZWIĄZANIE ZADANIA NR. 2.
(5 punktów.)

A ma teraz D kier w widłach i po wyimpaso- 
waniu jej grę wygrywa, biorąc lewy na dwa wy-
robione pikł, A i K trefl oraz na atu.

II wariant
II. 10 plk(!) 6 karo K karo 3 trefl(!)

IIL W kier 8 kier 3 kier 2 kier
IV. 4 trefl 5 trefi K trefl 8 trefl
V. 10 kier 7 karo 6 kier 7 kier

nieczytelny) z Mosiny, Zygttn. Augustyniak. Wlodz, 
Czarnecki, Tadeusz Twardowski z Kobylnik, Flor- 
jan Fiedler, Nina Karłowska, W, Ciundzewicka z 
Lubini Małej, Jerzy Berkowski, Bolesław Samoliń- 
ski, W. Pielichaty, Marja Grussowa. inż. M. Trze­
ciak, St. Damski z Bierzwienny Długiej. E. Raabe, 
A Woronowiczowa z Chełmu, Jan Chełmicki 7 Por

|warzan{?), Aleksander Ważyński z Warszawy, 
Zbigniew Grot ze Lwowa, St. Krokos. Wacław Wa- 
lachowski, Jan Witosławski, Ferd. Ankowski, Wa­
cław Czajkowski, K. Cegłowski, K. Pudelewicz, 
L, Nowak, Z. Kręglewski, mec. dr. Witold Prądzyń 
ski, Modlibowski z Czochorowa, Tadeusz Żaba, F. 
Ossowska, Jerzy Metelski, mec. Alfons Stiller z 
Rogoźna, Antonina Prądzyńska ze Skarpy. Jerzy 
Drejza, dr. K. Matuszewski, St. Rataiczakówna, 
Edm. Kubala, FI. i A. Kościelskie z Brzezna, L. 
Gniewosz, M. Klimowicz, Fr. Gonet. E. Cvnka, E. 
Grabska z Kuchar, Jadwiga Mecweldowska. Ka­
rol Twardowski, Fr. Glabisz, Mieczysław Zakrzew­
ski, P. Wichrzycka, A. Kędzierski, dr. Gustaw Za­
remba, Marja Zakrzewska z Mirosławie. Janusz 
Reiman, dr. Józef Chodorowski, Leon Poppe, Ja­
nusz Krzyżankiewicz, insp. E. Kowalski. Aniela Fio­
kowa, Artur Ciesielski. Józef Miicki.

Sport i knitura fizyczna

A X B Y
!. A karo W karo 3 karo 4 karo

IL 10 pik W pik K pik 5 pik
III. D trefl 2 pik 3 pik 7 pik
IV. 2 trefl 5 trefl 8 trefl 6 trefl
V. W trefl D pik 4 pik 8 pik

VI. 3 trefl 9 trefl 10 trefl 7 trefl i
VIL 5 kier K trefl A trefl 2 kier !

VIII. D kier 9 kier A pik 9 pik
IX. W kier 10 kier 6 pik 3 kier

Jeśli w 10-ym ruchu X zrzuci A kier na 4 trefl,
B zagra 8 kier i odda rękę przez K karo! jeśli X
zrzuci 5 karo, B gra 6 karo i trzy ostatnie lewy
weźmie A na K, D i 9 karo. — Zapowiedź jest więc
spełniona,

D kier u Y znalazła się więc w widłach. A gra 
pokolei atu z ręki. X musi coś zrzucać. Jeśli V za­
chowa K pik. A weźmie lewę na młódkę trefl ze 
stołu; jeśli X zachowa trzeciego W trefl — A weź­
mie lewy na piki.

III. wariant.
n. 4 kier(!) 6 karo K karo 2 pik(!)
ni. A pik 4 pik 5 pik 3 pik
IV. D nik K pik 3 kier 7 pik
V. 10 kier 8 kier 6 kier 2 kier

VI. W pik 6 pik 2 karo 8 pik
VII. 10 pik 7 karo 4 karo 9 pik

VIII. 4 trefl 5 trefl K trefl 3 trefl
IX. 5 kier 8 karo 5 karo 8 trefl

X. 6 trefl 9 trefl A trefl D trefl
XI. 9 karo

W ten sposób D kier u Y znalazła się znów w 
Iłach. Zapowiedź i tym razem będzie spełniona.

ROZWIĄZANIE ZADANIA NR. «.
(3 punkty.)

ROZWIĄZANIE ZADANIA NR. 3. 
(5 punktów.)

A X B Y
!. K pik(!) 8 trefl D trefl 9 trefl

IL W kier 9 karo 3 pik 4 pik
III. 6 kier 8 kier 7 kier 9 kier
IV, 4 karo 10 karo 9 pik 6 pik
V. W pik

Po wyjściu ze stołu W pik, zależnie od tego,
czy X zrzuci karo czy trefla. A gra następnie w
kartę koloru zrzuconego przez X i bierze ostatnie 
dwie lewy. Zapowiedź spełniona.

A X B Y
1. 10 karo 5 karo 9 karo 3 karo

TI. 8 karo 6 karo W karo 8 pic
ni. W pik D karo K karo 9 pik
IV. 4 Pik

Y znów musi zrzucać: tym razem trefle Tub kie-
ry. W każdym wypadku A i B grę wygrywają.

ROZWIĄZANIE 7ADANIA NR. 7«
(4 punkty.)

I.
n.

iii.
IV.
V.

ROZWIĄZANIE ZADANIA NR. 4.
(1 punkt.)

X B Y
2 karo K karo 6 karo
5 karo 8 karo 7 karo
K pik 3 pik 9 pik
6 kier 4 pik 7 kier

A
D karo 
W pik 
2 trefl 
10 kier 
4 kier

Teraz X musi położyć atu, które w ten sposób 
dostaje się w widły B. Zapowiedź spełniona. AB 
wzięli 6 lew.

ROZWIĄZANIE ZADANIA NR. &
(6 punktów.)

A X B Y
I. 2 trefl D karo A karo 3 karo

II. K karo
Decydujące znaczenie dla dalszej rozgrywki, z

chwilą wyjścia B w K karo, będzie miała taktyka Y.

A X B Y
I. A trefl 2 trefl K trefl 4 trefl

IL D trefl 5 trefl 7 karo 6 trefl
III. 3 trefl 8 trefl 6 pik 3 kier
IV. 2 kier 6 karo W karo 4 kier
V. 7 kier 9 karo 3 karo 5 kier

VI. 5 pik A karo D karo D kier
W ruchu siódmym X musi wyjść w piki, na

które A weźmie obie pozostałe lewy.

SENSACYJNA PORAŻKA SZTEKERA
Widownia cyrku warszawskiego, gdzie się odbywają 

od kilkunastu dni międzynarodowe walki zapaśnicze, była 
wczoraj świadkiem sensacyjnej porażki mistrza świata i 
Polski, Szteker.

Szteker stanął do walki z Kwarianim, który walcząc 
w Ameryce pod pseudonimem Pendeltona dwukrotnie po­
konał w Chicago Władysława Zbyszko-Cyganiewicza.

Walka była szczególnie interesująca i stała na wyso­
kim poziomie sportowym. Przewagę fizyczną wykazał 
Szteker, który ciągle atakował, Kwariani zaś górował 
techniką i spokojem. W 46 min. podniecony Szteker zasto­
sował kilka przerzutów. Jeden z nieb okazał się fatalny, 
gdyż Kwariani szybko opanował sytuację i przytrzymał 
padającego*na plecy Sztekkera. Porażka faworyta wywo­
łała oszołomiąjące wrażenie na widowni.

ZMIENIONY KATFNDAR7YK ROZGRYWEK 
LIGOWYCH.

Na czwartkowym posiedzeniu wydziału gier i dvscy- 
plinv Ligi PZPN przeprowadzono kilka daiszvcb zmian w 
terminarzu ligowych rozgrywek, wobec czego śpieszymy 
podnó kompletny uzgodniony iuż terminarz zawodów 1-ej 
rundv. po przeprowadzeniu poprawek.

Grupo zachodnia: 2 kwietnia godz. 16 Cracovia — 
Podgórze. Ruch—Garbarnia: 9 kwietnia godz. 16 Wisła— 
Ru-b. Warta—Podgórze; 17 kwietnia godz. 16 Ruch— 
Podgórze- 23 kwietnia go+. 16 Garbarnia—Warta. Ruch— 
W!,ta 30 kwietnia godz. 16 Podgórze—Garbarnia, Warta— 
Wisła.

3 mała godz. 16 30 Wisła—Cracovia; 7 maja ifzted 
P Z P N. 14 maia godz. 16 30 Cracovia—Warta; 21 maia 
godz. 17 Gerfczreia—Cracovia, Warta—Ruch: 25 maia g. 
’2 Wisła—Podgórze; 28 maia godz. 17 Podgórze—Warta, 
Wisła—Garbarnia, Ruch—Cracovia.

4 czerwca mecz Relg/a Polska w Warszawie; 11 czer­
wca godz. 17.30 Podgórze—Ruch, Cr»-ov1a—Wisła, War­
ta—G’rbarnia; 15 czerwca gn+, 17.39 Podgórze—Craco­
via: 18 czerwca godz. 17 30 Wisła—W«rta; 29 czerwca 
godz 17’9 G--t——ia—Wisła, Warta—Cracovia, 29 czerw­
ca d-'“ó Ligi PZPN.

2 Tinca godz 17’0 Cracovia—Garbarnia. Ruch—Warta, 
9 Tinca godz. 17 30 Ga-bamia—Po-tgórze Cracovia—PucTij 
16 1’nea godz. 17 30 Ga-barńia—Ruch, Podgórze—Wisła.

Grnorr rbn+ocfrtfg,' 23 kwietnia godz. 16 Warsza­
wianka—ŁKS. Czarni—T-g;a, 22 —Pogoń; 30 kwiet­
nia godz. 16 Legja —> 22 p. p., ŁKS—Czarni, Pogoń— 
Warszawianką.

14 maia godz. 16 30 Warszawianką—22 o. p., Czarni— 
Po*oń. 21 maja godz. 17 Legja—Warszawianka ŁKS— 
w«goń. Czarni—23 o. p„ 2" maia godz. 17 Pogoń—23 p. p., 
28 mata godz. 17 Legia—ŁKS. Czs-ni—Warszawianka.

llcze-wea godz. 17 30 Legia—Pogoń ŁK8—Warsza­
wianka. 23 p. p— C-nrni; 18 c—rwca gedz. 1730 Legia— 
Czarni. ŁKS. 23 o. W”” — wl-nka; 25 czerwca
eodz. 17,30 Warszawianka—Legja, ŁKS—22 p. p., Pogoń— 
Czarni.

1 Tipea godz 17 70 Czarni—ŁKS: 2 ’incą godz. 17 30: 
22 p. n. — T.ciia; 9 linca godz 17 30 W--szawiauka—'Po- 
*«ń. ŁK5—Legia; 16 Tinca god- 17,30 Warszawianka — 
t^-arni Pnrtnń---T.nrfia 22 U. U---ŁKS.

TABELA „STRZELCÓW" W ROZGRYWKACH 
POZNAŃSKIEJ A KLASY.

Niedzielny plon bramek, jakie padły w 5. rozegranych 
inauguracyjnych meczach A klasy P. Z. O. P. N. był b. ob­
fity, gdyż osięgnął cyfrę 32 .,sztuk". Tabela imienna przed­
stawia sic następująco:

Po 3 bramki zdobyli? Knioła (Warta), Krzyszkiewiai 
(Warta), Nowacki (Warta).

Po 2 bramki: Musielak III (Sokół), Skoczylas (OKS), 
Szymański (Ostr.),

Po 1 bramce: Bernstein (Legja), Gensler (Legja), Jó­
zefowicz (Pol.) Konopa (HCP), Leński (OKS), Matuszak 
(Ostr.), Mikołajewski I. (Olimpia), Mielcarek (Legja), Na­
rożny (HCP), Nowak (HCP), Stock (Ostr.), Skrzypczak 
(HCP), Wąchała (Ostr.), Zembski (OKS), Zgórecki (Stella), 
ZugehSer (Olimpja), Żok (Sokół).

Najbliższa niedziela (2 kwietnia) przyniesie następu­
jące snotkania:

W Poznania: Legja—Liga na stadionie miejskim o go­
dzinie 11-tej.

Warta—Sokół na boisku Warty o godz. 11-tej.
HCP—Stella na boisku HCP o godz. 14-tej.
W Ostrowie: Olimpja — OKS (godz. 15).
W* Lesznie: — Ostrovia — Polonja (godz. 16-ta).

PORAŻKA POSNANJI W ROGOŹNIE.
W niedzielę 26 bm. odbyły się na stadionie miejskim 

zawody w piłkę nożną pomiędzy R. K. S. (Rogozińskim 
Klubem Sportowym) a „Posnanią" z Poznania. Zawody za­
kończyły się wynikiem 6:0 na korzyść R K. S. Sędziował 
p. prof. Barszczyński. W niedzielę 2 kwietnia br. o godz. 
15-tej odbędzie się ną stadionie miejskim mecz pomiędzy 
R. K..S a K, S. „Coneordią" z Murowanej Gośliny. Z dniem 
9 kwietnia br. odbywać się będą na boisku w Rogoźnie roz­
grywki drużyn ,,B" - klasowych.

MECZ BOKSERSKI W GNIEŹNIE.
Spotkanie bokserskie „Stelli" z bokserami Szkoły Pi­

lotów w Bydgoszczy, przyniosły porażkę gospodarzom w 
stos. 6:10.

TRZECIM DNIU ROZGRYWEK „PIERWSZEGO 
KROKU" KOSZYKÓWKI

warniki bvłv następujące: K. S. Smecz — K. K. S 14:6 
(10:2): K S. Warta — K. S. YMCA 24:0 (14:0): K. S. War- 
t"K. S. Smecz 6:4 (4:01. Ze zgłoszonych 17-tu d-nżyn 
„Pierwszego kroku" zajęły miejsca: I. K. S. Stella (Gnie­
zno), II. K .S. 8 drut. harc. (Poznań); III. K. S. Warta.

MECZE PŁYWACKIE GDAŃSK — POZNAŃ.
Międzymiastowe spotkanie 1 pływackie Gdańsk — 

Poznań, odbvte dotychczas dwukrotnie f19’9 r. w Po­
znaniu s w 1930 r. w Sopotach) po dwuletniej przerwie 
odb«+te się w roku bieżącym.

Termm meczu — prawdopodobnie 6 sierpnia w Po 
znaniu. Program: sztafety 4 X 199 m. st. k’’svcznvm, 
3 X 199 m. st. zmiennym 1 10 X 60 mtr. st. dowolnvm. 
Porałem — piłka wodna, skoki i bieg 100 m, stylem do­
wolnym.

W

II
ÏÏL
IV.
V.

4 kier 
A pik 
D pik

I wariant.
6 karo 

4 pik 
K pik

K karo
5 nik 

3 kier
6 kier

2 kier(!)
2 p'k
3 pik

Wobec tego, że znaczna stosunkowo liczba 
uczestników konkursu nadesłała bezbłędne rozwią­
zanie wszystkich zadań, do rozdziału nagród głów­
nych dopuszczeni zostali tylko ci, którzy wszystkie 
Problemy rozegrali prawidłowo, zdobywając po 28 
punktów. Lista nagrodzonych jest następująca:

Nagroda I — Stolik do kart, wart. 50 zł — sę­
dzia dr. M. Japa, Poznań.

Nagroda II — Luksusowy komplet kart, wart. 
25 zł — mgr. J. Golawska, Poznań.

Nagroda III

ROZWIĄZANIE ZADANIA NR. 8.
(2 punkty.)

A X B Y
I. A trefl W trefl 7 trefl 2 trefl

II. 6 kier 9 kier D kier 8 kier
III. A karot!) 10 kier W kier 3 karo
IV. 2 pik 6 karo 9 trefl K trefl

Jeśli Y zagra teraz pik. A bierze lewę asem
i wychodzi 5 karo. X bile królem karo i wyrabia, 
w ten sposób D karo u B. X musi znów wyjść w 
karo; A bierze D karo i wygrywa następnie lewy 
na trefle.

Jeśli Y zagra karo — przebieg rozgrywki jest 
o tyle różny, że A pik bierze lewę na końcu.

Usía nagrodzongeh
Nagroda VII — Luksusowy komplet kart. wart. 

25 zł — starosta Narajewski z Kościana.
Nagroda VIII, ufundowana przez jednego z 

uczestników konkursu za najlepsze i najstaranniej­
sze rozwiązanie zadania nr. 5 — skórzane etui do 
kart — Jarosław Silban, Poznań.

Nagroda IX — 10 bloczków bridżowych — dr. 
Jan Łubieński z Żegocina.

Nagroda X — 5 bloczków bridżowych — To­
masz Bolesta-Kozłowski ze Strzyżewic.

Luksusowy komplet kart, wart.
25 zł— Jan Rosumek z Bydgoszczy. Nagrody odebrać można osobiście po wylegity

Nagroda IV — l uksusowy komplet kart. wart, tnowanlu się w redakcji „Dziennika Poznańskiego*
25 zł — Lucyna Piątkowską, Poznań. , przy ul. Pocztowej 9 w dniach od 29 b. m. do

Nagroda V — Luksusowy komplet kart, wart. 5 kwietnia włącznie, z wyjątkiem niedzieli, w go-
25 zł — inż. AV. Chyliński, Poznań. i dżinach od 10 do 13-ej.

Nagroda VI — Luksusowy komniet kart. wart. I Uczestnikom konkursu, zamieszkałym na pro-
25 zł — Zenon Kowalski. Poznań-Osiedte. wincji, wyślemy nagrody pocztą.
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Po 1 BLOCZKU BRIDŻOWYM otrzymują wszyscy 
Uczestnicy konkursu, którzy uzyskali conajmniej 
Po 6 punktów, a mianowicie pp.:

Michał hr. Myciełski z Gsłowa. bud. E. Welle, 
kpt. Koryciński z 7 p. a. c„ Tomasz Bolesta Kozłow 
ski ze Strzyżewic, dr. med. P. Chojnacki z Borku, 
sędzia L. Długołęcki, mgr. Jadwiga Golawska, Hen 
ryk Krzyżanowski. S. Z. Szembek. z Wysocka, mjr. 
Albrecht z 7 p. a. c„ inż. W. Chyliński, mec. Boh­
dan Smoliński. J. Silhan, Jan Opatrny. dr. Jan 
Łubieński z Żegocina, inż. Bolesław Schmidt z Mni­
chów, s. s. a. Juljan Jankiewicz, inż. B. Radoński. 
Hanna Łempicka z Kaliskiej. Wanda hr. Skórzew- 
dca z Ludziska, wachm. Stefan Dąbrowski, staro­
sta A. Narajewski z Kościana, adw. Leon Opieliń- 
ski, sędzia s. o. dr. Japa, Br. Jan Optołowicz, Mie­

Nagredg nocteszenia
czysław Chłapowski z Bagdadu, Aleksander 
Szrant, Stanisław Pospieszalski, inż. Witold May, 
Maksymilian Matuszewski, Michał Kaufman, Lud­
miła Rajkowa, Maciej Niegolewski z Njęgolewa, 
por. Fr. Kalinowski, Henryk T. Łubieński. T. Ba­
ran, Marian Kaczmarek, J. Bronikowska. Zakrzew­
ska, Stan. Na rzymski. Hanna Iłowiecka. St. Wa- 
dryński, Adam Sławiński. Józef Milewski z Łopu- 
chówka, W Kozłowski. Jerzostwo Kubiccy ze 
Swinkowa, Michał Cichowski. Witold Kamiński, A 
Zdamewicz, A. Wittiżanka. Stefan Wevman. Ste­
fan Krzyżanowski, Janina Kubankówna. B. Mączvń 
ski, Ojcumiła Falkowska, Jarosław Śmigielski. Śt. 
Kapkowski, Ignacy Gawroński z Gralewa. Edward 
Jaśkowiak, Barbara Kuźnikówna. Inż. Jerzv Zdzi- 
towiecki z Małej Komorzy, Kazimierz Matuszew-
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ł.32032'92 273 ,340 401 90+ 542+ 77 793 820 91 1,3.300,3 18 
160+ 246 540 724 30+ 31 134196 375 95 419 95 96 503 9 
81 60? 67 716+ 801 57+ 86 1.35057 209 330 401 26 29 573 
640 915 23 77 136274 323 586 957 32 36 811 925 137004 27 
6? 80 1?0+ 87 .326 486 500+ 681 738+ 40 80,3 20 40 67 
1.38019 80 70 121 94 264 98 .313 481+ 522 71 706+ 16 28+ 
77 86 854 74 908+ 17 139003 4 34 80+ 287 319 59 427+ 
30+ 5S8 760+ 814 35+ 933 66 88 140044 81 13.3 2.30 63 
333 535 R75+ 008 141104 90 294 413 517 71 731+ 62 66 
14Z007+ ?06 79 348 525 48 61.3 41 73+ 97 827 51 56+ 97 
P5? 143437 ,30 563 608 783 803 6+ 48 86+ 144O->0 2.30 612 
801 .3 903 145191 127 ?03 ,306+ 561 769 88 836 904 69 85+ 
’46086 11? ?.38+ 51 ,3?? 37 541 687 783+8 9 838 99 
147137 345 509 62 642 838 86 911 92.

Numery ze znakiem + wygrywają premje,



Sir TO.

Życie gospodarcze
Reznliaig rządowe! afecfl 

obniżenia cen kartelowych
Bronią się jeszcze elektrowne i gazownie

Ogłoszone ostatnio rozporządzenie ministra
przemysłu i handlu, obniżające cenę węgla __jak
się dowiadujemy — stanowi końcowy etap akcji 
rządu w dziedzinie obniżenia cen skartelizowa- 
nych artykułów przemysłowych. Rząd zdecydo­
wał się na przymusowe obniżenie ceny węgla, bio- 
rąc pod uwagę, z jednej strony — wielka rolę, ja­
ką węgiel odgrywa w kosztach produkcii wielu to­
warów, z drugiej strony — niemożność osiągnię­
cia w tej sprawie porozumienia z przedstawiciela­
mi przemysłu węglowego.

W drodze przymusowej — jak wiadomo — 
obniżona została również w październiku ub. roku 
cena cukru o 20 groszy na kilogramie rozporządzę 
niem ministra skarbu, wydanem na podstawie usta 
wy cukrowej.

W zakresie innych artykułów poszczególne ga 
łęzie przemysłu zobowiązały się obniżyć ceny 
swych produktów naskutek akcji, przeprowadzonej 
przez ministerstwo przemysłu i handlu.

Wysokość uzyskanych w ten sposób zniżek w 
okresie od początku 1932 roku do chwili obecnej 
Ilustruje następujące zestawienie:
WĘGIEL:

na cele opałowe o 20 proc.?
na cele przemysłowe przeciętnie o 17.5 proc.;

ŻELAZO SZTABOWE:
cena zasadnicza została obniżona dwukrotnie: 
od 15 kwietnia 1932 roku o 10 proc, i od 25 
stycznia 1933 roku o 11,1 proc., razem o 20 
procent;

BEDNARKA,
żelazo uniwersalne, blacha, drut walcowany: 
obniżka dwukrotna, razem o 19 procent.

PRODUKTY NAFTOWE:
benzyna: cena zasadnicza i detaliczna od czer­
wca 1932 roku została obniżona o około 12 
procent;
szło okienne o 24 procent? 
cement o 25 proc.; 
odlewy stalowe o 12 proc.? 
rurki izolacyjne o 20 proc.? 
kwas siarkowy o 25 procent? 
wapno chlorowe o 15 proc.; 
rury żeliwne o 6 proc.; 
radjatory żeliwne o 10 proc.? 
naczynia emaliowane o 12 proc.?

Deficgiowg eksport fóczmfcnSa 
grozi nam ufraia ranku francuskiego

Rolnictwo domaga się podwyższ n a premii
W obecnej sytuacji, gdy eksport jęczmienia 

polskiego został prawie całkowicie zahamowany, 
zachodzi uzasadniona obawa, czy Polska zdoła 
wyzyskać w całości przyznany jej przez Francje 
na rok bież, kontyngent importowy na jęczmień 
Niewyzyskanie przyznanego nam kontynentu mo­
że być dla Polski o tyle niemiłe, że w konsekwen­
cji Francja będzie posiadała podstawę do pozba­
wienia nas w całości kontyngentu importowego na 
jęczmień, albo do znacznego okrojenia, go. podo­

Tar<row*ca
Poznań, dnia 28. III. Spędzono: wołów 105, buhaji 

290, . krów 505, cieląt 740, świń 220. Przebieg targu na 
świnie spokojny.
A. Wołv:

1. Pełnomiesiste. wytoczone nteoorzegane 62—66
Z. Mięsiste tuczone młodsze do 3 łat . 54-tO
3. Mięsiste tuczone starsze . , , . , 48-52

miernie odżywione 36-40
B. Buhaje:

1. Wvtuczone oełnomleslste • ¿”7 » . • 56-60
2. Tuczone mięsiste . . 50—54
3 Nietuczone dobrze odżywione, starsze 38 - 42

!K 4 Miernik odżywione . 34 - 36
Krowy:

1 Wvtuczone oełnomleslsie 58-64
2. Tuczone mięsiste . . 52—56
3. Nietuczone. dobrze odżywione « ■ « 32—3b
4 Miernie odżywione . . , , , ». . . 20—28

E. Młodzież:
ł. Dobrze odżywione . « »■■■■» 36— 40
2 Miernie odżywione • • 32— 36

”,Cielęta: s ,
i 1. Naiprzednieisze cieteta wytoczone , < 
i 2. Tuczone cieieta «

z 3. Do! ze odżywione ........
4 Miernie odżywione . ......

U. OWCE:
S) Wy tuczone, pełnomiesiste jagnięta i młod­

sze skopy
HL ŚWINIb (tuczniki):

1. Pełnomiesiste od 120 do 150 kg. żvwe;
wasrj......................... .... ............................ 104-106

2. Pełnomiesiste od 100 do 120 kg. żywe’
wagi ......................................................

3 Pełnomiesiste od 80 do 100 kg. żywe!
wagi ....................................... ....4 Mięsiste świnie Dorad 90 kg. ... .

5. Maciory i oóżne kastraty .....

70- 7« 
60- 66 
52- 56 
40- 48

56- 60

98-102

92— 96 
86- 90 
90- 100

Dzisiejsze ciągnienie loterji
Warszawa. (Teł. wł.) W 17-tym dniu cią­

gnienia 5-tej klasy 26-tej Polskiej Państwowej Lo­
terji Klasowej, ważniejsze wygrane padły na na­
stępujące numery:

150.000 złotych na nr. 122627 plus premia.
5.000 złotych na nr.. 52218 70953 116150.
2.000 złotych na nr. 8.586 28.806 40669 49823 

Plus premja 75118 83596 plus premia 88128 90827 
96313 107873 120224.

1.000 złotych na nr. 4677 12535 plus preimja
27262 plus premja 32215 plus premja 34574 35704
35.796 35999 63340 63955 66636 66561 66773 75857
75932 80752 81943 85013 90749 96914 98412 99382
104532 plus premja 114389 116185 130770 134601 
135800 136122 137973 140196 141473 141713 Pius pre 
mja 142114 plus premja 143301 143983 plus premja.

papier kancelaryjny bezdrzewny o 30 
papier gazetowy rotacyjny o 16 proc ; 
papier pisemny drzewny o 15 procent- 
papier pakowy „natron“ o 8 proc.: 
worki jutowe o 11,6 proc.;
?n^ozy. Potasowe: cena została od listopada 
1932 roku obniżona dwukrotnie, razem o około 
22 proc.;
nawozy azotowe przeciętnie o 18 proc.? 
materiały wybuchowe, jak: lignozyt, pionkit, 
amonity, saletry wybuchowe, proch górniczy, 
dynamit o 4—9,5 proc.;
kwas solny o 19 procent; 
sól glauberska o 13 proc.? 
kwas azotowy o 10 proc.? 
amoniak o 15 proc.;
Wprowadzenie w życie ftowyższycR zniżek 

powinno być dokonane z zachowaniem dotychcza­
sowych warunków sprzedaży i przy zastosowaniu 
dotychczasowych rabatów, skont i t. p. bonifikat.

Po uzyskaniu powyższych zniżek — lak się 
dowiadujemy — akcja rządowa w stosunku do 
tych artykułów została zakończona. W chwili obe- 
cnej rząd przeprowadza jeszcze końcowe prace, 
zmierzające do obniżenia cen gazu i elektryczności 
oraz nafty. Akcja ta posunęła się już znacznie na­
przód 1 w wielu okolicach kraju wydała pozytyw­
ne rezultaty, doprowadzając do obniżenia cen ele­
ktryczności i gazu od 10 do 25 procent.

Przypomnieć należy, że zasadniczym Celem 
akcji zniżkowej było zmniejszenie rozpiętości cen 
pomiędzy artykułami przemysłowemi i rolniczemi 
)raz obniżenie kosztów produkcji i wzmocnienie 
tonkurencyjności przemysłu przetwórczego. Uzy­
skane zniżki w znacznej mierze ułatwiaia osiąg­
nięcie powyższych celów.

Rząd kładzie obecnie nacisk na konieczność 
dopilnowania, aby zadeklarowane, względnie za­
decydowane zniżki cen weszły faktycznie w ży­
cie i doszły do konsumenta, bądź bezpośrednio, 
bądź przez uwzględnienie iych zniżek w dalszej 
produkcji przetwórczej.

Ministerstwo przemysłu 1 handlu bedzie czu­
wać przy pomocy swych organów, lak również i 
organizacji gospodarczych, by powyższe obniżki 
dotarły do konsumenta.

proc.;

bnie jak uczyniła to w analogicznych wypadkach 
w stosunku do krajów innych.

Tymczasem w dzisiejszych warunkach, eks­
port jęczmienia prawie wcale nie kalkuluje się, tak. 
że na porządku dziennym mają mieisce wypadki 
spasania tego ziarna. Łącznie z powvższem Agen­
cja ZACHÓD podnosi konieczność zrównania wy­
sokości cła na jęczmień z wysokością premji na 
żyto i pszenicę tj. podniesienia go ze zł. 4.— na zł. 
6,— od 100 kg. (AZ).

Giełda pietfężna w Poznatru
Poznań, dnia 28. III. 1933 r. Tendencja dzisiejszego 

zebrania giełdowego była bez zmiany. Z pożyczek pań­
stwowych płacono w dalszym ciągu za 5% pożyczkę 
konwersyjną 42,50, za 4% premj. doi. 56. Za 4% in- 
west. 105 oraz za 3% poż. bud. 40,50. Z papierów ko­
munalnych obracano 8% obligacjami m. Poznania z roku 
1929 — po 92% w transakcjach. Z papierów lokacyj­
nych P. Z. K. zwyżkowały w dalszym ciągu 4%% listy 
doi. stare na 37.50%, również płacono za 4% listy kon- 
wert. 34%, natomiast obracano w transakcjach 4%% li­
sty żytnie konwert. po 5,20 w transakcjach. Z akcji 
bankowych poszukiwano Bank Polski po 75 bez oddaw­
ców.

Centrala Rolników Sp. Akc. w Poznaniu 
Plac Wolności 18, tel 4351 sprzedaje z maga­
zynów swoich w Poznaniu każda ilość nawozów 
sztucznych jak:

azotniak 20—22%-owy. 
azotniak 15.5%-o wy 
saletrę wapniowa, 
saletrzak, 
kainit,
sól potasowa, 
tomasyne.

Ceny oryginalne franko składnica. Dostawa 
nawozów natychmiastowa. 208

Ceduła Giełdy Zbożowe? w Poznan v
Standardy: 1 tyto poznańskie 700 

skie 695 g/ii 3. pszenica poznańska i 
4. owies poznański i pomorski 445 g/1. 
Żyto 935 tonn par, Pozn. 18,-

usposobieme spokojne.
Pszenica

usposobienie spokojne 
Jęczmień 681—691 g/1.
Jęczmień 643—662 g'l.

usposobienie snnkoine.
Owies 10 tonn par. Pozn.

usposobienie słabe.
Maka żytnia 65% wł. worka

usposnmen e spokojne.
Mąka pszenna 65% wł. worka

uspr sobierre sp ikojne.
Otręby żytnie 
Otręby pszenne 
Otręby pszenne grube 
Rzepak 
Rzepik
Gorczyca ,
*vka atowa 

. Peluszka 
Groch Viktoria

g/1; 2 tyto pomor- 
pomorska 721 g/1;

17.75

33.50

14.25
13.75

11.25

27.50

51.00

9,00
9,50

10.50 
45,— 
42 — 
40,—
12.50 
12,— 
21,—

18,—

34.50

15.00
14,25

11,75

28.50 

53,00

9,50
10.50
11.50
46, —
47, - 
46,— 
ł.’.K' 
13,— 
24,-

Groch Folgera 35,00 40.0C
.ubin niebieski 7,50 8,50.ubin żółty 9.00 10.00

Seradela 11,75 12,75
Koniczyna czerwoną 75.00 105.—
Koniczyna biała 65,— 95.—
Koniczyna szwedzka 85,— 105.—
Ziemniaki jadiane 2,10 2,40
Ziemniaki fabryczne za kilo % 11

Ogólne usposobienie spokojne.
Transakcje na odmiennych warunkach: żyta 460 tonn, 

pszenicy 135 tonn, jęczm enia 60 tonn, owsa 55 ton.
Specjalne gatunki ziemniaków eksportowych ponaa 

notowanie.
Poznań, dnia 28 marca 1933 r.

Wczesna kultur, -ze żółta ..Niklas“ po­
leca: Sokołowski & Ska (właściciele Stanisław 
Karwat i Leon Sokołowski). Poznań, Aleje Mar­
cinkowskiego 21, telefon nr. 22-44.

Płody ro'ne w Berlin’e
Berlin, 27. 3. 33. Urzędowy: Pszenica march 

197—199. tendencja stała. Żyto march. 155—157, 
tend. stała. Jęczmień browarowy 172—180. tend. 
spokojna Jęczmień past, i przemysł. 163—171, 
tend. spokojna. Owies march. 124—127. tend. stała. 
Mąka pszenna 23.25—27.10, tend. spok. Mąka żyt­
nia 20.75—22,60, tend. spok. Otręby pszenne 8,50 
do 8.90, tend. słabsza. Otręby żytnia 8.75X9.00. 
tend. cicha. Groch Wikt. 21.00—24,00. Groch dr. 
jadł. 19,00—21,00. Groch pastewny 13,00—15,00. 
Ogólna tendencja spokojna.

Notowania terminowe: Pszenica: marzec 209^ 
do 209%; maj 212—212; lipiec 215; tned. stała. — 
Zyto: marzec 187Vi—18714; maj 169—169; lipiec 
168; tend. utrzymana

Przy tak silnem zredukowaniu nawozów sztu­
cznych niesłychaną orzysługę w pracach wiosen­
nych wykona drapacz amerykański

WEEDER.
W pracy do obejrzenia u Pana Antoniego Kaw- 

czyńskiego, majętność Baranowo, pow. Poznań. 
Drapacze WEEDER dostarcza Spółka Akcyjna — 
Bronikowski. Grodzki i Wasilewski w Poznaniu 
ul. Pocztowa 10. 2028-6

Z EKRANU.
KMczvźni w iej żvciu

(Wytw.: M. G. M.; reż. Clarence Brown:
Kino „Sionce").

Nazwisko Clarence Browna wskazuje już zgó- 
ry, że film będzie psychologiczny. Tak też jest 
w istocie i — powiedzmy otwarcie — obraz naieży 
do lepszy dzieł Browna, który niezawsze dotąd 
umiał się ustrzec przed przeładowywaniem filmów 
zbyt drobiazgowo wygrywanemi sytuacjami. Film, 
mimo krymina'nego podłoża konfliktu, nie należy 
do kategorji obrazów sensacyjnych; nazwalibyśmy 
so raczei dramatem. Zbrodnia pięknej miss Lynton 
jest bowiem rezultatem przypadku; wprawdzie uro­
cza miss mogła jej nie popełnić cofnąć się w ostat­
niej chwili; nie można jednak zbyt wiele wymagać 
od kobiety brutalnie znieważonej przez znienawi­
dzonego mężczyznę.

Konstrukcja reżyserska załamuje się dopiero 
na scenie badania przez sędziego śledczego Happy 
end, acz zręcznie skonstruowany, jest sztuczny. 
Zbyt dobrze działoby się przestępcom gdrby wła- 
dze. śledcze tak łatwo pozwalały wyrwać sobie z 
ręki nić prawdy. A oozatem budzi sie refleksia na 
temat odwiecznego problemu winy i kary. Mimo 
wszystko — zabiła: czy więc etyczne jest ukazy­
wanie wizji szczęścia, budowanego na cudzej mo­
gile?

Joan Crawford wyrabia się coraz szybciei: 
z pięknej i zgrabnej girl, staje sie artystką. Niis 
Asther. iako czarny charakter, miał dużo tempera­
mentu. Robert Mongomery bvł sympatycznym ty­
pem szlachetnego narzeczonego.

Nado:ogram doskonały tygodnik Foxa i niezły 
reportaż Fuksa z wizji lokalnej w Brzuchowicach

■ __________________________ (r.)

Przetarg?.
PR7FTARG PRZYMUSOWY.

W czwartek dnia 30 marca 1933 r. o gpdz 
15 po poł. sprzedam w Dolsku, pow. Śrem pu­
blicznie naiwięcej dajacym za gotówkę:

umeblowanie do pokoju męskiego.’ salonu 
oraz jadalni, oraz inne przedmioty iak po­
wóz czarny, wolant, karetke szafę żelazna 
i inne oszacowanych na łączna sumę 
4 810 złotych.
Zbiórka 15 min. przed licytacja obok Ma­

gistratu. 1012
TALARCZYK. komornik Sadu Grodzkiego. "

PRZFTARG PR7YMUSOWY
W środę dnia 29 bm o godz. 10-teł nrzv 

ul. Wieżowej 10 we firmie ..Przewóz - Skład­
nice“ sprzedam najwięcej dającemu za natych­
miastowa zapłatą:

1 Pianino czarne debowe. 1013 
DARGSZEWSKI. Komornik Sadu Grodzkiego 
X rewiru w Poznaniu, ul. Szamarzewskiego 36.

PRZFTARG PR7YMUSGWY
W środę, dnia 29 bm o godz. 12 w poł. 

sprzedam naiwięcej dającemu za gotówkę przv 
ul. Zamkowej 7:
odownie kasę - National“ oraz stół składowy 

DAWID. Kom. Sądu Grodzkiego Rewiru I. 
____________________ ___________________1014

PRZFTARG PRZYMUSOWY.
W środę, dnia 29 bm o godz. 11 i pół przy

Aleje Marcinkowskiego 13 sprzedam publicz­
nie najwięcej dającemu za gotówkę:

1 maszynę do pijania ..Orzeł“. 
Następnie o godz. 12-tej tamże:

1 maszynę do pisania ..Underwood*. 
Następnie o godz. 12 i pół przy ul. Alele

Marcinkowskiego 25:
1 bufet. 1015

ALOJZY PIETRUSZEWSKI. Komornik Sadu 
Grodzkiego w Poznaniu Plac Wolności 9. 

Rewiru V.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W środę, dnia 29 marca br. o godz. 11-tej

w Poznaniu przy uł. Wieżowej 10 we firmie 
..Przewóz - Składnice“ sprzedam najwięcej da- 
jącemu za gotówkę:

1 szafkę do książek, 1 stolik okrągły. 1 biur 
ko. 1 bufet. 1 szafę do rzeczy, 1 umywalkę,
2 nocne stoliki.
ST. NOWAK. Komornik sądowy z poi. 

Poznań, ul. Bydgoska 2.
_________ ______________________________1016

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W środę, dnia 29 bm. o godz. 11,30 przed 

poł. przy ul. Pocztowej 31 a m. 8 sprzedam pu­
blicznie najwięcej dającemu za gotówkę:

1 białe łóżko, 2 białe krzesła. 1 stół trój­
kątny, 2 dywaniki, 2 kołdry. 2 lampki noc­
ne, 4 krzesła dębowe, firanki do 3 okien, 
leżankę, lustro w ramie, gobelin. 3 lampy, 
gotowalnię, szyfonierkę, 1 obraz (wilki) 
i inne drobne przedmioty za cene szacun­
kową ca 800 zł. 1017
Obejrzeć można 10 min. przed przetargiem.

T. BARTKOWIAK, kom. Sądu Grodzkiego 
Rew. III. Poznań, Wały Jagiełły 3. 

Pian wykładów W. ftC. R.
Oddział w Poznaniu Polskiego Zw. Zawodowe­

go Buchalterów (Zw. chrześcijański) Plac Wolno­
ści 2, tel. 17-58 komunikuje, że plan wykładów 
Kursów Wyższej Rachunkowości dla Buchalterów 
za mieś, marzec i kwiecień r. b. obejmuje: Prawo 
handlowe — Rachunkowość handlowo-towarowa i 
komisowa — Nauka o handlu — Teorja rachunko­
wości podwójnej — Technika rachunkowości włos­
kiej i amerykańskiej i Prawo cywilne.

Kiedy wiosna się zbliża...
„Pomyślności“ i „nazdrowie“. sa to słowa czę­

sto używane w okresie przejściowym miedzy zi­
mą a wiosną. Wszyscy kaszlą i narzekaia na róż­
ne dolegliwości. Nieznośny katar załzawione oczy, 
męczący kaszel, który towarzyszy nieżytom, oto 
najczęstsze i najwcześniejsze dary wiosny. Te na- 
pozór niezbyt groźne przeziębienia mogą jednakże 
stać się powodem poważniejszych chorób o ile się 
nie dopomoże ustrojowi w jego walce obronnej 
z rozwijącemi się podczas zmniejszonej odporno­
ści zarazkami.

Obok gorącej herbaty, doskonale siatkuje A- 
spiryna. Człowiek się wypoci i po paru dniach czu­
je się zdrowym a oprócz tego przeszedł jednocze­
śnie kurację oczyszczającą, która do rnipsiącach 
zimowych jest dla organizmu tern, czem dla przy­
rody wiatr wiosenny, który zmiata resztki zimy 
i toruje drogę wiośnie.

Postępowanie upadłościowe
W majątek firmy Kooperacja Rolna, Spółdzielnia z 

odpowiedzialnością udziałami w Warszawie wdrożono i 
dniem 17. III. 33 r. postępowanie upadłościowe. Upadłość 
ta obejmuje również Kooperację Rolną, Oddział w Po­
znaniu przy ul. Pocztowej nr. 31a.

Sędzią Komisarzem Masy Upadłościowej mianowany 
został sędzia handlowy p. Włodzimierz Horodyński, Ku 
ratorami zaś p. inż. Stefan Mann i p. inż. Mieczysław 
Kępiński. Miejsce urzędowania Kooperacja Rolna w War 
szawie, Kopernika 30.

Wobec powyższego wzywa się wierzycieli upadłei 
firmy, aby w dniu l kwietnia 1933 r. o godznie 12-tej 
w pierwszym terminie, lub w dniu 3 kwietnia 1933 ’■oku 
o godzinie 12-tej w drugim terminie stawili s’ę osobi­
ście lub przez pełnomocników w sali zebrań Wydziału 
Handlowego w Warszawie przy ul. Miodowej 15 celem 
wysłuchania sprawozdania Kuratorów i wyboru kandyda­
tów na Syndyka tymczasowego. Niestawiennictwo wie­
rzycieli w powyższych terminach spowoduje umorzenie 
postępowania upadłościowego.

Wyrok Sądu Okręgowego w Warszawie nr. 29/33 ».
2049g

Przetarg publiczny
na szycie odzieży na dzień 25 kwietnia 1933 r. 
rozpisuje Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych 
w Gdańsku. Po bliższe szczegóły zwracać sie do 

Wydziału Zasobów D. O. K. P. Gdańsk.
______________________________ __________2046-2
1. Freundlich Ignacy-Jerzy, ur. 31. V. 1905 r. w Głogowie,

9. Józefa 5 Heleny z Zimermanów — miejski lekarz 
weterynarii w Przedborzu pow. Koneckiego.

2 Wosik Stanisław, ur. 7. V. 1904 r. w Będzinie, s. Wa­
lentego i Marianny z Kotów — porucznik w st. sp. w 
Będzinie.

3. Budzyń Michał, ur 30. VII 1862 r., 9. Jana i Julianny 
oraz jego dzieci: Władysława - Józefa. ur. 4. IV. 
1896 r,. Aniela - Jadwiga ur. 9. X. 1900 i Bolesław - 
Jan ur. 15. V 1909 r. zamieszkali w Sosnowcu.

4 Siuda Antoni, ur. 30. V, 1897 r. w Niewachlowie, s. Pa­
wła i Józefy z Grabków, przodownik P. P. 
wnieśli prośby o zezwolenie na zmianę nazwisk rodo­
wych, a mianowicie:

1 Freundlich — na Przyjemski, Jadwinowski, Podowskł, 
Grodziński,

2 Wosik — na Zahorski, Birżański, Smenżyński,
3 Budzynowie — na Budzyńscy,
4. Siuda — na Sinda

Powyższe prośby podaje się do powszechnej wiado­
mości, zaznaczając, że w myśl art. 4 ustawy z dnia 24 X. 
1919 r o zmianie nazwisk Dz. U. R P Nr 88 poz 478), 
wolno przeciw ich uwzględnieniu zgłosić z ważnych powo­
dów sprzeciwy do Urzędu Wojewódzkiego Kieleckiego w 
ciągu 90 dni od dnia umieszczenia niniejszego ogłoszenia * 
Monitorze Polskim.

Kielce, dnia 21 marca 1933 r.
Za Wojewodę Kieleckiego:

(—) Dr. Winiarz, Naczelnik Wydziału. 2047-2 

4. Ń. 3/24.
UCHWAŁA.

W postępowaniu upadlościowem co do majatku 
..Zgody“ Spółdz;e!ni Spożywczej z odpowiedzialnością 
ograniczona w Ostrowie wyznacza się termin na dzień 8 
kwietnia 1933 r. godz 10 pokój 1 podpisanego Sądu, ce­
lem wysłuchania wydziału wierzycieli odnośnie zastano­
wień^ postępowania upadłościowego z powodu braku 
masy konkursowej.

Ostrów, dnia 22 marca 1933.
Sąd Grodzki. „ 

2045-2

Za ogłoszenia i reklamy odpowiada Administracj 
w osobie Tadeusza Piechockiego w Poznaniu. 
Za różnice między zestawem a wysokością oglosz<

nia, powstałe wskutek matrycowania, wydawnictwo 
odpowiada.
szenia. nie upoważniają do żądania zwrotu gotówki. aI 

Omyłki które zasadniczo nie zmieniają treści ogł° 
też nie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtó
rzenii ogłoszeni*.
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Komunalna Kasa Oszczędności
powiatu wągrowieckiego

Konto P. K. O. 200 509 W WągrOWCU Konto P. K. O. 200.509 

Kapitał własny 247.000,-zł. Wkłady 1.007.000,- zł.
ZAKRES CZYNNOŚCI: R-ki bieżące 1 oszczędnościowe (książeczki Imienne 1 na okaziciela). Inkaso 

weksli, pożyczki wekslowe i bipoteczue?
K» K. O. jako Instytucja użyteczności publicznej posiada odrębna osobowość prawną oraz Samodzielną 

Administrację 1 władzę: ‘
Radę Nadzorczą, Zarząd 1 Komisję Rewizyjną, wybieraną z grona członków Związkn Poręczającego.

GWARANCJA WKŁAOÓW oparta jest nie tylko na własnych kapitałach K. K. O., lecz równie*, 
zabezpieczona jest całym najrtkfem I dochodami powiatu wągrowieckiego

K. K. O. wyposażona ustawowo w przywilej prawny bezpieczeństwa papilarnego, daje niewzruszoną 
rękojmię przyjętych na się zobowiązań.

KSIĄŻECZKI OSZCZĘDNOŚCIOWE K, K. O. będą przyjmowane przez państwowe, względnie 
komunalne władze, urzędy 1 zakłady iako wadja przy wszelkich przetargach, jako kaucje 
akcyzowe i celne, jako kaucje przy zawieraniu umów oraz jako zabezp’eczenle pieniężne 
z Innych tytułów wymagane, (vide Rozporządzenie Prezydenta kzpiltej z dnia 13. IV. 27 r 
Dz. Ust R. P. Nr. ?8, poz. 33.1). K

TAJEMNICA LOKAT I WKŁADÓW ustawowo zastrzeżona. Nawet w wypadkach egzekucji sądo­
wej wypłata należności całkowita lub częściowa z książeczki oszczędn. K. K. O. może nastąpić 
tylko za jej przedstawieniem (§ 41 statutu X. K- O.)

2032

Restaurada Dworcowa
Wągrowiec

w poczekalni I, II i III klasy 
poleca

ciepłe i zimne potrawy 
oraz napoje alkoholowe i w. na

Ceny przystępne. 2038
Teł. 100 Fr. Szydłowski

gospodarz

/ Jan MtcIwM-Skoki

Drogerja - Skład kolonjalny
poleca po najtańszych cenach 
swoje pierwszorzędne artykuły.

2 Osobiste przekonan e jest 
najlepszym dowodem.Z

--------------------------------------------------------------- \

Jadwiga Godlewska
Skład Wyrobów Tytoniowych

w Wągrowcu
iii. Kolejowa nr, 44 Telefon nr. 112

poleca wszelkie wyroby Państw. Monopolu 
Tytoniowego w sprzedaży detalicznej

Agentura „Dziennika Poznańskiego“
<lit

KAPELUSZE
damside

najnowsze fasony na sezon wiosenny.
Odświeżanie I przerab’anle 
kapeluszy na modne faseny

po cenach najnlźsz.ch.

Pończochy tawTru Rrótkle.
Najkorzystniejsze źródło zakupu !

Krystkowiakówna, Wągrowiec
Szeroka 23.

HOTEL CENTRALNY
wbfć. TADEUSZ POD» EWSK1

W WĄGROWCU, KOŚCIUSZKI 5

Pierwszorzędny hotel i restauracja oraz sale 
do zabaw, do zebrań i wszelkich uroczystości.

Doborowa kuchnia 1 napoje.
Jedyny hotel polski w miejscu — Najt, pokoje.

2 39

®®®®®®®®®®®®®®©®4®®®®@®«®®@®®®®®«
Poszukuję od 1. 4. 33. młodszego

i nrzednlRg gwajsremommwwwsiiwijwiiwfcww
kawalera, pi d ogólną dyspozycję, skrom­
nego 1 uczciwego człowieka z kilkuletnią 
praktyką, ze zamiłowaniem do gospo­
darstwa 1 dobteml świadectwami. ZgŁ 
tylko pisemne zkopja.nl świadectw, któ­
rych się nie zwraca do eksp. Dzień pod 

nr. 2O4Og.i®®®®®®®©©®®®®®®®®®®©©®®®®®®©«®®®

WIELKA PRALNA
WĄGROWIEC
KLASZTORNA 1

CZYŚCI, FARBUJE GARDEROBĘ
PLISOWANIE ORAZ FASONOWANIE

PO CENACH PRZYSTĘPNYCH

JAN KOWALEWSKI
SKŁAD KOLO JAL*Y, ŻELAZA
i RESTAURACJA

w aOŁAkCZY, RYNEK 12
poleca po najniższych cenach

TOWARY KOLONJALŃE
oraz wszelkie

TOWARY ŻELAZNE 
PIERWSZORZĘDNA RESTAURACJA

WYŚMIENITA KUCHNIA 2034 
i doborewe pielęgnowane

NAPOJE WYSKOKOWE i PIWA

6®®®®®®®®®®®®i I®®®®«®®®«®®<

Kino dźwiękowe„RENAłSSANCE“ 
■o iii .......... - ul. Kantaka 8/9 •

Pierwszy raz w Pcznanlu Podwójny program
KEN RdAYNAKD

w filmie p. Ł .

KRWAWY WĄWÓZ
oraz znakomita komedja p. Ł 2031

ŻYWY POCISK
w roli głównej wyśmienity akrobata REED HOWES
Początek seans o godz. 4,30, ostatni o godz 9 tej. 
W n edzielę na godz. 3-ią wszystkie miejsca po 40gr

cWiersz napisowy 20 grosz 
każde dalsze słowo 10 grosz

APARATY 
tadjowe, krajowe na prąd 
itały i zmienny nadeszły 
Ceny rekordowo niskie 

»OGNIWO“ Poznań, W. 
Garbary 19, telef. 26-34.

191’

Koman Krüger
Konfekcja męska. Poznań 
jedyna sprzedaż tylko 
Wrocławska 28/29 obok 

ślifierni Karge. 
Sprzedaje bardzo tanio 
Płaszcze wiosen 
ne już od 12,5ą 
’łaszczę gabąr 
dynowe 23.50.
Ubrania kamg. 
śliczne desenie 
najnowszy szyk 
w kroju od 18.50 
Spodnie różne 
gatunki specjał 
szerokie popielą 
te, beż, w paski
bryczesy, golfy, 
knykry długie' 
i szerokie, ol­
brzymi wybór.

870
Wiosenno - latowe 
Płaszcze - damskie 

kostjumy

Meca gotowe 
*ykonule , ierw 
Szorzędtue uia- 
fnwę M najnrw 
<zych fasonaci 
1 deseniach. Ce 

bezkonkurer 
£yine. Józef 
Szuster, Starv 
”ynek 76 piętn 
’’sprzeciw od w 
cnu, PrzyjmuU
’sygnaty „Kredytu".

1793

Karn sze
mosiężne, drążki do rolo, 
sów, kółka, haki do obra­

zów i różnych dekoracji 
-^oleca

Hurt-Po!sM
Poznań, nl. Wrocławska 
7, telef. 15-81. — Na żą­
danie wysyłamy oferty.

1989b

Józef ŁUCZAK
Hotel i Restauracja 
Gołańcz - Rynek 26

Poleca podróżującym pokoje 
po cenach najniższych 

W restauracji wyśmienita kuchnia 
i doborowe trunki

Jedyny hotel polski 

i®®®®®®®®®®®®tQB&®e®®®®®®®®®(

MALARSKIE

PRACE POKOJOWE, FIRMOWE 
WYKONUJE DOBRZE i TRWRLE 
PO CEHRCH PRZYSTĘPNYCH

W. BIEDRZYŃSKI
MISTRZ MALARSKI 

WĄGROWIEC, GNIEŹNIEŃSKA 21

KREM
HWflHA
udelikatnla 
i odświeża ceię.
Pud 0, i0-P,60 

t.Ou i 2.00 
2027

222?
ogrodowe, ok enne, 
dachowe,Mit i t.p poleca
P0lSl!8BiBI0SpM?SZ’ih5 S

Poznań, Matę Garbary 7a 
’ Tel. 28-63 Tel. 28-63

ARMATURĘ
do wody, pary i gazu, manometry, 
oraz wszelkie artykuły techniczne 

poleca najkorzystniej 4786
Biuro Techniczno - Handlowe
A. GSaser - Poznań
ul 27 Orudn'a 16. dom tylny Tel. 59-16

Mieczysław Pilaczynski
„HOTEL DU NORD“
RESTAURACJA I SKŁAD KOLONJ.
w SKOKACH, Duży Rynek

poleca najtaniej pokoje dla przyjezdnych, pierwszorzędna 
kuchnia i pielęgnowane napoje wyskokowe, jak również 
wszelkie towary kolonialne po cenach konkurencyjnych-

Agentura „DZIENNIKA POZNAŃSKIEGO1’

KAWIARNIA i RESTAURACJA
M. ROSZAK
w WĄGROWCU przy ul. Pocztowej 5

poleca Szan. Gościom z bliska i daleka, znane ze swej 
dobroci doborowe potrawy, napoje alkohol, oraz wy- . 
śmienitą kawę po cenach kryzy sowo najniższych. V

PRZEDSIĘBIORSTWO
DEKARSKIE IBLflCHflRSKO-BUDOWLAHE

Pokrywanie dachów wszelkiego rodzaju, smoło­
wanie i polepianie starych dachów. Wszelkie 
:—: prace wchodzące w zakres dekarstwa : —:

WARSZTAT REPARACYJNY
Skład węgla górnośląskiego, drzewa opalowego 
i wszelkich artykułów budowlanych poleca po 

najniżej kalkulowanych cenach

ZYGMUNT BISKUPSKI
WĄGROWIEC, UL. BYDGOSKA 13, TELEFON 139

2( 33

/V POZNAŃ 
FabrykaStempli b 

' Aleje #

Strzeż swój dom
uniwersalnym amervkafi 
-kim zamkiem bezpiecz 
"vm „Yale" 100% pew 
eoSi zatrzasku. Glówn\ 
skład
„Przewodnik“

skład żelaza. — Poznań 
«nr «1 w 'ti.' ■'

<w Marcin 30 tel. 15-7'

AKUMULATORY 
radiowe ładuję napra­
wiam po niskich cenach. 
Odbiór i dostawa w dom. 
Ładownia Akumulatorów 
św. Marcin 20. tel. 41-33.

2C9A.

PRACZKA
' poszukuje prania poza 
i dcm. Zgłoszenia do Dz 
’ °ozn. 170 A

Leon Jabłoński
Skład Spożywczy 

i Sprzętów Kuchsnnych
Pokój Śniadankowy 2035

B GQłOftCZ9 - RlłlieK 24
poleca wszelkie towary spożywcze po cenach 
konkurencyjnych oraz obszein/ wybór sprzę­
tów kucłiennyc i, wyśmienite zakąski oraz do­
borowe wina i piwa o każdej porze dnia.

REPERACJE
wszelkich maszyn przemysłowych I rolniczych 
wykonujemy solidnie 1 tanio. Części do pługów 
parowych 1 kolejek polnych stale na składzie.

PŁUG PAPOWY
Fr. Tuszewski i 0. Blum

Fabryka Maszyn 
Grunwaldzka 21, Telef 63-16.

1890-1

OGŁOSZENIA DROBNE Ogłoszenia drobne do 10 słów 
łącznie z napisem 50 groszy

Śniada I ni a
jiíj raíl mi „Fangraf.
Al. MaicinkousKiego 8 
Obiady z 2 dań zł. 0,90 

„ z 3 dań żl. 1,10
„ z 4 dań zł. 1.7« 

3ufet gorący od 60 gr 
204

Potrzebu;esz
meble
kup tylko

u Baranowskiego 
Podgórna 13, a będziesz
zadowolony, 
i tanio.

bo dobre
5931

Optolio oarisilu 
oryginalne Ha

polewaczki blaszane i o- 
cynkowane węże gumowe 
taczki żelazne, poleca w 
wielkim wyborze i nis­
kich cenach.

Burl-PolsM
Poznań, ul. Wrocławska 
9, teł. 15-81. 198)a

Kto
meble używane
na Woźnej 16 kupuje ten 
podwójnie zyskuje. Nowy 
Dom Komisowy. 764

Restauracja
a Hotelu Polonio

Grunwaldzka 18 
poleca bezpłatnie

salę 1 pokoje klubowe 
na wszelkie uroczysto 
ści. Kuchnia wyborowa 
Ceny niskie!

1681

Fajki
papierośnice — ustniki — 
karty — wielki wybór — 
przystępne ceny. — Dy- 
blcki. Wrocławska 1,

12963

Na wiosnę a Lato
zaopatrzyliśmy nasz 
skład w Poznaniu, Plac 
W°lności 17 w najnowsze 
desenia naszych dosko 
nałych materjałów męs 
kich, damskich i wojsko 
wych. Ceny znacznie zn 
żonę.

Karo! Jankowski i Syn
Fabryka sukna Bielsk 

sprzedaż detaliczna
Poznań, Plac Wolności 17 

2029

ma oUrazBW

Meble
tanio i dobre kupisz naj­
lepiej Andrzejewski, Wrt 

cławska 4. 132?

Wielki wybór ram poleca 
Jan Jóźwiak, Poznań, — 
ul. Jezuicka 1 przy St 
Rynku. Tel. 22-23. Ceny 
niskie. 16C»6

Rower balonowy 
Primarus

to połączenie pożyteczne 
go z przyjemnem. Chro­
ni zdrowie — oszczędza 
siły. 12343

Przy każdej sposobnoś 
spotykamy słę w znanej

Restauracji
„Pomorska“

Poznań, nl. Sew. Mlelżyń- 
sklego 5, Tel. 21-61 

Obiady z 3 dań 0,90 zł.
Śniadania od 0.50 zł. 

Ceny najniższe

Okuć u budoolone
do drzwi i okien, arma­
tury do piecy kaflowych 
i kuchni, gwoździe i wszel 
kie narzędzia budowlane 
dostarcza w gatunku naj 
lepszym i po najniższych 
cenach.

Hirt-PoIsKI
Poznań, uk Wrocławska 
9, teł. 15-81. — Na żą­
danie wysyłamy oferty.

1989

Kapelusze
męskie, damskie fachowo
czyści, farbuje, przera 
bia. Najnowsze fasony. 
Sowiński, mistrz kapelu- 
szniczy Poznań, św. Mar 
cin 27. 1333

Szkło
okienne

ogrodowe 
kolorowe poleca 
Jan JÓŻWIAK.

Poznań, Półwieiska 9, 
dawn. Wielk. Hurt. Szklą 

Tel. 2223.
1242

Najtaniej
Żarówki

Żyrandole
Akumulatory

Kwas siarkowy
Silniki 

Przybory I 
Instalacje 

elektryczne

„Strzała“
Poznań

Al. Marcinkowskiego 
Tel. 50-65.

20.

1391

artykuły techniczne — 
Stal — Metale — Narzę" 

dzia —Rury 
dla

PRZEMYŚLU
Warsztatów

WOJSKOWYCH
KOMUNALNYCH

CUKROWŃ
korzystnie poleca

„Przewodn k“
Poznań, Św. Marcin 30.

zdolnego
przedstawiciela

(akwizytora) 
przyjmie sie

1298

CMpSmOng
wOhlMły^

KELLY
opony najwyższego ga­
tunku, ceny bezkonkuren 
cyjne, sprzedaż wyłączna 
Szczepański i Synowie

uf. Wielka 17.
tel. 3007.

895

Tanio maluje
Kto umnie kupuje
Farby Pokosty lakiery — 

Pendzle 
JAROSZYK

Chwa lisze wo 24.

12289

Pończocny 
Komb nac;e

Bielizna, towary krótkie, 
Skarpetki, rękawiczki, 
krawaty najtaniej tylko 
Jentralny Dom Pończoch 
Wodna 26. B. Rocławslti

1902

Potrzebujesz

Farby nu ouuule
wszelkie kolory już od 
1,25, pendzle do mai w. 
30 gr., szablony wielki 
wybór przy zakupie dar 
mo kreda, gips, cement, 
najtaniej. Dostarcza w 
dom.

Orageija S«i. Marcina
św. Marcin 62.

1987

zkopja.nl
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Nagrody za uważne czytanie drobnych ogłoszeń
Uczestnicy te] naszej imprezy 'dotrzymują 

wiernie „pola walki“. Co tydzień też najmniej 
7-miu Czytelników, a zatem codziennie jeden 
uczestnik dostaje cenna nagrodę. Trochę uwagi 
i zachodu opłaca sie całkowicie, dowodem cze­
go są dziesiątki i setki listów z wyrazami uzna­
nia i wdzięczności, jakie napływają od naszych 
Czytelników z całego kraju a nawet z zagra­
nicy. W dniu dzisiejszym premiowaliśmy 
8 uczestników z ostatniego tygodnia, w czasie 
którego zamieściliśmy „ukryte zdanie“ podane 
nam przez znaną firmę Stefan Kałamajski. 
Zdanie to brzmi jak następuje:
Murowane wybór największy ceny najtańsze 

Kałamajski.
Już pierwsze słowo tego zdania „murowa­

ne“ naprowadziło nas na dobrą drome. gdyż 
dowcipne zastosowanie reklamowe tego zwrotu 
przez Kałamajskiego jest znane wszystkim od 
szeregu miesięcy. Możemy dodać od siebie, że 
ceniona ta firma ma ..murowanych“ sympaty­
ków i przyjaciół wśród tysięcy swych stałych 
klijentów, dzięki niezliczonym pomysłom rekla­

mowym, bawiącym wszystkich i wiążącym 
kupca z odbiorcą.

Nagrody dziś otrzymali:
Po I parze jedwabnych pończoch:

Po 1 parze jedwabnych pończoch:
1. Wieczorkowa Pelagja, Poznań. R. Ła­

zarski 3 m. 4.
2. Liskowa Marja. Poznań, Przemysłowa 

Nr. 27a m. 14.
3. Napierałowa Cecylja, Bojanowo, ul. 

Pocztowa 315.
Bony 10-cio zlotowe:

1. Knopek Leokadja, Poznań. W. Garbary 
_ Nr. 32 m. 3.
2. Walkowiak Edmund, Buk (Wlkp.), Dwo­

rzec Nr. 3.
Kartony mydła toaletowego:

1. Jankowski Wacław, Poznań, Wierzbie- 
cice 29 m. 2.

2. Szelerowa Janina, Poznań. Półwiejska 
Nr. 17 m. 10.

3. Zebrowska Helena, Poznań, Zwierzy­
niecka 12.

Pończochy wydaje firma St. Kałamajski — 
oddział pończoch za okazaniem dowodu osobi­
stego.

Resztę nagród wydaje nasza Administracja 
Poznań, Pocztowa 9 również za okazaniem do­
wodu osobistego w godzinach urzędowych. Na 
prowincję, nagrody wyślemy poczta

Bony nasze przyjmują firmy:
Marceli Dziennik — Ratajczaka 7 — Galan­

teria męska.
Mrozikiewicz — Stary Rynek 71/72 — to­

wary krótkie.
Z. Bytnerowlcz — St. Rynek 52 — Materia­

ły damskie, męskie, firany, story, chodniki, dy­
wany. gobeliny.

M. Pejka — 3 Maja 4, narożnik pl. Wolno­
ści — Magazyn artykułów damskich i męskich.

W. Patyk — Al. Marcinkowskiego 6, od­
dział 27 Grudnia 3 — Skład cukierków.

Magazyn Obuwia Siwa — St Rynek 80/82.
L. Sledziński — Wroniecka 16 — skład cu­

kierków i czekolady.

„Serwis“ — 27 Grudnia 2 — sprzęty ku­
chenne. serwisy obiadowe.

Wiza i Małuszek — 27 Grudnia 5 — tową. 
ry krótkie, galanteria damska i dziecięca.

R. 1 C. Kaczmarek — Nowa 3 — towary 
krótkie, galanterja damska i dziecięca

, H. Wojtkiewicz — Nowa 11 — trykotaże, 
pończochy, rękawiczki.

..Pani“ — Al. Marcinkowskiego 13 — wy- 
kwintna bielizna damska

.1. Podbielska — Wielkie Garbary 40 — to> 
wary krótkie.

Stefan Centowskl — Plac Wolności 3 —. 
Kolektura Ioterji państw., wyroby tytoniowe, 
karty do gry.

A. Szymański — św. Marcin 1 przy placu 
sw Krzyskim — Specjalny skład pończoch i rę­
kawiczek.

Wł. Trojanowski — Wielkie Garbary 36 — 
Towary krótkie.

St. Milachowski — ul. Er. Ratajczaka 40 — 
specjalny skład kawy i herbaty.

W bieżącym tygodniu nagrody za uważne czytanie drobnych ogłoszeń przeznaczyła 
firma: ST. MILACHOWSKI - Fr. Ratajczaka 40 - Specjalny skład kawy i herbaty.

MEBLE
tanio wprost ze składni­
cy poleca K. Bakoś, ul. 
Wenecjańska 1. — Most 
Ćhwaliszewski przy krzy 
żu. 736

NA
4.507.592.597.337,9 LAT 

zabezpiecza patent wszel­
kie przedmioty przed usz 
kodzeniem i kradzieżą. 
Kto kupi. Zgłoszenia Dz. 
Pozn. 216A

UWAGA OGRODNICY! 
Rafję tanio odda Kredy­
towa Spółdzielnia Ogród 
nicza, Ratajczaka 10.

13072

PALIKI
0o drzewek od 20 gr. Ry 
nek Łazarski 17. 12974*

POKOST 
lakier wszelkie farby Dro 
gerja Merkur — Lucia 
Szubert, Poznań, Wro­
niecka 12. Tel. 56-27.

225A

ZLIKWIDOWANY
skład papieru odda ko­
rzystnie pocztówki Wielk. 
Imieninowe i inne arty­
kuły. Oferty Dziennik.

13059

ELEGANCKI
frontowy 1 — 2 osoby 
z utrzymaniem bez. Pocz 
towa 22, m. 9.

230A

Krem ! niezbędny dla utrzymania
delihataej i pięknej cery

Tfeupufe
*Ż7ate

MEBLE
gotowe i zamówione naj 
korzystniej wprost z fa­
bryki. Dąbrowskiego tij 
Dostatni. 12344*

MYDLĄ 
i kremy toaletowe Dro­
geria Merkur Łucja Szu 
bert Poznań Wroniecka 
10. Tel. 56-27. 224A

ŁÓŻKA
umywalnie żelazne, lampy 
elektryczne tanio. 
Staszewski, Wyspiańskie 
go 15 — skład.

13074a

ANTYKMARN1A 
Antoniego Pióro Marcin­
kowskiego 28 poleca za­
interesowanie niebywale 
zniżonemi cenami bez obo 
wiązku kupna. Wyroby 
srebrne od dwunastu gro 
szy gram, meble, porce­
lana, bronzy, obrazy zna 
nych mistrzów, sztychy o 
30 — 40% niżej cen daw 
niej szych 12582

DZBANKI
mieczniki, cukiernice, ta 
ce niklowe tanio. 
Staszewski, Wyspiańskie 
go 15 — skład. 13074

PARCELE
PUSZCZYKOWKO

obok dworca sprzedam 
tanio. Ratajczaka 28 m. 2.

13070*

550 MÓRG 
ziemia buraczana 3,50 
mk. bonit, budynki ma­
sywne, pełny żywy i mar 
twy inwentarz. Cena 160 
tys.. wpłata 60 tys. zł. 
Landschafty 50 tys. zł., 
reszta według ugody. — 
Netter, Września, ul. Le­
gii Wrzesińskiej 4.

2041-1

GABINET I SYPIALNIA 
łączne, komfortowe świe­
żo remontowane — Plac 
Nowomiejski 5a, m. 9.

13073*
POKÓJ

umeblowany do wynaję­
cia ul. Małeckiego 13, m. 
4. 12994

WSZELKIE SPRAWY
związane z nieruchomoś­
ciami, pożyczki hipotecz­
ne, lokaty kapitałów, kup 
na. sprzedaże nierucho­
mości, regulacje hipotek, 
administracje domów, 
ugody z wierzycielami za 
łatwia Bank Właścicieli 
Nieruchomości Poznań. 
Piekary 1. Rok. zał. 1923.

1887-2

LEKCYJ
gry fortepianowej dla po 
czątkujących bardzo ta­
nio Lesikowa, Puszczy- 
kówko. 12863

STENOGRAFII 
korespondencji on'skiei, 
książkowości, rachunków 
uczy Kromczyńska, 'gro 
dowa 16. II. 12991*

BONA
WYCHOWAWCZYNI 

znająca nowoczesną hy 
gjenę, oraz metodę racjo 
nalnego wychowania dzit 
ci, polecenia b. dobre po 
szukuje posady od ł-g< 
maja 1933 r. do 1 — 2 
dzieci. Łaskawe zgłoszę 
nia do Adm. Dziennika 
Pozn. 201 lg

BOROWY
zdemobilizowany kapral 
syn leśnika lat 25 skron 
ny i uczciwy, obeznanj 
dokładnie z wszelkiem 
czynnościami swej funk 
cji, poszukuje miejsca oi 
zaraz lub później eweutl 
przyjmie miejsce na za 
stępstwo lub próbę. Zgt 
do Dzień. Pozn.

13051

PSZCZOŁY
okazyjnie tanio w szaf­
kach sprzeda Makowski, 
Wolsztyn, Gajewskich 37

2014
GABINET

orzech, kaukaski luksu­
sowy wewnątrz prawdzi­
wy mahoń z inkrustac- 
jami, piękny model po ce 
nie własnych kosztów — 
sprzedam oraz wielki wy 
bór w sypialniach i Ja­
dalniach Szczaniecki, Ta 
ma Garbarska 3.

13064

KREDĘ
gips, cement Drogeria 
Merkur Szubert Łucja, 
Poznań, Wroniecka 10. — 
Tel. 56-27. 223A

LODÓWKĘ 
sprzedam. Aleje Marcin­
kowskiego 6, m. 7.

13056*

kupna majątku od 700—
tilW ino.g .. yiost oo
ściciela. Oferty Dzień. 
Pozn. 13038

FOTELE 
2 nowe tanio sprzedam. 
Wybickiego 3, mieszk. 9 
Wilda. 13065Ö

GABINET
elegancki krótko używa­
ny kluby skó'7P"e rena 
przystępna, pośrednicy 
wykluczeni. Oferty Dzień. 
Pozn. 13043

POSZUKUJE
zaraz względnie później 
dzierżawy majątku od 
700 — 1200 mórg wzgf. 
przyjmę administrację po 
ręczającą za złożeń em 
kaucji. Żgłosz. Dziennik 
Pozn. 13039

POKÓJ
duży, eleg. utnebi., kom­
fort wynajmę solidn. 
panu lub pani. Zielona 7, 
I., m, 7. 13037*

POKÓJ
do wynajęcia centr. ogrze 
waniem, telefonem Wys­
piańskiego 9, m. 16.

13030*

DOGĘ
silnego poszukuję do kry 
cia. Zgłoszenia do Dzień, 
nika Pozn. 13068'

PRZYJMĘ
wszelką bieliznę do pra­
nia i prasowania oraz re 
peracje czysto i tanio — 
oraz prężenie firan. Ko­
szule od 30 gr. kołnie­
rzyki od 10 gr. Sw. Mat 
ćin 14, m, 16. Pilarowska

229A

„PHÖNIX"
wózek biały dziecięcy na 
sprzedaż. Adres wskaże 
Dzień. Pozn. 13071»

LORNETĘ
połową Zeiss’a sprzedam 
Oferty Dzień. 13041*

KURSY HANDLOWE 
Tadeusza Preissa Skarbo 
wa 11. Nowy kurs 1-go 
kwietnia. 13009

MEBLE KUCHENNE 
meble do holu wyprze- 
dale tanio Konlecki wy­
twórnia mebli kuchennych 
Piaskowa 3, przy Tamie 
Garbarskiej. 12967

SERWANTKA 
mahoniowa ładna, szaf­
ka niklowa do zakąsek ta­
nio. Kozłowski, Szewska 
15. 13050*

ODNOWIONY 
umeblowany balkonem ta 
nio, Stroma 27, m. 9.

13027*

ROBÓTKI
wykonuję tanio Focha 28, 
m. 7. 13046a i

Zgony
W Urzędzie Stanu Cywilnego w Poznaniu 

eanotowano w dniu 25. III. 33. Zgony: Stani­
sława Bandyszakowa z domu Drzewiecka, 52 
lat. Marja Wojtysiakowa z domu Mrozówna, 
41 lat. Edmund Gertig, inspektor Ubezpieczal- 
ni Krajowej, 57 lat. Wiktoria Bartkowiakowa 
z domu Poszwianka, 52 lat. Agnieszka Mo- 
drzyńska z domu Głowacka, wdowa 84 lat. 
Władysław Krause, restaurator, 50 lat. Jerzy 
Płótniak, 24 dni. Elżbieta Keglówna, 1 rok, 
4 mieś. 22 dni. Władysław Romaszewski, dro- 
gerzysta, 38 lat. Michał Szmańda, urzędnik 
gospod., 71 lat. Rudolf Wilhelm Winkler, ogr. 
miejski Kazinrerz Ślósarz. I mieś. 12 dni. Jó­
zef Ciborski, robotnik, 41 lat.

Zgony w dniu 27. III. 33. Marja Barwi- 
nówna, pokojowa, 29 lat. Marja Mitulska z 
domu Thielmannówna, 51 lat. Karol Swinar- 
ski, kupiec samodzielny. 69 lat. Julianna Łucja 
Plewczanka. 1 rok, 2 mieś.. 6 dni. Krystyna 
Głoszewska,. 25 dni. Joanna Maćkiewiczowa 
z domu Halicka, 84 lata. Bogusław Szymko­
wiak, 2 lata, 5 mieś., 11 dni. Ryszard Milich, 
2 mieś., 10 dni. Józef Stawski, 9 dni. Tomasz 
Bera, krawiec, 49 lat. Katarzyna Hilf z domu 
Imalanka. 66 lat. Marja Gałązka, bez zwodu, 
20 lt. Paweł Jan Schóbel, emeryt, kondukt, 
kolej.. 41 lat. Józef Edmund Urbanek, emeryt, 
magazynier kolej., 32 lata.

Pogrzeby
Dziś — wtorek: Ś. p. Władysława Roma­

szewskiego o godz. 10 po nabożeństwie z ko­
ścioła na św Łazarzu. — Ś, p Michała Szmań- 
dy o godz. 16, ul. Jeżycka 41. — $. p. Kata­
rzyny z Imałów Hilfowei o godz. 16,15. ul. 
Marcelego Mottego 1 — S. p. Edmunda Ger- 
tiga o godz 16,30 z kostnicy szpit, S. S, Sza­
rytek. pl Bernardyński.

Jutro — środa: Ś. p. Stanisławowej Po- 
terskiei o godz. 9-tej. Eksoortacja zwłok do 
kościoła, parafialnego w Mikstacie, gdzie od­
prawi się nabożeństwo żałobne, poczem po­
grzeb na cmentarz parafialny.

LIMUZYNA
okazała 5 osób korzyst­
nie. Wielkie Garbary 8 
Tel. 18-64. 13048*

MEBLE
najtaniej po cenach fabr. 
kupisz tylko w firmie Wy­
prawa, Woźna 12.

13058

PARĘ JUKERÓW 
160 cm. kara 5, siwa 8 lat 
dobrze zebrane chodliwe, 
spokojne sprzeda. Zgtosz. 
Dzień. Pozn. 130O6a

SALONIK
używany korzystnie od­
da. Piekary 6, m. 5.

13035*
PARCELE

budowlane 2400 m. kw. 
za bezcen sprzedam, łe- 
życe-5 minut od tramwa- 
iu. Szamarzewskiego 21. 
mieszk. 14. 1301-1

GDYNIA
KAMIENNA - GÓRA 

odnajmę na sezon letni 
pięciomiesięczny willę — 
umeblowaną pięciopokoio 
wą 8 łóżek, 2 dziecięce 
kuchnia, pokój służbowy, 
kanalizacja, elektrycz­
ność, ogród, truskawki, 
róże. Tylko solidnym. — 
Zgłoszenia Dz. Pozn.

12933
DOM

w Zaleszczykach wartości 
zł. 40.000 sprzedam lul) 
zamienię na równowar­
tościowy w Wieikonots- 
ce. Zgłosz. Dzień. Pozn.

1985g

2500 — 3000
pożyczki poszukuie Pew­
ne gwarancie, dobry pro­
cent. Oferty Dz. Pozn

13O10*

SREBRO
złoto, porcelanę, krysz­
tały obrazy, meble, dy­
wany kupuję „Lamus“ 
Strzelecka 1. Tel. 58-58

12239

STAROŻYTNĄ 
porcelanę, meble inne rze 
czy kupuję. Zgołsz. Oz. 
Pozn. 13029*

KANARKA
śpiewającego kupie. Ofer 
ty tylko z ceną do Dzień. 
Pozn. 13033*

STATYW
kasety do aparatu foto­
graficznego 9 X 12 ku­
pię. Oferty Dziennik.

13042*

WIERZCHOM CA
165/8 cm, taśmy, starsze 
go spokojnego ujeżdżone 
go poszukuje „Majętność“ 
Oferty do Eksn. Dzień. 
Pozn. 13006

ELEGANCKI 
starszemu panu. Przecz­
nica 10, m. 1. 13055’

MARKIZY ŻALUZJE 
zakładam, naprawiam, ka 
napy, leżanki, materace 
Grzybowski, Kopernika 2

222A

NAUCZYCIELKA
dypl. z maturą gimnazj. 
i kursem pedagogicznym 
przygotuje dzieci do I. 
trzech klas gimnazjalnych 
W wolnych chwilach chęt 
na pomoc w pracach blu 
'owych. Zgłosz. do Dzień. 
Pozn.______ ■ 226A

NIEMIECKIEGO
udziela nauczycielka — 
Emilji Sczanieckiej 1 m. 
18 I piętro front

12978*

CEGLARZ
dobre świadectwa na źy 
rżenie kaucja poszukuje 
posady. Zgł. Dzień. Pozn

1300-'

3 — 4000
pożyczę za udzielenie po 
sady biurowej wzgl. han­
dlowej. Oferty Dziennik 
Pozn. 13062

ELEKTROTECHNIK
z dłuższą praktyką po­
szukuje posady, wynagro 
dzenie skromne. Łaskawe 
zgłoszenia upraszam do 
Dziennika Poznańskiego.

13069*

ENGLISH LADY
gives lessons conversa­
tion. Szamarzewsk'ego 8 
m. 7. 12996

MIESZKANIA
2, 4 pokojowego centrum 
tylko za dzierżawę poszu 
kuję. Oferty Oziennik.

13065d

EKSPEDJENTKA 
dzielna na wypomóżkę z 
niskiem wynagrodzeniem

branża obojętna. 
Zgłosz. do Dzień. Pozn.

1302

POKOJU
niekrępującego, Pocztowa 
Kreta. Działyńskich, — 
łazienką itd. poszukuje 
od 1. 4. kawaler na pew- 
nem stanowisku. Zgłoszę 
nia z podaniem ceny do 
Dzień. Pozn. 1068b

URZĘDNIK
młodszy poszukuje poko 
ju frontowego elektrycz 
nością śródmieściu od 15. 
Szczegółowe oferty skła­
dać do Dziennika Pozn

228A

RESTAURACJA
kawiarnia idealny średni 
loka! znany, zaprowadzo­
ny, pewna egzystencja 
okolica centrum korzyst­
nie do nabycia. Zgłosze­
nia do Dzień. Pozn. 
__________________13047

DWA
wolne garaże murowane, 
obsługa całą dobę tanio. 
Garaże Drużbackiej 2.

13075

POSZUKUJĘ 
>5 — 6 pokojowe komfor- 
t tern, I. p. centrum od go­

spodarza. Zgłosz. Dzień. 
Pozn. 227A

UBIKACJĘ
murowaną na lokal han­

dlowy warsztaty tanio Ga 
rażę Drużbackiej 2.

13075a

ELEGANCKIE 
suknie wieczorowe — 
herbata — spacerowe i 
skromne przerabiam Gru 
bla 27a m. 5. 199A

KTO
z Państwa ofiaruje bied­
nemu bezrobotnemu z We­
sołego Miasteczka wózek 
dziecięcy. Zgłosz. Dzień.

13076*

KOŁDRY
wykonuję stare przera­
bia Smoczyńska Kwia­
towa 8. 13077

CAŁKOWITE
wyprawy, znaczenie, haf­
tem ręcznym, maszyno­
wym tanio wykonuje. — 
Nazarska Kanałowa 14 I. 
front. 13026*

ROBÓTEK
wyuczam Focha 28 m. 7.

13046

SKARBOWA
8 m. 10 pokój czysty — 
frontowy z dobrem utrzy 
manieni ewtl. tylko obia­
dy na świeżem maśle.

13053
NICUJĘ

ubrania 25 złotych Sew. 
Mielżyńskiego 5, mieszk. 
9, front. 13051’

PRZYJDŻ1
Powiem Ci dużo prawdy. 
Wróżka — Spokojna 16a 
m. 20. 13049

SZARADZIŚCI
w każdym kiosku nabyć 
możecie interesujący ty­
godnik rozrywek umys­
łowych. 13060*

SYMPATYCZNY 
pobyt poleca Paryżanka, 
Półwiejska 30 — Koncert

13063*
KINO ROXY

Ostatnie spotkanie. Dra­
mat życia bokserów nad 
program Łupino Land.

13052*

DOKUMENTY
pozostawione 23 marca w 
pociągu o 21,15 Poznań- 
Leszno, oddać za wyna­
grodzeniem Wejchan — 
stacja kolej. Puszczyków 
ko. 13040

DWUOSOBOWY 
słoneczny utrzymaniem. 
Łazienka, fortepian. Ciesz 
kowskiego 7 mieszk. 11.

219A
DUOSOBOWY 

z wygodami panom od 1. 
4. Dąbrowskiego 24, m. 
11. 13067*

PARKIETY
układa, reparuje, odna­
wia tanio fachowo — 
Kaliciński, Grunwaldzka 
25. Poznań. 12443

ODROCZENIA WYPŁAT 
SEGREGACJE

HIPOTEK
parcelacje przeprowadza. 
Biuro Parcelacyjne Gajo 
wa 4. 13021*

DZIEWCZYNA
do kuchni potrzebna na 
majątek od 1 kwietnia. — 
Zgłosz. osobiste 1 kwiet­
nia od 1 — 3 ul. 3 Maja 
6, mieszkanie 8. 221A

DZIEWCZĘ
do dzieci potrzebne. — 
Stankiewicz Wrocławski 
38. 2043-1

FRONTOWY 
słoneczny inteligentnym 
paniom Słowackiego 42, 
m. 7. 13057*

ŁADOWNIA
AKUMULATOROM

Matejki 6
Aparat 4 lamp, prąd sta 
ły tanio sprzedam.

1605

KRAWCOWA 
szyje suknie, płaszcze 
kostiumy modnie i tanio 
I. Marciniakówna, Tama 
Garbarska 1/2 I p. m. 10

211 A

KELNERA
lub kucharki nad morzem 
kaucją 1000 zł. Zgłosze­
nia Dzień. Pozn 13032

DJETETYCZNE
obiady pod gwarancja 
tylko na nailepszem ma­
śle, ściśle według przepi 
su lekarza. Sw. Marcin 
18, m. 3. 215A

NOWOOTWIERAJĄCE 
biuro porad poszukuje 
współpracownika z kwo­
tą 400 zł. biegłego w 
sprawach sądowych, po­
datkowych itd. również 
stenotypistkę z maszyna 
Oferty Dzień. Pozn.

13045

DŁUGOLETNI
zarządca majątku, kawa­
ler, 36 lat poszukuje po­
sady, ewentl książkowe 
go — podwórzowego. — 
Zgł. Dzień. Pozn.

13061

POSZKUJĘ
posady administratora 
dóbr na ostatniej posa­
dzie 20 lat w charakte­
rze dyrektora. Zgłoszenia 
Dzień. Pozn. 13036

SEKRETARKA
stenotvpistka młodsza po 
szukuje posady. Skromne 
wymagania. Łask, ofer­
ty Dzień. Poznański.

13034*

SZOFER - SŁUŻĄCY 
świadectwami i polecenia 
1. 4. 33 lub później. Łask, 
zgłosz. Fr. Zajdel, Gnoj­
no, p. Inowrocław.
________________ 2O44g

INWALIDA
wojenny garncarz poszu­
kuje pracy. Wykonuje 
wszelkie reperacje w za 
kres wchodzące, orai 
ustawianie nowych piecy 
po cenach bardzo przy- 
mpnych. Zgłoszenia uprą 

sza Towarz. Pomocy In­
walidom Wojennym Po­
znań. ul Kozia 8. r>o'fńj 
5, teief. 29-94. 1071b

KUCHMISTRZ
siła pierwszorzędna z 
chlubnemi świad szuka 
od 1. 4. względnie póź­
niej stosownej posadv sa 
motnego. Łask, oferty 
uprasza do Eksp. Dzień. 
Dozn. nr. 1943g.

ZROZPACZONA 
prosi gorąco szlachetne 
dusze o posługę. Jestem 
bez środków do życia. 
Łaskawe oferty Dz. Po­
znański. 200A

@No ból głowy
żqdać tylko

proszek z ŻABK
Smaczny obiad

Na środę, dnia 29 b. m.:
Zupa grochowa z grzankami, 

Befsztyk z chrzanem,
Legumina z chleba razowego.

H-U-M-0-R
Zieleńscy są wegetarianami. Nie uznaft 

mięsa. Kartofle, jarzyny, sałatka — oto ich 
pożywienie. Pani Zieieńska. wzywając do sto­
łu, powiada zawsze:

— Dzieci, chodźcie już jeść, bo obiad wie* 
dnie...

• . •
Marysia przychodzi do swej dawnej pani 

i powiada:
— Pani podobno dawała o mnie rekomen* 

dacie, jakobym była nieuczciwa dziewczyna..- 
To tak sie robi?... Nie mogę znaleźć poprostu 
słów oburzenia!

— Tak?,.. A ja nie mogę znaleźć czterech 
ręczników i sześć par jedwabnych pończoch-

* • •
Rzecz dzieje sie w wiejskiej szkółce po* 

wszechnej.
Nauczycielka zadała uczniom wypracowa* 

nie na temat:
— Co widziałeś nad rzeką?...
Pietrek Cienręga napisał: .
— Byłem nad rzeka i widziałem i3*,** 

brzegu dziewczyna doiła krowę, a we wodzie 
wyglądało to odwrotnie...
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